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Zmiany ustrojowe \V Rumunii 
Doniosłe i zasadnicze uchwały Rady Gabinetowej - Opracowywanie nowej konsty~ 

łucji - Zawieszenie całego szeregu swobód obywatelskich 
B ~ kar e s z ~ (ATE). Pod prze-I n~go pos!uszeństwa (głównie przeciw mówi, w jakim duchu utrzymana bę-

wodmctwem krola Karola II debato- "ZelazneJ Gwardii"). dzie nowa konstytucja, wolno sądzić 
wała Rada Gabinetowa, która powzię- Z - - -- że: 
la szereg bardzo ważnych zarządzeń. aWles~enle aut~nomll 

unlwersytetow 1) Zachowa ona swobody obywatel-
Projekt nowej konstytucji 
Na czoło ich wysuwa się uchwała 

powołania specjalnej komisji dla o­
pracowania projektu nowej konstytu­
cji, co potwierdza przewidywania, że 
n.ąd zawiesi istniejącą konstytucję. 
Jednocześnie rząd poleca Instytutowi 
Nauk Administracyjnych przygotowa­
nie projektu ustawy o nowej Ol'gani­
zacji administracji terytorialnej. Tezy 
nowego ustroju ma opracować pro!. 
Ivegrnia a zajmie się nimi specjalnie 
do tego powołana Rada Królewska. do 
której należą wszyscy ministrowie pod 
przewodnictwem króla. 

Urzędnikoln nie wolno 
brać udziału ... 

Z kolei zawieszono tymczasową 
pragmatykę urzędników państWOWYCh 
oraz uchylono nieusuwalność sędziów. 
\Vszystkim funkcjonariuszom admi­
nistracyjnym, państwowym i samo­
rządowym zabrania się uczestniczenia 
w manifestacjach politycznych. Urzęd­
nicy nie stosujący się do tego przepi­
su poddani będą specjalnym sank­
cjom, które wkrótce zostaną ogłoszo­
ne. 

Zwolnienie Z przysięgi 
W dalszym ciągu premier patriar­

cha Miron w charakterze głowy ko­
ścioła prawosławnego w Rumunii wy­
da zarządzenie, zwalniające wiernych 
ze wszelkich przysią.g, jakie kiedykol­
wiek złożyli, z wyjątkiem tych, które 
przewidziane są przez prawo. Patriar­
cha ustali również specjalne kary dla 
duchownych, ldórzy by przyjmowali 
w przyszłości takie przysięgi. Decy­
zja ta skierowana jest przeciwko ru­
chom, wiążącym swoich członków 

•. przysir;gami wierności oraz bezwzględ-

Rada Gabinetowa uchwaliła ponad- skie w ramach ustroju monarchii 
to zawiesić autonomię wszystkich uni- konstytucyjnej. 
wersytetów rumuńskich, unormować 2) Wzmocni autorytet władzy wy­
działalność prasy zamykając wszyst- lwnawczej, ograniczając zarazem 
kie szkodliwe lub zbędne z punktu wi- wpływy i rolę partyj politycznych. 
dzenia społecznego wydawnictwa. Na 3) Część senatu będzie mianowana 
stanowiska publiczne nie wolno przyj- przez króla. Sejm bcdzie się składał z 
mować osób skoligaconych lub w Ja- reprezentacyj zawodowych: rolnictwa, 
kikolwiek sposób związanych z człon- życia gospodarczego i wolnych zawo­
karni rządu. Administracja otrzyma dów. 
polecenie, by wszystkie uzasadnione 4) Zreformuje samorząd i admini­
petycje ze strony obywateli rozstrzy- stracj-ę terytorialną celem usunięcia 
gano w trybie jak najszybszym. wpływów politycznych. 

W końcu Rada Gabinetowa uchwa- Nie ulega wątpliwości, że jesteśmy 
lila nie mianować na stanowiska świadkami formalnego zamknięcia 0-
państwowe nowych funkcjonariuszów kresu czystego parlamentaryzmu w 
w celu nieobciążania budżetu wydat- powojennej Rumunii. 
karni personalnymi i ograniczyć uży- Jeżeli chodzi o pozostałe uchwały, 
wanie samochodów służbowych przez to mają one oczywiście charakter wy-
władze. jątkowy i czasowy. Stronnictw poli-

• - tycznych nie zawieszono formalnie, ale 
W Ja'!lm duchu "Itrzy~ana wytworzone położenie siłę. rzeczy ich 
będZie nowa konstytucJa? I aktywność całkowicie zahamowało. 'vV 
Chociaż komunikat oficjalny nie kraju panuje zupełny spokój. 

Orkany i burze śnieżne 
Orkany śnie~ne w Stanach Z.Jedn. i nad Kanałem - Śnie~u­

ca w Polsce 
Kra k ó w. (PA T). \V nocy na po- dłuższego czasu orkan, połączony ,; 

niedziałek oraz w ciągu poniedziałku burzami. śnieżnymi i deszczem, spowo­
w Krakowie i województwie krakow- dował w północnej Kalifornii wylew 
skim zanotowano bardzo znaczne opa- wszystkich rzek. Skutkiem przerwania 
dy śnieżne. Zad.vmki śnieżne spowoLlo- tamy na rzece Sacramento zostało za­
wały uszkodzenia w kilkunastu punk- lanych wodą. przeszło 25 tysięcy akrów 
tach połączeń telegraficznych, m. in. obszaru, zamieszkałego przeważnie 
w liniach międzymiastowych. Hównież przez lutlność roln iczą. Tysiące osób 
w Krakowie zanotowano kilkadziesiąt zostaly pozbawione dachu nad glową 
uszkodzel'l telefonicznych. Śnie~ przy L o n d y n. (PAT). Nad Kanałem La 
dość sill1~·m wietrze pada lIadaJ. Manche sroż~·ła siC wczoraj od rana 

N o w y Jor k. (P AT). Tl'wajq.cy od niez\\'ykle gwallo\\"ua nawalnica śllież-

ha. Statki, które zarzuciły kotwice w 
Folkestone, nie mogą opuśdć portu. 
Widzialność na morzu jest bardzo ma­
ła. Siedmiu członków załogi brytyj­
skiego statku "Tartary", który zatonął 
w pobliżu Great Yarmouth, zostało 
wziętych na pokład przez statek "Gor­
leston". 

San Francisco. (PAT). Na wy. 
brzeżach Pacyfiku szaleje burza śnież­
na. Tamy na rzece San Yoaquin zosta­
łv przerwane, a kilka tysięcy hekta­
rów ziemi zalała woda. Wieś Alviso w 
pobliżu San Jose została opuszczona 
przez ludność. Burza wywróciła w oko­
licy San Jose 30.000 drzew owocowych. 
Towarzystwo kolejowe "Railway Sout­
hero Pacific" wstrzymało komunikację 
na linii Portland - San Francisco. a 
to z powodu zasp śnieżnych, dochodzą­
cych do 3 metrów wysokości. 

Zorza polarna 
powtórzy się w rb.? 

W a r s za w a. (PAT) 'Wedle 0-
świadczeń zagranicznych badaczy ma­
gnetyzmu ziemskiego spodziewać się 
należy około 21 bm. gwałtownych za­
burzeń magnetycznych, a tym samym 
możliwości powtórzenia się zjawiska 
zorzy polarnej. Jak przypuszcza dr 
Mc Nish z Carnegie Institution w Wa­
szyngtonie, zaburzenia te będą znacz­
nie silniejsze niż te, które niedawno to­
warzyszyły pamiętnemu zjawisku zo­
rzy północnej i zdezorg,anizują na ja­
kiś czas komunikację radiową, tele­
graficzną i telefoniczną na całym glo­
bie. 

W Hankau 100 tYSięcy 
uchodzców 

Hankau. (PAT.) Pomimo co.-
dziennych nalotów japońskich, Han­
kau jest przeludnione. W miecie prze­
bywa około 100 tysięcy uchodźców. 

WybUdowano szereg schronów 
przeciwlotniCZYCh, które na przelud­
nionych przedmieściach znajdują. się 
w odległości 100 metrów jeden od dru­
giego. Hankall jest ohfiric zaopatrzo­
ne w żywność, natomiast uchodźcV 
ciet'pią z powodu mrozów i śmiertel­
ność jest znaczna Węgiel należy do 
rzadkości i jest nadzwyczaj drogi. 
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O czym mówili sternicy pólityki Niemiec i Austrii - Stanowcze żądania Schuschnigga 
·Dwie ewentualności - Zapewnienia prasy 

Wi e d e ń. (A TE). Rozmo,wa Schu~ 
sChnigga z lmnclerzem Hitlerem trwu­
ła w czte~y o,czy przeszło trzy· godziny; 
a w GbecnGści Papena. selo'etarza . sta-' 
nu Schmidta i min. spraw zagr. Rib­
bentropa - 8 godzin. 

\V · tutejszych kGłach dyplGmatycz­
nych zWl'acajf} uwagę na fakt, że ugG­
da lipcowa po,dpisana zQ~tała ' dotych- , 
czas przez Schuschn igga oraz b. posła 
niemiecl{iego w Wi~dniu, Papena. KGła 
te wysuwaję. Gbecnie mGżliwo§ć dGda­
nia pGdpisu Hitlera, co nadałGby POd­
stavrorn współżycia Gbu pailstw trwal­
szy cłrarakter, wzmGcniGny ·oSGbisty­
~i gwaranc.iam i przewódcÓw sąsind~­
Ją.c~· ch ze sobą. krajów, 

. Najgt6wniejszym żę.da.niem Schu-

' Rr~mier pątriarcha . Crisłea 
, ' :',' przyjedzie do Polski ' . 

· Obechy pręrnle'r rządu rumuńil,iego jest 
jed .nocześnie głową cerkwi prawosław· 
nej .. , W tym charakterze miał on w maju 
pt:Zyjechać do PoI'Ski z rewizyta. · do me­
tropolity prawosławnego w Polsce Dioni­
z.&gQ: Zdaje się, że dojdzie do tej wizyty. 

I' Niepawdziwe pogłoski I. 

Ze źródeł miarodajnych informują, że 

pogłoski, l<tóre pojawiły się ostatnio o za­
mierzonym. powolaniu pIka I{owalewskie­
go na stanowisko szefa specjalnego Ul"zędu 
lub podsekretarza stanu dla. spraw surowo 
~owych nie potwierdzają się. 

.Warszawskie uroczystości ' 
papieskie 

,. z powodu 16 ro·cznicY koronacji ' 'Ojca 
8W~ u . .rzą.d .zQno w. stolicy .specjafne uroczy. 
stQśei. ! .. i Po. nabożeństwie' w: ~'ośeiele k.ate. 
draJnym' . odbyła "ISię' aka'demiali '~lw1lec~.o~ i 
śCi 'przedstawicieI! 'n aj wyożśt'y'<ih'whi'dz P'tri'v 
~twO\vy(;:.h~ i ; ii:óŚcielnych' orat korpiJstl 1y'­
pJomatYCZJleg.o. .Spe,cja Ine ,prliemó'Wien ie 
wygłosH nuncjusz ap'ostolski msgr · Cqrte.-: 
si, pOdkreŚlając ' wielką sympatięPapie~a , 
dla. 'Polski 'l ' l}cfbelając błogosław~eństwa' 
apostolskiego. . . W. 

No.wa reorganizacja 
: .. złego. pło~u ." 

Jak . twierdzi "Kurier Polski'" OZN w 
rocznicę ogłoszenia deklaracji pIka Koca 
obwieści ' świat u zręby swej nowej (je­
szcze ' jednej) organizacji.' 

· Przy lderownictwie OŻN lltworzoria ma 
być r.a. dagłów'):Ja ... OgłOS7,eni'e ·I.isty jej 
członków TI<;lsta.pi 2.0 .lutego. W .kraju po· 
wQłanl.1 żostann, rady . woję)vćdzkk OZN 
(również ~O lutego), w których skŁad wej· 
dą przed$JawiclE'le wszystkich pow'jatów 
oraz miast z danegQ' wojcw'ództwa. Czton­
kowie tych ciał powołani ' będą w drodze 
nominacji. 

",. 'No\va' fórma nie 'zastąpi naturalnie tre­
~d: '9. . mechaniczne reorganizacje ' nie po_o 
sunęły' doty.cbcząs (niebęrJą mogły posu­
nąć.w przyszłości naprzód.' roboty ,;ozono­
we,j ;\ . 
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" , , ., , . . 
Ksi:]Żka ,'!,;'V91rl~fIlaTlISa G ~yeiu Chrystm;a. 

napis.ana w ' w il;zi eni.u: U.:w~kflła l!Pl'Qbatę [n· 
skupili NatMlin~t don·osż>t. że b;lll'.l ks i ęgar.' 
nia wyrlaw.nicza nie ch ce j ej wydać . .. _. '. * ...... 

R""ad fiński specjlllr>t u stawą zapewnił nie­
zamu:\nyril n{ąlkonl 45l1· innrek fi!li<kicll bez~ 

Z\Vl'otllej po~yczki. 'Pą2;ye:tk.a mor.e być otrzyma· 
na w gotówce lub w natUl ze 

* ,2; · M:0sIHv~· donąszą Ae 'Vi krematQ,rium tam· 
teJszym sP~lon? 13 . tru~qw ofiar kat.iętnfy ,ste· 
rowca sOwlec)pego .. ZHJ1R V G·.·. .,., " . ", * .. 

'Oglosz'J'l'1 listę ocJźn8cz(.l'vch IJegią 'HonOl:o, 
WI!. M: I. otl'zymal 11] talde ·bisl",!) Grente. 
ohrany niedawno członkiem akademii fran CI!' 
skiej, ' 

* Francuska eąkadra atlantycka . . ktć1·!\. z Bpest 
wypłynęła na manewry w kanal .. La Manrhe 
m),lsiata 1l~wr6ci(l Z powodu bilnych burz. Okrę· 
tom groziJy awarie. ' . 

:li 
· W Anglii rzekumo ma byc wprowadzone doO'· 

wiązkowe pru'szkolenre' ~p'>:rtawe rlla . dsób ' od 
18 ' ~ 211R1J. Obow.ill:z\'k ten mit'· być 'Wprowadzo­
~ w ciallu tego roku. 

i 
·schnigga miało być poszanowanie 
.przez partię narodowo-socjalistyczną 
ustroju · wewnętrznego katolickiej Au­
strii· oraz bezwarunkowe zaprzestanie 

' popierania agitacji miejscowych hitle-
rowców, co ujawniła afera aresztowa­
nego Tavsa. 

Wiecieńslde czynnil{i oficjalne nie 
wypowiadają. się co do w~(ników roz­

,mów w Berchtesgaden. Panujący na­
strój w stolicy wskazywałby na to, że 
<:to<:unl{i austriacko-niemieckie nie u­
ległv zmianie. Istnieją jednak nastę­
pujące ewentualnGści: 

Przypus7.czać należy. źe kanclerz 
, Hitler mógł wysun~ć żądania w spra­
wie ustępstw polit"c7.n"ch dla narodo-
wyc.h socjalistów w Austrii. co mogło­
by w przrszłGści dGprowacizić do 
współudzia lu i'ch w rządach. Odrzuce­
nie tego punktu przez Schuschnlgga 

nie zmieniłOby o,becnego sumu." Nato­
miast odcięcie się przez Rzeszę od akCji 
narodow~' ch socjalistów w Austrii mo­
glob~' zupełnie wyjaśnić stosunki mię­
dzy obu krajami. Podobno Hitler mial 
to ucz~' nić otJ'z\'mując w zamian od 
Schusrhnigga zapewnienie mianowa­
nia . ministrem dra Sevss-Inquarta, 
zwolennika,. rial'. socjalistÓw. 

Oficjalna .. Tteichspost" stwierrl7.a, że 
whle spraw iest ieszcze Gtwartych. Ga~ 
zeta zapewnia. że Schuschnigg, znany 
ze sWGjej niezłomności, był . wobec Hi­
tlera nadal nieustępliwym rZ.eczni­
kiem praw i WGli polityczne.i: swojego, ' 
kraju. Inne pisma podkreślają, że 
kanclerz nie zbGczył z drogi,wyznaczo­
nej przez DolIfussa. Austria ma dwie 
wyt~'czne dla swej polityki: ugo,da lip­
cowa Graz konstytucja z roku 1934. 

"Temps" O wypadkach W Niemczech 
P a ryż (ATE). Dę.żenia min. Del- również przez prasę francuską, jak i 

hosa i zwolenników uprawiania przez światową na temat . wypadków nie­
Francję polityki pojednawczej wo- mieckich. Dając do zrozumienia, że 
bec Niemiec znajdują wyraz w inspi- ma na myśli swoją własną korespon­
l'Gwanym artykuls wstępnym "Temp- c1encję ogłoszoną tydziel'l temu dzien­
su", który jeszcze raz ostrzega przed nik zapewnia, że go,tów jest zaw­
zbyt pośpiesznym osądzaniem c1oko- sze naprawić błąd, jeżeli idzie o pc­
nywujących się w Niemczech przeo- lepszenie stosunków międzynaTodo­
hraż~il. Dziennik przedstawia obec- wych. 
ny zatarg między Reichswehrę. a par- \V zwię.zlw z powyższym ar tyku­
tią w ten sposób, że był to zwyczajny łem należy zanotować wieści 0:510szo­
kl'yzys moralny obserwowany w okro- n& w tygodniku politycznym "Au x E­
sach przejściowych we \-vszystklch coutes", który wyjaśnia pGchodzenie 
krajach. Kolosalne ześrodkowanie owej kGrespondencji ;,Tempsa", która 
wszystkich sil niemieckich w r~kach jest w rażącej sprzeczności, z umiar­
jl'dnego czlowieka może - zdaniem kowanym stanowiskiem, jakie pismo 
"Te mp;:; a" - również do,brze siużYć o.d pierwszej chwili zajęło wobec , wy­
polityce· p.okojGwej, jak i zaczepnej. padków w Niemczech. Jak pOdaje cy­
ZależJr to tylko od WGli Hitlera i mo- to,wany tygGdnik "Temps" · otrzymał 
wał ' ·l\tópę,. on wygłosi 20 lutego przy- artykuł o spisku monarChistycznym 
m~si.e \~ tym wzgl<;:c1zie potrzebne wy- gen. v. Frotscha z biura pras<}-\vego na 
J~s:n)ęma, ' Quai d'Orsay, które działało l,>aż ., ~",ie-

,\V ,tonie · wyraźnie uspraWiedliWia-I dzy a nawet wbrew ·woli ruin, Del-
i jQ.cyQ,1 . się "Temp s" pisze o niedokład- bO~A- :'. 
• nych wiadomościach, zamieszczonych , ; 
,I • 

:Komunislvczne wichrzenia "we franrji 
P a ryż (ATE). We czwartek mo­

' że wybuchnąć strajk killwdziesięciu 
. tysięcy robo tu ików przemysłu meta­
lurgicznego w północnych c;leparta­
mentach Francji, jak o tym świadczy 
rt'zo,lucja, llchw'alona przez delegatów 
l'0botniczych w LilIe. 

Odrzuca ona orzecze11ie, wydane na 
zasadzie Gbowiązującej w prawie pro-

ce-dury rozjemq;ej, przyznające meta­
lowcom podwyżkę w wysokości około 
5 pct. W kolach politycznych ruch 
strajl<owy tłumaczony jei't prz.ede 
w'szystkilń akcją komunistów, lctqrzy 
zachęceni :-ozdźwiQkami w partii 50-
c;alist~'cznej, przygotowują. nową 
kampanię przeciwrządową. 

(v~lon na Morzu Północnym :' 
L o n d y n (A TE). Od soboty szale­

ję. niemal w całej Anglii gwałtowne 
hurze. Tamiza przyhrala, a nawet wy­
st~.piła z brzegów. W dzielnicy Che)­
sea w Londynie szereg domów znaj­
duje się pod wodę.. Również w miej­
scowości Horsey (Norfoll,) powódź wy-

: wołała duże spustoszenia. \V LGndy­
n~e spadł śnieg. 

'Kontrtorpedowiec "Walrus" stoję.­
ey '.w porcie Scarborough zGstał ze­

. rwany z kotwic i wpadł na skałę. 

Na kanale La Manche huragan wy­
rządził wielkie szkGdy. Żegluga odby­
wa się z ogromnymi trudnościami. 
lOlka parowców belgijskich nie mo­
gro z powodu burzy opuścić portu w 

, Ostendzie. 

D u n k i e r k a (PAT) Burza; stale­
.iąca od dwóch dni na Morzu Północ­
nym i w kanale 'La Manche, przeszła 
wczora; w nGcy w cyklon. 

W przeciągu ' 24 godzin wyjście z 
portu w Dunkierce i wejŚCie dO' niego 
było niemo,żliws, totez komunikację z 
Folkestone przerwano. Olrzymie fale 
uszkodziły znacznie mola i przystanie, 
grożąc zniesieniem starszych urządzeń. 
Ro,dziny robGtnicze, zamies:.lkale' w ·ba­
rakach koło Jatarni morskiej w Dun­
kierce musiano w nocy ewakuować. 

Na plaży w Malo les Bains faje roz­
biły oko,ło 100 kios.ków. Wszystkie 
szyby w l,asynie zostaJy rozbite. Z 
o,kolicznych miejs'cowości również do· 
noszą. o znacznych szkodach. wyrzą­
dzonych przez cyklon. 

M;n. Eden o współpra(y .miedzynarodowei 
St'wierd~il on, i:e pl'~yjailt 'm;~ tl~y tlem,olcracja'łuL a tlylct~tu-

. r(f'lni po1.v;nna być 'łnoiU1.ca 

L on d y n (PAT). Minister Eden wspólpracy - mówił m. i. Eden '- ' to 
wygłosił w Birmingham ' na zgroma- Ilawet najba.rdziej gwałtowni krytycy 
dzen.iu Ligi Mlodych Konserwatystów Ligi Narodów nie mogą twierdzić, że 
111'zem6wienie, które byto entuzjastycz- iuealy, któr'e są założeniem Ligi. są 
me pl';!yjQte pr7.ez blisko 3.000 slucha- niesluszlle. Najważniejszym czynni­
czy. kiem w dyplomacji jest stan umy:;łów, 

Myślę. przewodnią mo\.vy było ha- w jakim przystępujemy do naszych 
sło, że W polity('~ zagranicznej rząd żądań i oceniamy widoki na przy­
bl'ytyjski zmierzać musi clo pokoju sz!ość. Niechaj tym stanem tllpysłów 
n ie tylko chwilowego, ale do pokoju będzie przecIe wszystkim przeciwsta-
trwałego. wienie się duchowi porażki. 

O ile chodzi o nasze ko,ncepcje Demokracja posiada · swoje własn~ 

cele. , Nie oznacza to jednak przeciw­
stawiania się innym krajom. Przyjaźń 
między demokracjami a dyktaturami 
nie pGwinna być niemożliwa. Bynaj­
mniej nie pragniemy wiecznej przepa­
śri pomiędzy demokracjami a dykta­
turami. PrzyszłGść należy do mlo-' 
dych, którzy p<lwinni dążyć do porozu~ 
mienia na podstawach wspólnych obu 
systemów. DyplGmacja uczy nas prze­
de wszystkim, że na dłuższą 111et-ę nie 
ma nic niemożliwego. 

Wizyta ministra Finlandii- < 

War s z a w a. (Tel. wł.) Minister. 
oświaty 'Finlandii Uno Yrjoe Hannula, 
który przybył w niedzielę do \,!arsza­
wy, złGżył wczor.aj wizytę min. Swięto­
sławskiemu. Tenże udekorował mini­
stra Hannulę wielką wstęgą orderu 
"Polonia Rsstituta", równisż sekreta­
rza tow.arzyszącego w podróży po, PGl­
sce min. Hannuli, p . Larsa Gaddę krzy­
żem oficerskim "PolGnia Restituta". 
Min. Świętosł.awski z.aś został udekoro­
wany przez ministra Hannulę wielką 
wstęgą orderu "Białej Róży". Podczłl;s · 
tej wizyty został podpisany pro,toko~ 
dotyczący współpracy intelektualn~J 
między Polską a Finlandią· NasLępOls 
min. Hannu],a zlożył wizyty kilku in­
nym człGnkom rządu. 

Nieprawdziwe pogłoski 
Warszawa. (PAT) Pogłoskil 

które ukazały się w prasie gdańskiej i 
powtórzone zostały przez dzienniki za­
graniczne, o rzekomym aresztowani q 
kilku członków załogi ss. "Hatory", w 
związku z aktami sabotażowymi, jakie 
mialy podobno mieć miejsce na tym 
statku podczas jego ostatniej podróży 
z Nowego Jorku do, Gdyni, nie odpo­
wiadają prawdzie. Żadnych nieporząd­
ków a tym bardziej areszto,wań wśród 
członków zało,gi nie było. Statek odby­
wa normalną. swą podróż do Nowego 
Jo,rku, do którego zawi~ie w dniu dzi­
siejszym. 

Zmiana przepisów 
o sądach wojskowych 

\Va r s z a w a. (Tel. ,vł.) Ogło,szono, 
przepisy zmieniające niektóre posta­
nowienia o sądach wojSkowych. Przed~ 
terminowe zwolnienie więźnia, skaza­
ne'go przez są.dy wojskowe, może za­
r'zadzić wódz ·" naczelny oraz ministet: 
~p~.aW ',yojskóWych'. (w) • , . 

Szkoły' akademickie w Polsce 
\Va r s z a w a. (Tel. wł.) Minister­

stwo W. R. i O. P. ogłosiło przepisy o 
ustroju szkół " akademickich w Polsce. 
DO' szkół akademickich zaliczono, t,ak­
że Akademię Nauk Politycznych. Po­
siadamy ogółem w Polsce trzynaście 
wyższych uczelni. Spośród szkół pry- ' 
watnych akademickich istnieje u nas 
osiem wyższych uczelni. (w) 

Stypendia dla akademików 
War s z a wa. (Tel. wł.) Minister­

stwo PGczt ustanowiło stypendia dla 
stuclentów~akademików w wyso,kości 
120 zł miesięcznie. Studenci ci będą 
zGbo,wiąz,ani do, Gdbywania praktyk w 
urzędach pocztowych i telegraficznych. 

(w). 

List gońCZY 
War s z a w a. (Tel. wł.) Sąd Okrę­

gowy w Łomży ogło,sił list gończy za 
Apoloniuszem Paszkowskim,cygall­
skim handlarzem koni. (w) 

Napad na plebanię 
War s z a w ,a. (Tel. wł.). Na pleba­

nię w \Vą"yolnicy pod Puławami wpa:" 
dlo trzech zamaskowanych hand~'tó,v 
i pod groźbą, rewolweru spląch'owali 
mie:-zkanie ks. kanonik.a Ludwika 
Bernatta, zrabowali 2 t~TS. gotówki i 
kosztowno,ści, po czym zbiegli. (w) 

Z niebezpieczeństwa 
wyszli cało 

Na .. biedaszybie" w Wó.i,kowirach po 1 
Sosnowcem w' y(\arz\ło się nieszcz~ści!~, 
mianowicie za:sY]1anych zostalo trzech be'1!­
robotnycll. Istni::do wielkie niebezpieczeń­
stwo. że nie ujdf\ cala, tymczasem ry rhm 
pomoc ok azala się w tym nrzypadli:u !Sl,u­
teczna. \V~' dobyto wszntkich trzech ży­
wych, a nawet bez ~yjększycb obrażeń. Ak· 
cja ratunkowa trwala ldlka godzin. 

PrOfanaCja żydowska 
\V Ch('!mie zauważono w iednej ze szkół, 

iź na wizel'Un ku Ą1atki B{)skiei, znajdują­
cym się \V podręczniku. wydłubano oczy i 
usta. Dokonali jego uczniowie żydowscy. 
nada PClltl!!Ogicznl1 PowzięJa wobc-c tego 
uchwale wy(lil1enia i?l tpi klasy wszystkicb 
uczniów żydows],idl. razem dziesiędu. 

.sprawv tei nie skierowano do sądu iedynie 
zę wzgleLlu na mIody wiek winowajców. ' 
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Pouczające doświadczenie rumuńskie 
Z powodu upadku w Rumunii rządu 

Gogi Żydzi tryumfują. 
Na dziś tryumf ten jest uz.asadnio­

ny, ale czy Jes t tak samo, jeżeli patrzeć 
w głąb jutra? 

" 'ypadld rumuńskie zawierają glę· 
boką naukę polityczną, ale inną, !liż 
się Żydom wydaje. Żydzi bowiem są­
dzą, że to, co się ::;talo w Bukare~zcle. 
będzie odstraszając) m i paraliżujqc) m 
na długo przykładem dla ruchów na­
rodow.,-ch w lI1nych ual,:;tv,:ach . Tym· 

czasem naszym zdan iem upadek I'Zą­

du Gogi inne mleć będzie następstwa 
Otworzy on w pienn:zyrn rz~dzie oczy 

tym wszystkim u nas i w Innych spo· 
łeczeI1stwach, którzy dotąd wciąż Je­
szcze nie doceniali rozkładO\:\'ej roboty 
żydostwa kralowego i międzynarodo­
wego oraz stojącej za nim masonerii. 
Ta lekcja iest grUlllowna, bardzo grull­
towna i da na pewno wyniki w szero­
kim świecie całl<iem nie takie, jakich 
się po zniknięciu rządu p. GOgI spo­
dziewają Żydzi. Śmiemy twierdzić, że 
antysemityzm pogłębi się i wzrośnie. 

Nie sądzimy też, by dla Żydów ko­
rzystne były na przyszłość dalsze na-

DoboszYI1Ski 
'" i lellskie "sanacyjno" -konserwatywne 

,,810\\'0' w korespondencji ze Lwowa tak 
m . in. charakterYZUje sylwetkę oskarżone­
go inż. Adama Doboszyńskie. o: 

,.Abstrahuję od wszelkich sympatyj, 
'czy antypatyj politycznych oskarżonego. 
Ale Doboszyński to ciekawy człowiek, 
tl\'al'lly. Więzienie go nie zmienilo. Ró­
wnież nie przez złośliwość, ani obniżanie. 
ani wywyższanil'iego osoby, pozwalam 
sobie na dygrel:>j.:;. że mógłby być wzo­
r em dla emocjonalnych bohaterów filmo­
wych oskarżonych na ekranie. Jego brą­
zowy garnitur jest nieskazitelny. Jego 
sposób wstawania z krzesła, poprawianie 
okularów i mankietów, manipulowanic 
dlugimi palcami, jest raczej sceniczne -
opanowane. nii' chlopomańsko·llisl\o!l'Ycz­
n I'. .J e~o syl\Yetl,a je.st talt szalenie róż­
na od ciosall~' clt ])o;;(acl je!!'o świadków -
chlopów i r'lb otników, kt6n.y jak I\'yuczo­
ną litanię P O\\ lnl'l:a ja,: 

- Ojciec roclzony. Brat. Xaucz.rciel. 'V ogidl za n im i \V " ·odE:. 
" Po pros tu za!l'adni el1lC psychologicz­

n e' ('n' Jl1 iell lak ujął'? 
.. Tl n))o ' zYlisJ, i góruje nar! wlasną lawą 

OJJl'lll'ICzn . Każd emu świadkowi zadaje 
P.I·tH I\ il' . a zadaj e je IV sposób kurtuazy,l­
n~' Puza t~'m pos ia(la głos donośny, wy­
raźny. pl'l· c~' z~· jny. O kaŻdej sprawie mo­
że ł1l Ó I\'ić śc i ś l e . O pistolecie automatvcz­
Ilnn I o la ki prka ch. Zawsze jest go'tów 
do \\'~' j aś lli c(l i defini cyj." 

C ll arnkl e rr t' ( \ l((~ tp uzupC'Jnia przyto­
czeni em zeznal'! kdncgo ze świadk6w 0-
sl,al 'ż C' llia. policja nta, o zachowaniu się 

DcIJ o:;"r.yJ1ski ego w mompllci e ujęcia go w 
góra ch po poslrzeleniu w rekę. Koń­

czy ją zaś s lowami: "Takim jest Dobo­
sZyliski". 

WICEKRóL ABISYN!I 

J\siążę Aosta przeprowadzi! ostatnio in­
s pel,ci~ prac I;:olonizacyjnych. witany ser .. 

rlecznie przez ')sadników wl06kich. . 

uki polityczne, płynące z wypaclJ,ów 
l'umuriskich. ~Iamy na myśli fakt, że 
wypadki te pouczyły ruchy narodowe. 
iż do dZIeła wyzwolenia narodu z ja­
rzma żydo\\· "kiego trzeba się wobec 
wplywu żywiołów żydowsko - masoll­
skich bardzo, a bardzo dobrze przygo­
tować uświadomieniem i zorganizowa­
niem społeczellsŁwa tak silnym, by by­
ło ono mocną, niewzrusz.alną podstawą 

ruchu w momencie jego dojścia do 
władzy. 

A wagi tak samo wielkiej jest praw­
da, że do dzieła \' .. yzwolenia narodu z 
jarzma żydo\\'~kiego zabrać może si~ 

wyłącznie rząd jednol ity, bezwzgl~c\­

nie z\\'arty, a nie gabinet, w któr~m 
główne teki (Vi wypadlm rządu p. Go­
gi: sprawy wewII<;!trzne, wohko i 
skarb) znajdują się w rQku ludzi nie 
sharmonizowanych z kierownictwem 
względnie nie sharmonizowanych z 
nim dostateczll ie. 

Do czego wiodą kompromisowe 
lataniny rządo\\' e, \"jemy zresztą. z 
doświadczeń własnej polskiej prze­
szłości. 'Vtenczas chodziło o rato­
wanie skarbu, a na\vet dla takiej spra­
wy ogólno-paIlstwowej zlepek kompro­
misowy okazal się sterem bezwlad­
nym . A odżydzenie lO'aju, to zagad­
nienie ,.dl'ażliwe". l,tóre bcdzie wyma­
gało zupełllej spoistości, spr<;)żystości 

i zdecydowania rządu. T~' lko te warun­
ki mogą. działalności rząclowej dać 

pewność i równowagc. 

'Vice chociaż - powtarzamy 
tryumf Ż~ dów \V Rumunii i w świecie 
jest na dziś uzasadniony, można po­
wiedzieć i \\' t.l·m \\'~· padku. żc nic ma 
zlego, co by nie " ')'sz10 na dobre -
w dan.vm \\'~' ]ladl(\l prqdów. ciążących 
clo złamania hegemollii żydowskiej w 
zażydzonych krajach i pomniejszenia 
\\'pły\Yów ż~ clowskich w pallst\\'ach, 
opano",;al1~ ' Cll przez masoneł'ię. 

Je i eli p::u'lst\\'R te. posłuszne obecnie 
nakazom lóż, mieszają siC do spraw 
wewl1Qtrzn.,·ch narodów, borykających 
się z zalewem ż~T clo\\'skim, ruchom 
uarodowrrn rzucajf.l klac1~' pod stopy, 
byłoby pożądane. b~r ich stemicy roz­
",aż~rli sobie, co jest dla ich krajów 
ważniej szc: Il"iastle ich dobro. czy też 
interes i dyktando masonerii. noć 
przecież II ic potrzeba być -filozofem, by 
odgadnąć, że itlterwcncje zewnętrzne 
mocarstw IV wewnętrzne stosulIki od­
nośnych llaroduw. to I\'oda Ila lllł~'ll 
niel11'ie~kiej propagnud.l' hitlerowskiej. 
wygry\\'ającej atut anlrżyJowski i gra­
Jącej ua strunie narodowej ambicji 
tych, w kt61'j"Ch spr:lIl'Y tamci miesza­

ją się z zewnątrz. 
Nr.ród polski nie pozwoli się pOtl 

tym względem łatwo wytrącić z rów­
nowagi i ścieśnić swego horyzon tu, ale 
ma w każdym razie oczy otwarŁe na 
rzeczywistość i umie zarazem kroczyć 
spokojnie ale twardo s\\'crją "'łasną 
clro~ą, wiodącą go do własnych, a nie 
cudzych celów. 

·OKRĘT - LATARNIA ~lORSI{A :\ .\ TA.:\f1ZIE 
podrzas ostatniej nawalnicy zerwany zO'lt(lł z l,o(wicy i zapędzony l\ilkanaście mil 

od samego micjsca postoju u ujścia lamizy. 

• 
Zydzi a zmiana w Rumunii 

PrMa żydowska w Polsce wyśpiewuje 
radosne ,,majufesy" z powodu zmiany rzą­
du li! Rumunii, przy czym nie kryje faktu, 
te zmiana ta dokonana została na skutek 

ska organizacja handlU zagranicznego. 
skolJcentrol\'ana w rękach kilku zaledwie 
organizacyj zbożowych i nafciarskich, jest 
namiona na uiebezpieczel'lstwo bezpośred­
nich naCisków zagranicznych. 

intel'\vencji zewnętrznej. "Według opinii lutC'jszych sfer gospo-
SyjonIstyczny "Nasz PI'zegląd" pochwa- darcz~' ch Rumunia. posiadająca wyłącznic 

la Francję i Anglię. że rządy tych państw, produkCję eksportową - zboża i naftę -
,.wybrały odpowiedni moment psycholo- nie może jakoby sobie pozwolić na posu­
giczny celem d.)kQnania energicznego de- nięcia. które ze wzgl~rlów . oolitycznych. 
marche wobec ezynnik6w decydują.cych ł'cligipl,\'ch. lub l'a:;owyrh są zwalczane 
w Bukareszcie". pl'zez obecnych kluczników handlu mię-

dzynarod9wego, :'\Tie trzeba zapominać, że 
Głosy te utwierdzać muszą IV prze- g-eneralnym nabywcą produkcii rolnej Ru. 

świadczeniu, że międzynarodowe żydostwo munii jest p. Ludwlk Dr~yfus. który zaj­
maczało brudne rę.:'e IV akcji przeciw Ru- muje ię handlrm zboza w skali świato­
munii, posiłkująr się al'srllalem wplywów Ivej, do niedawna właściciel dziennika "hl. 
finansowych, politycznYCh i mas0I1skirh, tl·ansLg-€'ant". a obecnie patronujący Sf'e­
które narazie odn io~ły su kccs wobec n i€'- cja In~·m in~tyt ucjom solidarności naro­
dostatecznej. politYC'7.nej i go"poclal' czpj. si. dowej. 
ty odpornej Rumunii. .,Dzienniki paryskie zastanawiają sip, 

obrcnie. czy zmiany w numunii dadzą sa-* sy",fa krjc; czynniknm ?ll.granicznym. któ-
"Gazeta Polska" w depeszy swego koreo re mial~' przyrzynić się do tych zmi'an. 

lJ7.iś IV sferach tzw ... handlowej dyktatu­
s'pond~nta paryskiego d.aje. oświetlenie l,u- ry" nastrój nie był zb~' t optymis.lyczny, 
!ts zmiany rządu rumullsklego: Manifestują onr obawę. że dla częŚci lud-

"Wedle inspirowanych informacyj fran- .no~ci rU~luński~j, kt~rą si~, interesują. 
cuskich do zmiany rządu w RumUlIii przy- zmIana me bęLlzle .. kO.1 zystna. 
czynić się miały bezpośrednie wpływy . ."G~zeta .Pol.ska D le nazy,,:a. rzeczy PQ 
pewnych międzynaroduwych organizacyj ~1l11enrU U1l1lo)lą<' sluwa ŻydZI J posługu-
finan."lowych .i ~ospo. (I~rcz~' ch. .. I'][\~ się nazwamI Symb.o1ic.znYlTIi. i .l1azwi-

"laka m. l. Jest opJllla ,,·ys pcc.laltzowa- sli.leJn Dreyfusa. A o ŻydolV (u IdZIe. 
nego w kwestiach · gospodarczych dzienni- * 
ka "Information". Twierdzi Ull, że rumU1i- \V krakowskim "IKC" ukazala się (w nu-

J 

Kredyty inwestycyjne 
Rozwój i przyszłość gCf'podarcza każ­

dego kraju zależy w du~ej .mierze od ~ego, 
jak jest on urza,dzony, Jakle ma drogi ko­
lejowe kołowe i wodne, jakie zabudowa­
nia O'o'spodarcze na wsi i w miastach, ja­
kie fabryki, elektrownie, pnrty itd. - sło­
wem jal;: jest zainwestowany. Je;;t rzeczą 
ogólnie wiadomą, że ze względu na dlugo­
letnia, pI'zynaleiność poszczególnych. dziel­
nic Polski do trzech różnych orgal1lzmów 
gospodarczych i zniszczenie kraju ~sku­
tek działali wojennvrh. tocza,cych SIę na 
naszych ziemiach, mUlny w tej ~z~edzini9 
poważne za l eglości i ie o:;tatlllml czasy 
odrabiamy je w szybkim tempie. Budowa 
urza,dzell inwestycyjnych wymaga odpo­
wiednich kredytów, które. wobec faktu, 
że imvestl'cje 'te nie dają bezpośrednich 
dochodów' natycIJ m iai'lt, lecz pośrednie i w 
ciągu wielu lat, muszą lJyć udzielane na. 
długi okres. Akcja zatem tych nas::ych 
instytucji. które zajmują się udzielaniem 
kredytu długoterminowego - c/,y to bez­
pośredniego czy pośredniEgo - gra tu 
ugromną rolę. Loku.in.c włfl.~ci\Vie zebrane 
[.apitaly, instytucje kredytowe !110ga, uez~­
nić zadość naszym potrzebom mwestycYJ­
nym, moga, te t, prowadząc mał~ c~l:)\yą 
politykę lokacyjną, niedostateczl1le I n:e­
Odpowiednio finansować poczynania in­
wcstycyjne osólJ pr:'o"watn~' t'h i Pn.ilstwa. 

1I0la poszczególnych iltftytucji krcdy­
tOI\'~'cll jest o cz~" wiście różna, zależnie od 
wielkośri kapita.łów, jakimi dysponują. 
Jedno z t'zoto\\)' ch miejsc w naszym apa­
racie kreuytow,nn, ze względu na zgro­
Illadzone kapitały i zakres akcji kredyto­
I\'e,!. zajmuje PKO. Jeśli przyjrzymy się, 
w jaki spOSÓb i1-stytucja ta lokuje zebra­
ne oszczQ(\ności, stwierdzimy, że z ogól­
nej kwoty 983.6 miln. udzielonych przez 
nia, krecł~· tów. przeszło 90% stanowia, kre­
dyty dlugotermi nowe, będące podstawą 
wszelkiej akcji inwestycyjnej. Sięgnijmy 
do spra\';ozdo.nia z działalności PKO. w 
1937 r., aby zapoznać się bliżej z jej akcją 
kredytową. Xajpol\"a7,niejsze kwoty o cha­
ratterzr kredytów inwesl~'r~-jnych uloko­
wane zostały w budownictwie, i 11\,' e:> 1.y­
cjach samorządowych, w warsztatach rol­
lł~'ch i ul'Za,clzeniach komullikac~"jnych. 
Xa popiel'n.nie budO\\'Jlictwa przeznaczo­
no 23J,4 miln. zł. dzir.ki czemu zaspokojo­
ny został czp,ściowo gl ód mieszkaniowy, 
ożywiły się obJ'otr, wzrosło zatrudnienie. 
Samorządy otrzymały na sfinansowanie 
swych inwest.ycyj 2;)9,1 miln. zł, budując 
za to w miastach i wsiach wszystkich 
dzielnic Polski drogi, mosty, szkoły. ('lek­
trownie itd. Kredyty przell1aczone dla rol­
n ictwa przekraczają ':'01 miln. zł i zużyte 
zostały na zakup gruntów z pnrrelacji, 
spłaty rodzinne, meliora ::je. akcjI< siewną 
itp. 113 miln. zł zasiliło inwestycje komu­
nikacyjne. Budowa i rozbudowa linij ko-~ 
lejowych. dróg kołowych . mostów, regu­
lacja rzek jest częściowo zasługą tych 
kredytów. Pamiętać na lety, że doniosłość 
inwestycyj kontunikaeyjnych polega na 
tym. że wzmacJliają one tempo życia go­
spodarczego wsi, utek ożywienia się ohro­
tów, obniżenia kosztów transportu i wciąg­
nięcia do procesów gospodarczych nowych 
obszarów. \Vymienione kwoty stanowią 
naj poważniejsze por.ycje omawianej akcji 
kredytowej w ostatnim rJzicsięvioleciu: 
wynoszą one łącznie przeszło 900 miln. zł. 
Kredyty orzyznane na cele inwestrcyjue 
w samym tylkc roku t9;;7 ,vyniosły 121 
miln. zł. 

Mimo, że zasadnicza 'dzIałalność PKO. 
polega na udzielaniu kredytu długotermi­
nowego, nie zaniedbuje ona zasilania ży­
cia gospodarczego kredytem bezpośred­
nim, krótkoterminowym. Ogólna suma te­
go kredytu, udzielonego w formie skupu 
"'cksli, potyczek wekslowych i pożyczek 
pod zastaw papierów wartościowych, wy­
nosiła na koniec 1937 r. 54.3 miln. zł. Z 
tanich krótkoterminowych kredytów kO-­
rzystają w znacznym stopniu kupcy i rze­
mieślnicy . 

Akcja kredytowa PKO. obejmuje zatem 
całokształt naszej gospodarki, kładąc 
główny nacisk na finansowanic tych in­
we~tycyj, które podnoszą. zdolnoŚć pro­
dukcyjną i komunikacyjna, kraju oraz 
zwiększaja, jego wyposatenie gospodarcze. 
Kredyty tej instytucji dotarły przede 
wszystkim do tych dziedzin. których pod­
niesierue jest silną potrzeba, gospodarczo­
społeczną i ogólnopaństwową. Ożywienie 
tempa życia gOl'porlarczego i nowe inwe­
stycje przeprowadzone w cstatnich latach 
z pożytkiem dla jednostki i ogółu są w 
części rezultatem tej ali.c.i~ zasilaja,cej na­
szą gospodarkI) krerlytem długo.termino-
wym, i to kl'edytem tanim. mm, 

E! y 

merze z dn 13 lutego) następująca depe­
s:>:a od własnego korespondenta, datowa­
na z "'iednia: 

. .;'!ł czasIe ostatniego posiedzenia rady 
ml}lls.trów wygłosił premier Goga mowę, IV 

k tor9] eaznaczyl m. i., że życie polityka 
pełne jest w dzisiejszych czasach rozmai­
tych upokClrzeIi. 

.,Takiego upokorzenia doznałem _ 
o~wiadczył Goga - kiedy mi kr6l zakomll­
llIkował, te muszę P?dać się do dymisji:' 

~owę swą zakonczył Goga nast ę pują­
~yml sło;vamJ: Jak Julian Apostata w swo­
!.m cz,~sIe zawo.łal: "Galijczyku. zwycię­
zyleś! , - tak Ja mógłbym dziś zawołać: 
lzraelu, zwyciężyłeś. Z p.odniesioną głową 
01?US'7.czam swoJe. stanOWIsko w przekona­
tltU, te pnyszłosć przyzna mi słuszność," 
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SPRAWY GOSPODARCZE runków pracy ulgi odnośne mogłyby 

Jakie ulgi podatkowe dla (. .0. P'ul 
być stosowane 'w ten sposób, że w cią­
gu pierwszych 4 lat zwolnienie to do­
tyczyłoby 100 pet osiągniętego docho­
dru, w ciągu następnych 3 lat - 50 pet, 
i w ciągu ostatnich 3 lat - 25 pct. Dla 

Jak wiadomo, rządowy projekt ulg 
inwestycyjnych przewiduje ogranicze­
nie ich zastosowania do obszaru tzw . 
Centralnego Okręgu Przemysłowego 
oraz województw wschodnich, co czyni 
łącznie okolo 180 tys. km kwadr., ,czyli 
50 pet terytorium państwa. 

Zachodzi przeto obawa, że w razie 
realizacji projektu rządowego, pozosta­
łe ooozary państwa staną w obliczu 
groźby odprzemyslowienia, którego 
pierwsze oznaki na terenie niektórych 
województw już się zar)'lsowały. Od­
przemysłowienie to naS'tą,piłoby drogą 
częściowego, a później całkowitego 
przenoszenia przedsiębiorstw przemy­
słowych na teren C. O. P. wzgI. woje­
wództw wschodnich . mimo braku na 
tych te<renach naturalnYCh warunków 
rozwoju. Odprzemysłowienie to mo­
że n8JStąpić również w postaci pośred­
niej naskutek konkurencji zupełnie 
nowych przed ;;iębiorstw, powstałyclt 
na terenach objętYCh projektem rządo­
wym. Szczególnie groźnym jest tutaj 
projektowany przepis zwalniający no­
Wo powstałe przedsiębiorstwa od po­
datku obrotowego, który znacznie 
wpływa na kalkulację przemysłu. W 
ten bowiem sposób na rynku pojawiły­
by się towary o 2 różnYch kalkula­
cjach, a więc i cenach. 

Z tego względu Zwię.zek Izb Prze­
mysłowo-Handlowych przeciwstawił 
się stanowczo koncepcji zwolnienia 
przedsiębiorstw przemysłowych od po­
datku obrotowego - z racji ich poło­
żenia geograficznego. Natomiast · sa­
morzą.d przemysłowo-handlowy wysu­
nął następuję.cy projekt ulg podatkp­
wyeh, jakie należałoby - odrzuciw­
szy zwolnienie od podatku przemysło­
wego - wprowadzić na terenie C. O. P.: 

a) przyznać prawo potrącenia z 0-

siągniętego obrotu kooztów wzniesie­
nia budynków przemysłowych, dobu· 
dowy do takich budynków już istnieją­
cych, kosztów naby-cia i zainstalowa­
nia nowych, (nieużywanych) maszyn i 
UJrzę.dzeń oraz kosztów przeniesienia 
się przedSiębiorstw z i n nych terenów 
na teren C. O. P:.; 
. b) prawo nO'Tmalnej i dodatkowe'; 
1:amortyzacji w stoounku do inwe.stycyj 
.temówionych w punkcie al, oraz 
- c) zwolnienie od opłat stemplowycf\ 
pism, stwierdzających zawiązanie spó­
łek akcyjnYCh bą,dź z ograniczoną od­
powiedzialnoś-cil;t lub stwierdzaję.cych 
powiększenie kapitału zakładowe~c 
spółek akcyjnYCh bą.dź z ograniczoną 
od.powiedzialnością, jeżeli kapitał ten 
zostanie użyty na przeprowadzenie in­
westycyj wymienionych w punkCie al 
oraz pism, stwierdzają,cych umowę o 
nabycie gruntów, na których zostaną 
przeprowadzone omówione inwestycje 
lub umowy o na.bycie 'Prawa wydoby­
wania ciał kopalnych. 

Ulgi powyższe tyczyłyby przedsię­
biorstw tych branż, które uznane żo­
stały przez MinistelI"stwo Spraw Woj­
skOWYCh i Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu za specjalnie ważne dla pań­
stwa ze względu obronności kraju. 

Jeśliby chodziło o udzielenie ulg 
w jeszcze szers'zym zakresie, dla 

o zakaz wypieku 
niedzielnego 

War s z a wa. (Tel. w1.) Cechy pie­
karskie w województwie warszawskim 
.zwróciły się do władz administracyj­
nych o zakaz wypieku niedzielnego. 

(w). 

Notowania giełd 
zbożowo. towarowych 

zwiększenia zachęty do up~'zemyslo- uniknięcia napływu i osiedQania się na 
wienia C. O. P., Związek Izb Przemy- terenie c. O. P. elementów niepożąda­
słowo-Handlowych dopuszcza możli- nych, ulgi odnośne mogłyby być udzie­
woć zwolnienia odnośnych przed5ię- lane tylko tym branżom. których ko­
biol'stw od podatku dochodowego. ce-I nieczność istnienia stwierdziłyby wy­
lem umożJi~vienia tym przedJsię.bior- żej wymienione ministerstwa w posta­
stworo. przejścia do normalnych wa- ci wydanego zaświadczenia. 

Przeciw karłom rejestraCyjnym 
wypowied~ial się sa'łnO'ł'~f{d gospodarc~y 

W opracowanym przez min. skar­
bu, a przyjętym już przez radę mini­
strów projekcie ustawy o podatku 
przemysłowym od obrotu proponuje 
się m. in. zastę.pienie świadectw 
przemysłowych na rzecz . samorządu 
kartami rej e,gtracyjnymi. Inicjatywa 
ta spotkała się z ujemną oceną. izb 
przemysłowo-han d lowych. 

Izby te uważają, że świadectwa 
przemysłowe powinny ulec całkowitej 
likwidacji. Pobierane dotychczas do­
datki do opłat za świadectwa przemy­
słowe na rzecz samorządu i szkolnic­
twa zawodowego winny być - zda-

niem izb przemysłowo-handlowych 
włączone także do podatku obrotowe­
go, a to przez ewtl. podwyższenie jego 
stawek, na równi z opłatami na rzecz 
skarbu państwa. Tymczasem, według 
projektu rządowego, dodatki te mi.a­
łyby być pobierane właśnie w postaci 
opłat za karty rejestracyjne. 

Jeśliby rząd nie mógł już obecnie 
znieść całkowicie świadectw przemy­
słowych, to samorząd gospodarczy 
proponuje, by w takim wypadku w o­
kresie przejściowym ustalać opłaty za 
lmrty zależnie od wysokości obrotu, a 
nie od rodzaju i typu przedsiębior­
stwa. 

Przetiw produkcji chałupniczej cegły 
o dobJ'y i trwały materiał budowlany 

W Warszawie odbył się zjazd sta­
łej delegacji Zrzeszeń Przemysłowców 
Ceramicznych R. P., który wyraził 
najwyż'sze obawy i zaniepokojenie wo­
bec zamierzeń ministerstwa rolnic­
twa, skierowanych na zastą.pienie dla 
potrzeb budownictwa parcelacyjno-o­
sadni.czego cegły, wyprodukowanej w 
cegielniach przernysłowya.h - cegłą, 
wytworzoną sposobem Chałupniczym i 
w piecaCh polowych, specjalnie w tym 
celu budowanych. Zjazd stwierdził, 
że właśnie w · budownictwie parcela­
cyjno-osadniczym, na które składają 
się naj ciężej wydobyte i najtrudniej 
zebrane środki pieniężne, należy użyć 
takiego materiału budoWlanego; kt,óry 
by dawał pełną gwarancję trwałości 
i celowości jego zastosowania. Domy 
w Polsce, nawet te dla ubogiej ludno­
ści, należy budować z materiału do­
brego i trwałego, a nie lichego. 

Obecny stan techniczny istnieją.-

cych cegielni, prowadzonych sposo­
bem fabrycznym, oraz ich zdolność 
produkcyjna potrafią zaspokoić zupeł­
nie całe zapotrzebowanie, nawet przy 
znacznym wzmożeniu budownictwa 
mieszkaniowego i osadniczego, i to w 
jak najlepszej jakości. Problematycz­
ne drobne oszczędności, uzyskane 
chwilowo przy cegle chałupniczej i z 
pieców polowych, nie stoją w żadnym 
stosunku do strat dla skarbu państwa, 
sfer gospodarczych, samego budow­
nictwa parcelacyjno-osadniczego, oraz 
świata pracy. Preferowanie cegły z 
produkcji chałupniczej i z pieców po­
Iowych sprzeciwi.a się racjonalnej po­
lityce przemysłowej i budowlanej, a 
popieranie tego pomysłu zemści Się i 
to wkrótce, nie tylko na racjonalnie 
prowadzon:-'m przemyśle, ale w ogóle 
na całości życia gospodarczego i so­
cjalnego kraju. 

Zadania Rady 6oSDOdar(zei Małopolski ws(hodn. 
,V sobotę odbyła się we Lwowie u­

roczysta inauguracja prac Rady Go­
spodarczej Małopolski wschodniej. Ze­
branie zagaił wojewoda lwowski Bi­
łyk. Na przewodniczącego powołany 
został prezes Izby Przemysłowo-Han­
dlowej dr Szarski. Prezes Szarski o­
mówił postulaty gospodarcze przemy­
słu, handlu i rzemiosła. O rolnictwie 
Ziemi Czerwi eńskiej i jego potrzebach 
mówił p. KPapara, o potrzebach 
inwestycyjnych miast Małopolski 
WSChodniej - prezydent Ostrowski, a 
o zadaniach i cechach Rady Gospodar­
czeJ dyrektor L. Makowski. 

Po przemówieniach przedstawicie­
li życia gospodarczego Małopolski 

wschodniej, zabrali głos przedstawi­
ciele rządu . Pierwszy przemawiał 
wicepremier inż. E. Kwiatkowski, któ­
ry omówił zniszczenia wojenne i roz­
drobnienie naszych wysiłków inwesty­
cyjnych oraz apelował do tężyzny go­
spodarczej społeczeństwa. 

Po wicepremierze Kwiatkowskim 
potrzeby inwestycyjne Małopolski 
wschodniej omówił min. I{ościałkow­
ski, potrzeby rolnictwa min Ponia­
towski, za.gadnienie dróg lę.dowrch i 
wodnych min. komunikacji J. Ulrych, 
a. kwestię aktywizacji przemysłu, rze­
miosła i handlu wiceminister M. Sa­
lwlowski. 

Nie wydawał Żydom 
koncesyj autobusowych 

Linie autobusowe winny być pro'UJad~one pr~e~ c~lInniki 
odpowied~ialne 

Ł Ó. d ź ' . 14. 92. - Żyto 21,7~-22,~0, Ł ó d ź" 14. 2. Miasto Łódź pOSiada I zów, oni faktycznie rządzą bUdynkami 
.psz en~c3; Jedn. _8,75-29,00, zb. 27,?o-~8,J), dwa dworce autobusowe: przy ul. 'Wól- stan' l'nymi i placami. \Vprawdzie kon-
)ęczmlen przem. 19,25-20,25, OWles Jedn. " k' . . . .. . ' . . . 
22,25-22,50, zb. 21,00-21.25, otręby żyt- ~zans lej l .prz): ul. LutomlerskleJ. Tu ceosJe na budowę l prowadzeme dwor-
nie 14,00-14,25, otręby pszenne 15,00 do 1 ta~ d0lI!-ll1uJą cym. czynnikiem są ców otrzymała nominalnie dobrze zna-
15.25, gr. 15,25-15,50, mąka żytnia 65-proc. ŻydZi. Oni posiadają. większość wo- I na i usilnie popierana organizacja, to 
30,{)0-30,50, mąka pszenna 65-proc. 40,00 I 
do 41,00. 

B Y d g o s z c z, 14. 2. - Żyto 21.00 do S'prostowanie insynuujący udział mój w manifesta-
21.50. pszl'nica I st. 27-27.25, II st. 26 do cjach młodzieżowych z okazji odczytu 

26.25, j ęczmi eń I ga.t. 18.75-19.00, P. mjr Edmund Galinat przesyła profe. ora Strońskiego w "Ognisku" a-
II gat. 18.25-18.50, OWles 19.25-19.75, nam poniższe spro towanie z prośbą o k lem'ckl'm W'l 'e towanv otręby żytni e 14-14.75, otręby pszenne -ac · I , W J l1J - cy . 

mialkir 16- 16.50, śr. 15.50-16, gr. 16.50 zamieszczenie: przez wRpomniany artykuł "Orędowni-
do 17.25, mqka ż ytnia 65-proc. 30.50-31, \V związku z art~' kułem pod ty t. ka", był przedmiotem rozprawy Sądu 
mąka pszenna 65-proc. 41-42. "Druga porażka p. Gal i n ata" , zamie- Okr\,go\\'ego, później Apelacyjnego, a 

K a t o w i c P, 14. 2. - Żyto 22.00-22.25, szczonym w nrze 25 z dnia 31 styczni&. wreszcie Najwyższego, po przeprowa­
pszenica czer . tw. 28.50-29.00, jedno 28.00 1938 r. na str. 4 czasopisma "Orędow- dzeniu której skazany został redaktor 
do 28.50, zb. 27.50-28.00, j ęczmień przpm. nik", na podstawie par. 11 ustawy pra- odpowiedzialny "Dziennika 'VilefJskie-
19.50- 20.00, past. 18.75-19.2.'S, owies jedno sowej z dn. 7 maja 1884 r. proszę o za- go" za zniewagę mOjej OSOby na rok 
22.50-23.25, zb. 21.25-21.75, otręby żytnie mieszczenie w najbliższym numerze więzienia i 4.800 zł grzywny z zamianą 
13.00-13.50, otręby pszenne gr. 16.00 do 
16.50, śr. 14.50-15.00, mialkie 14.00-14.50, poniższego oświadczenia: w razie nieściągaJnoś.ci na 6 miesięcy 
mąka żytnia 65-proc. 31.25--31.75, mąka Artykuł "Dziennika Wileńskiego" aresztu. (Wyrok Sądu Okręgowego w 
pszenna 65-proc. 39.00-40.00. (nr 2'9 z dnia 28 października 1930 r.), Wilnie z dn. 11 kwietnia 1931 r., Sygn. 

jednak pieniądze na ten cel potrzebne 
dali Żydzi. 

Wystarczy raz tylko przejść się po 
jednym z wymienionych dworców, aby 
nabrać stuprocentowej odrazy do pro­
wadzonej przez Żydów gospod~ki i 
być glębolw przekonanym o komecz­
ności przeprowadzenia gruntownej re­
formy polityki autobusowej naszych 
kierowniczych czynników. 

Komunikacja autobuoswa, wzmac-' 
lliająca względnie uzupełniająca sieć 
linij kolejowych, pOSiada pierwszo­
rzędne znaczenie dla zagadnienia obro­
ny kraju. Stąd też wynika po~tulat 
konieczności oddawania konceSYj na 
prowadzenie linij autobusowych w rę­
ce odpowiedzialne i gwarantujące na­
leżyte pełnienie powierzonych funkcyj, 

ŻYDZI NIE POWINNI OTRZYMYWAĆ 
KONCESYJ 

Tej gwarancji nie dają abso'łutnie 
Żydzi. Każdemu obywatelowi, nie mó­
wiąc o baczniejszym obserwatOl\Ze, 
rzuca się w oczy oczywisty fakt pro-­
wadzenia przez Żydów rabunkowej 
gospodarki na posiadanych przez sie­
bie liniach autobusowych. Takie po­
dejŚCie do zagadnienia, charakteryzu­
ją,ce się pragni eniem wyciągnięcia z 
eksploatowanych przez siebie dróg 
autobusowych jak najwi~kszej kwoty 
pieniężnej przy użyciu wszelkich środ­
ków i obchodzeniu obowiązujących 
przepisQw, prowadzi do kompletnego 
zaniedbania taboru. Żydowskie auto­
busy przedstawiają z punktu widzenia 
obronności kraju zni]wmą wartość. 

PRZEDSIl!BIORSTW A UŻYTECZ· 
NOśCI PUBLICZNEJ 

Ale autobusy są. również przedsię­
biorstwami użyteczności publicznej. 
Czy linie autobusowe, prowadzone 
przez Żydów, spełniają należycie swą 
rolę? Czy p.asażer, korzystający z ży­
dowskiej komunikacji, ma zagwaran­
towane należycie bezpieczeństwo swe­
go życia i wygodę w podróży? 

Żyd nastawiony, jak wiadomo, na 
jak największy zarobek dba tylko o 
tyle o życie i wygodę klienta, aby nie 
wejść w bezwzględnę. sprzeczność i 
konflikt z istniejącą. kontrolą· A za­
tem nie wsadza pasażerów na dach 
autobusu, nie lokuje ich w pozycji l&­
żącej. Wszystko inne praktykuje 
i przeprowadza. 
CZY MANDATY KARNE ROZWI,ł­

ZUJ,ł ZAGADNIENIE? 
. Od czasu do czasu Żyd przeładowu­

jący jak tylko można autobus - do­
staje za zbytnie obci.ążenie wozu man­
dat karny. N a danym punkcie drogi 
zostaje sporządzony portokół, wymie.:. 
rzony mandat karny i autobus z tym 
samym obciążeniem, z tą samą ilością. 
pasażerów rusza w dalszą drogę. Na­
suwa się w tych warunkach zasadnicze 
pytanie: Czy przez fakt nałożenia man­
datu karn-ego zwiększyło się bezpie­
czeństwo odbywających podróż pasa­
ż<"rów? 

\V wypadkach stwierdzenia prze­
ciążenia wozu należałOby przede wszy­
stkim usunąć z niego ponadkontyn­
gentową ilość pasażerów. Przy tym po 
stwierdz.eniu kilkukrotnym łamania 
przepisów winno się bezwzględnie kon­
cesję odebrać. Trzeba pomi ętać o tym, 
że władze wydając , zdaniem ich, od­
powiedni~rnu kandydatowi koncesję -
biorą odpowiedzialnoś ć za należyte 
funkcjonowanie danej linii autobu­
sowej. 

* Komunikacja autobusowa, powta-
rzamy, winna być prowadzona przez 
czynniki odpowiedzialne. Takim ele­
mentem, jak wykazuje doświadczenie, 
nie są abso-lutnie Żydzi. Stąd prosty 
",,-niosek, że Żydom nie należy wyda­
wać koncesyj autobusowych. (j. wyg.) 

Czy będziemy wywoziĆ 
koronki? 

Ł ó d ź, 9. 2. Obecnie bawi w Pary­
żu delegacja amel'ykallskich firm im­
porterskich, która mocno interesuje 
5ię wyrobami koronkarskimi. 

W zwiąZKU z tym przy poparciu 
Izby Przemysłowo-Handl. w Łodzi w y­
je-chała do Francji delegacja przemy­
słowców · branży koronkarskiej (firan­
kowej) z Łodzi i Kalisza. celem nawią­
rania kontaktu z importerami amery­
kańskimi i zorientowania się o moż­
liwościach zbytu koronek i firanek 
lJolskich na rynkaCh Stan. Zjednocz. 
Ponieważ wyrOby koronkarskie pol­

ski e,. poprzednio już zdobyły sobie u­
zname u <>-clbiorców amerykańskich, 
w sferach przemysłowych liczą się z 
D-. ożliwością zdobycia ponownie tego 
rynku zbytu, co dałoby możność roz­
szerzenia produkcji. 



Dziewiąty dzień procesu inżyniera Adama Doboszyńskiego 
mOWa prokuratora Dlberka 

Podtrzymuje on w całej rozciągłości akt , oskarżenia, szczególnie twierdzi, że inż. Doboszyński zorganizował zwią­
zek zbrojny 

Prokurator Olberek 

L w ów. (Tel. wI.) W dniu 14 bm. 
zaczęła się retoryczna część rozprawy, 
tj. przemówienia prokuratorów i o­
br0l1ców. 

Sala rozpraw wypełniła się po brz&­
gi, wszystkie miejsca są. znów zaj-ęte. 

Osk, Doboszyńskiego wprowadzono 
o godz. 9. Wita się ze siostrę. i obroń­
cami. Za chwilę wchodzi na salę try­
bunał. Nastrój jest dziś mniej napięty 
i nerwowy, niż zwykle, ale za to bar­
dziej skupiony. 

Zapełnia się ława przysięgłych i ła­
wa obrońców. Nie ma tylko jednego 
prokuratora, tego, który ma przema­
wiać. 

Pozorna zmiana pytania 
Tymczasem protokolant, mgr Mę­

draś. odczrtuje jeszcze raz pytania, za­
dane ławie przysięgłych, z tym, że 
drugie pytanie jest jakby zmienione. 
Przyczyną. tego jest zmiana pozorna, 
J1olegaj~ca na uzupełnieniu tego pyta­
nia w ten sposób, że po słowach: "za­
łożył bezprawnie związek mający na 

Śnieżycza przyczyną I celu przest-ępst,,'o", nast~puje wylicze-
opóźnienia nie tych przestępstw w formie powtó-
.. . nenia dalszvch pytań, które mimo to 

Rozprawa. mImo ze wyz~aczon~ Ją "t w'an "a "nadal odrpbnie. 
na godz. 8,30, rozpocz~ła SIę dopIero - a I e -. ..., 
o 9,10. Być może, że opóźnienie to spo-' Po odczytaniu pytan Jest Jakby 
~ odowane zostało nagłą zmianą kli- chwila przerwy. Przysięgli siadają n,a 
matu we Lwowie. \Vszyscy uczestnicy swoich miejscach po cichu. ;\'a stoll­
i widzowie rozprawy musieli przebijać ku przed prok. Olszewskim ustawi.ono 
się przez zaspy śnie7.ne, które w ciągp szk lankę z wodą. Prok. _ Olsz~wskl u­
nocy pokryły ulice Lwowa na skutek l śmiecha się nenvowo. WreszcIe wch~­
opadów trwających bez przerwy od dzi prokurator Olberek. Jest to męz­
ni.edzieli po południu do poniedziałku czyzna średniego wzrostu, brunet, przy 
rana. tym wyłysialy. 

Przemówienie prok. Olberka 
Prze\,"odniczący udziela mu głosu. być przysposobieni. Nie da się p<?my­

Przemawia S'ł~bokim, silnym baryto-\ śJeć, mimo wpływów, by oskarzony 
nem. Prok. Olberek przechodzi właści- mógł pociągnąć lych ludzi za sobą. bez 
wie do ławy obrońców, aby być na- przygotowania." 
prze,iw prz?sięgłych. Mówi głośno, do-
nośnie i spokojnie. Chwilami tylko od- O związek zbrojny 
nosi si'ę wrażenie, jakby był zdenerwo­
wany. B~'ć może z tego powodu, że 
bezpośrednio po wejściu na salę roz­
począłpl"zemó\',:ienie bez odpoczynku. 

"Panowie sędziowie - brzmi po­
czątek przemówienia. - Proces niniej­
szy z zagadnienia stanu faktycznego 
przeniósł się do zagadnienia pobudek 
i motywów, które wprawdzie nie nale­
żą do prawem wymaganych znamion 
czynu przestępnego, ale muszą być u­
względnione, jeśli miecz sprawiedliwo­
ści nie ma być ślepym narzędziem. 
Trzeba zbadać nie tylko co i jak, ale 

Po 5-minutowej przerwie prok. 01-
])erek mówi dalej: 

wała dostatecznej ilości broni i nie 
utrzymała jej w należytym stanie." 

Co sądzi prokurator 
o etyce oskarżonego 

Następnie prokurator zarzuca 0-
skarżonemu podwójnQ etykę: na uży­
tek zewnętrzny i użytek własny: 

"Oskarżony nadużył zaufania pro­
staczków, oskarżony stał się wiaro­
łomcą. - grzmi prokurator. - Wie­
dział. że mogą być ofiary, sam to na I 
rozprawie stwierdził, a przez towarzy­
szami to zataił, gdyż, jak przyznał 
świadek Kwinta, powiedzihl im oskar­
żony: ,,Idziecie na moją odpowiedzial­
ność". Oskarżony wiedział, że zamie­
rzone czyny nie mogą zostać bezkarne, 
lecz swym podkomendnym nie powie­
dział. " 

O strzelanie do policj i 
Następnie wysuwa prokurator dru­

gi zarzut: strzelanie do policji. 
"Oskarżony twierdzi - mówi pro­

kurator - że nie kazał ~trzelać. Tole­
rował tylko strzelaninę wówczas, kie­
dy zaczęła strzelać policja. Ale skoro 
uzbroił ludzi, dał im amunicję i roz­
rzucił w tyraliery, to dał im przez to 
rozkaz przez czynności konkludentne, 
a przecież oskarżon:( p:r,yznał. że ch<?~ 
dzilo mu o przedłuzeme demonstracJI 
jak najbardziej w czasie i przestrzeI~i. 
Chodziło mu zatem o powstrzymam~ 
policji. Oskarżony twierdzi, 7.e nikt z 
policji nie został trafiony kulą jego 
ludzi. Ale jest to wynik braku celo­
wości." 

O usił~wane podpalenie 
bóżnicy 

Dalszym zarzutem prokuratora jest 
niebezpi~czeństwo sprowadzenia poża­
ru przez usiłowanie podpalenia boż­
nicy: 

,.Dwaj świadkowie - mówi prok. 
O!berek - zeznali na tę okoliczność 
inaczej, aniżeli mówi oskarżony. Se­
kretarz \Vydziału Powiatowego w My­
ślenicach powiedział, że bożnica stoi 
zdala od zabudowań. a starosta Bassa­
ra przecl\n1ie zeznał, iż stoi blisko in­
nYCh zabuc1o\\·ań. \Vy. Panowie Sr,dzio­
.\·ie - wola prokurator - ocenicie, 
cz\'je zeznania zasługują na wial'e, wy 
tl:kże oS;;Jc1zicie. czy samo podpalenie 
bożnic\' może być uważane la spl'o\"a­
dzenie' niebezpieczeństwa pożaru, cho­
ciażby inne obiekty nie były zagrożone. 
B!iżej ten przepis prawny wyjaśni 
\Yam p. Przewodniczą.cy przez narad~," 

i dlaczego popełniono, trzeba jednakże 
\"ziąć pod uwagę sam stan faktyczny. 
Najbardziej zasadnicze i istotne zna­
czenie ma zarzut zorganizowania 
związl>:u zbrojnego. Inne zarzuty - to 
akcesoria tego zarzutu, mają także 
swój byt samoistny. Rozumie to sam 
oskarżony, który nie przyznaje się do 
\\'iny, przyzn~e się do czynu, ale nie do 
l'z~'nu zorganizowania związku zbroj­
nego. Pojęcie z'"iązku zbrojnego różni 
się w pojęciu ustawy od pojęCia zwią.z­
ku zwyczajnego tym, że jest szersze. Nie 
trzeba żadnych formalnych statutów, 
a 1e trzeba poprzeil nie~m porozumienia. 
Oskarżony twi erdt:i, że tego porozu­
mienia nie bylo. Oskarżony wywyż­
szył swą, rolę, hiorąc na siebie jakby 
ofiarę i misję. To wywyższenie świad­
C7y o w~'sokim poziomie etycznym 0-

skarżonego. gd~'ż przez to samo wzią.ł 
na siebie odj)owiedzialność za wszyst­
ki ch. Jest to równocześni e doworlem 
koleżeIlskości, jednakże etyka i kole­
żeńsko:<ć są tylko pozorne .. Oskarżony 
nie ochraniał swych kolegów, bo oni 
są. już zasąrlzeni. Oskarżony, wypiera­
jąc się porozumienia, broni jednakże 
nie tylko sw~'ch towar7.yszy, ale, wy­
pierając się związku zbrojnego i od­
powiedzialności za ten związek, broni 
również i sirhie. Nie wystarczy Jed­
l'akże pO\\'o!ać f;ię na przebieg zbiórki 
w lesie ,hol'owi(']{im . .TU7. poprzerlnio 
,,, CZPl'wru pJ'7ecież zakłada! i organi­
zował dru:i;~- n~' ochronne. \Vprawdzie 
funkcje t~'ch drużyn były legalne i ja­
ko takie ~(l nic tylko pl'zez prawo nie­
zaknzane. lerz lHl\\'et zalecane, to jed­
nak:i;e \"ó\\'czas oskal'Żon~' myślał już 

"OskarżonJ' wykazał wi el1>: i talent 
organizacyjny i wewnętrzną. siłę prze­
konania. skoro przykUl do siebie ludzi 
mimo świadomości niebezpiecze11stwa 
i odpowiedzialności. Musiał jednakże 
t~-ch ludzi przedtem wtajemnicz~'ć, to 
bo.viem jest warunkiem po\,"odzenia. 
a tego naucz~' ł się oskarżony w innych 
okolicznościach. Oskarżony nie zajmo­
wał w stosunku do uczestników wy­
prawy żadnego slanowiska urz~dowego 
ani wojskowego. Gdyby nawet tak by­
lo, o w.vslępie bezprawlIym decydował­
by rozkaz. Ale to brli ludzie wolni, 
niezależni. Musiała tu działać siła in­
na: organizacyjna dyscyplina partyj­
na. "'prawdzie oskarżony wyjaśnia, 
że na 80 ludzi były t~'lko " rewolwery, O pobudkach działania 
i to bez polecenia o<;karżonego i 7.e to inż. Ooboszyńskiego 

o w~'pJ"a\\'ic J11~'ślenickiej. Do ka7.dego 
Ilr,iałani::t polrzebne są przygotowania. 
którymi posług-iwał się oskarżony, 
Ucze!'tnic'; jego wypraw:,-,' nie byli 
rl7ipćmi 'ani ludźmi niepoC'zytalnymi. 
Tc b\'I: rl,--:ro:-\Ii. rozumni ludzie. Już 
\V t 01.; 1.: r17ialal'l n1l1sieli przecie:i; wie­
~7ie(: co l'oJ)i a. Przerltcm 111ll~i('li więc, 

ma ś\\'iadczyć. żp nie było związku Następnie przeChodzi prokurator do 
zbrojnego. Można by ję zgodzić - wo- pobudek dzialania oskarżone~o i 
la. prokurator - że to tylko przypad- tn' ierdzi, 7.e oskarżol1\' miał możność 
kowy zbieg okoliczności, ale oskarżony na rozprawie wyjaśn'ić je i wyłożyć 
poszedł na posterunek. ab:,-,' zaopatrzyć całkowicie. Jednakże były pewOf' gra­
się w broll. Tu jest moment utworze- nic.e w ujawnianiu tych pobudek ze 
nia zwią.zku zbrojnego. Decyduje bo- wzglr,du na interes wyższy i dlatec,;o 
\~ iem nie t~'lko użycie pewnych środ- prokurator sprzeciwił się składaniu 
ków, ale sam zamiar ich użycia. zeznail o przeżyciach wojskowych. 
\Vprawdzie oskarżony mówi, że znale- Prokurator twierdzi, 7.e oskarżony usi­
ziono tam tylko H kal'abinów, kilka ło,,-ał mówić o tajemnicach ,yojsko­
rewolwerów, i to w fatalnym stanie, w,"ch. 
jest to jednak eskontowanie przez o- . "W tych ramach - mówi dalej pro­
skarżonego na jego korzyść OkOliczno-I kurator - broni! sie wir,c oskarżony 
ści od nieg-o nicr,ale:i;nych. Nie można i usprawiedliwiał swój czyn troską 
czynić zarzutu policji, że nie przygoto- \\T\\'otaną przez dwie okoliczności: tę-

Od lewej: Dl!!,r apl. adw. A. Tonka. oskarż. publ. im. Skarbu PaJistwa 
worski. mrc. M:l'cirjko, mec, Ma ciclińsld, prol,ul'. Olsr.cw:::ki. 

mgr Ja-

pieniem przez władze administracyjni 
Stronnictwa Narodowego i faworyzo­
waniem partii komunizującej. Oskar­
żony tego konkretnie nie wykazał, 
choć dano mu możność uczynienia t&-

go - wola prokurator, - Czekaliśmy 
l'e\\'elacy j, wszystkiego wysłuchaliśmy. 
Czekaliśmy i mówiliśmy "przyjdź i u: 
derz l" , a słyszeliśmy blahostki. Jeśh 
były leszcze jakieś mgły i opary, to 
tylko dzięki wystąpieniom frazeolo­
gicznym oskarżonego." 

Stronnictwo Narodowf: 
nie miało trudności 

Nast'ępnie prokurator zajmuje się 
trudnościami. na jakie napotykało 
według oskarżonego - Stronnictwo 
Narodowe w swojej działalności. Pro­
kurator bagatelizuje te trudności, 
przod. Darłaka nazywa skromnym po­
sterunkowym, a mówiąc o wicestaro­
ście Chra'powickim twierdzi, że "roz­
\vią.zał tylko trzy zebrania Stronnic­
twa Narodowego". "Nie wchodzę w to, 
czy rozwiązał legalnie - wola proku­
rator - a zresztą rozstrzygnął tę spra: 
wę sąd." (Jak wiadomo, sąd _WY~Okl 
starościllskie na o:5k. Doboszynsklego 
uchylił - przyp. red.). , " 

Następnie prokurator tWl~.rdzl, ~ 
Stronnictwo Narodowe ro~wlJało sW 
normalnie, bo - jak oskarzony zez?a)l 
_ urzadził na terenie powiatu mysle­
nickieg~ 48 zebrań, które nie zosta~y 
rozwiązane". "Co zaś do kolportazu 
..:.. oświadcza prokurator - to sam 0-

skarżonr , zająwszy się osobiście, jako 
człowiek o wysokim poziomie umysło­
wym, kolportażem, tj. funkcją prze­
~maczona raczej ella ludzi podrzędnych, 
ciał prze~ to "łacllom do zrozumienia, 
że nie tralctuje tej sprawy poważnie. 
Kwestia rozsiewania oszczerstw o o­
sl,arżonym przez l1uuczycieli, poHcję 
mundurową i niemunduI"ową oraz ele­
menty komunizujące również odpada 
wobec argumentu, że oskarżony posą­
dził władz·ę o współdziałanie tu z ele­
mentami komunizującymi." Na prz&­
mówienie Darłaka do tłumu, że ,,0-
skarżonv na chłopskich karkach robi 
karierQ''', powinien był oskarżony, zda­
niem prokuratora. oświadczyć, że "sło­
wa Darłaka nie mogą jego dosięgnąć." 

Oskarżony chce być sławnym ... 
"Oskarżony powiedział - mówi pro­

kurator - że gdyby starosta Bassara 
odpowiedział mu na zażalenie, nie do­
szłoby do wyprawy myślenickiej. To 
niesłrchane, że z powodu braku odpo­
wiedzi tej oskarżony popełnia rebelię· 
Zagadnienie cz~'nu oskarżonego kryje 
się nie w polityce, lecz w psychologii, 
Oskarżony chciał być sławnym, chciał 
przecież jak naj dłużej demonstrować, 
a ",;ięc zwracać na siebie uwagę całego 
społeczellslwa, wzgl'ę dnie, jak to od­
różnia oskarżony, całego narodu. Ak­
cja oskarżonego miała iść przeciw sy­
stemowi, przeciw komunizmowi. Mia­
ła wstrząsnąć sumieniami. Ale w My­
ślenicach nie było komul'izmu. Dla­
cze'w zalem ~1~'ś lt'nice? Bo tam by lo 
najłatwiej, bo tam pełni służbę w nocy 
t~ lko dwóch policjantów, z których 
jeden patroluje, a drugi pełni dyżur 
na posterunku. śpiąc. Oskarżony pró­
buje sit;) bronić w procesie na podsta. 
\\"ie obrolly koniecznej, dobra narodu 
polskiego. jak to już oświadczył jeden 
z obr0l1cÓw. Ale dlaczego oskarżony 
nie "uderzył, chociażby bezprawnie, na 
ośrodki Jwmuni~t~'czne? Zamiast tego 
oskarżony \\' sposób zdradziecki \ ... bił 
nóż w plecy wolnej Ojczyźnie." 

Prokuralor llal11i~tnie odrzuca kon­
cepcJe;: ofial'~' o-j,<1l'żollego Tu proku-
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chrześcijańskim straganom rator uderza w wysoki ton i porównuje 
oskarżonego do bohatera mickiewi­
czowskiego, następnie do samuraja ja­
p(. ńskiego, ale za każdym razem wy­
wodzi, że to porównanie jest chybione. 

Oto dlatego oskarżam 

Ł ód ź, 14. 2. Narodowa Łódź wkła-I Li.stopada wypełniła się po brzegi 
da coraz więcej wysiłków w walkę o przedstawicielami łódzkiego drobnego 
unarodowienie życia gospodarczego. przemysłu, kupiectwa i tłumami wła­
Miarą zainteresowania się społeczeń- śticieli straganów. 
stwa łódzkiego sprawami polszczenia Zgromadzenie rozpoczęto narodo­
handlu jest wielkie zgromadzenie go- wym zwyczajem hymnem Młodych, 
spodarcze, zwołane przez Stronnictwo po czym przewodniczący - członek 
Narodowe pod haslem "Polski stragan zarządu okręgowego D e m h i ń s ki u­
na polskim rynku". Sala przy ul. 11 dzielił głosu mgr. Janowi \V y g a-

8000 osób na zebraniu S. N. w Poznaniu 

"Oskarżonemu popełnienia samo­
bójstwa zabroniło jego poczucie etyki 
katolickiej. Popełnił je samuraj d la 
miłości Ojczyzny. Oskarżonemu su­
mienie nie zabroniło narazić życia 
swych podkomendnych, życia żołnierzy 
w granatowych mundurach. którzy 
przecież chronili zebrań Stronnictwa 
Narodowego w Krakowie w "Starym 
Teatrze" przed komunistami. Oskarżony Po~nałt pod s~tandaren~ naro (lotcyuł, - Rezolucja o rzqd~ie 
powoływał się na to, że mu przeszka-d~ano. w bojkOCie, ale czyż można się narodowy-m 
Wlerl1le przypatrywać temu, kiedY P o z n a ń, H, 2, - \V niedzielę ub. ,,1) Polska jeŚli ma być wielką, na-
kilkus~~ ludzi nachodzi na małą miej- odbyło się w Poznaniu w sali cyrku rodową i Chrześcijańską winna być 
:;cowosc, przeszkadza w pro,,'adzeniu "Olimpia" wielkie zebranie publiczne sterowana przez rząd narodowy. 
handlu Żydom? Policja musi czuwać. Stronnictwa Narodowego. ,,2) Rzą.dy narodowe może zapewnić 
Oskarżony może mieć pretensję o chro- Na zgromadzenie przybyło ponad Polsce tylko Stronnictwo Narodowe, 
nienie przed gToźbami ze strony Ży- 8000 osób. Przemawiali: mgr Jan 1Ila- jako jedyna organizacja świadomych 
\Iów. Dlaczego zalem zdobył się oskar- I tłachowski z ViTarszawy, p. A. Wolnie- sił narodu. 
~ony na .akcję zbrojną przeciw policji wicz i mgr Zdzisław Wardejn. 
l wzbudZIł zarzewie nienawiści? Oskar- P? przemówieniach. które były 
żony powołał się na wypadki pobicia przyjmowane entuzjastycznie. dr Wr ó­
chłopów w Ropczyckim, ale nie rozu- b e I zgłosił nast" l'Jującą rezolucję: 

"Zważywszy na to postanawiają 
walczyć ze wszystkich sil. by usunąć 
zapory, sto,iące na przeszkodzie osta­
tecznemu zwycięstwu idei narodowej." 

mi:em - wola prokurator - dlaczego 
dZIałacz o tak szerokiej amplitudzie 
zainteresowali. nie wiedział i nie chciał 
wiedzieć o t ych ludziach, co w dzień 
i noc pełnią. s~użbę. aby był spokój i by 
o~karzony mogł pracować i odbywać 
7,e.brauia, . głosząc ideę narodową. 
Nlecl:by SIę powołał na te mogiły, jak 
mÓWI poeta: "Niechby mu się one 
skarżyły setnymi ust y", Mogiły te 
o&karżony chciał pomnożyć. Oto dla­
tego I!<> oskarżam i żądam wyroku i 
lcarv." 

Dwugodzinnej mowy prokuratora 
Olberk,a :vy~łuchano z dużą uwagą. Po 
przemOWIenlU tYm przewodniczący za­
rządził przerwę. 

• 
Zakaz wyświetlania 

N o w y Jor k (PAN). Dziennik 
,.N~w York Times" donosi telegraficz­
nie z \Varszawy, że polska cenzura 
ząkazała wyświetlania głośnego filmu 
przedstawiającego zbomhardowanie a­
merykańskiej kanonierki "Panay" 
przez japońskie samoloty. 

Jako moływ zakazu podano, iż 
film ten wywołuje wrogie nastawienie 
wobec "zaprzyjaźnionego narodu". 

Budenko W Budapeszcie? 

"Zebrani w "Olimpii" przedstawi­
ciele narodowego Poznania darząc 
Stronnictwo pelnym zaufaniem stwier­
dza.i~, że: 

Rezolucję przyjęto burzliwymi okla­
~kami. N a zak0l1czenie odśpiewano 
Hymn Młodych, (j. r.) 

Dlaczego zawalił się most 
nad wodospadem Niagarv 

M o n t r e a 1 (PA T) Komisja inży­
nier'ska, która badała powody zawale­
nia się sławnego mostu .,FaJls Wiew 
Bridge", zbudowanego przed 39 laty 
kostzem 2.000.000 do J.. oŚ\\'iadczyła, że 
powodem katastrofy był: 1) cienki lód 
na jeziorze Erie. 2) pięciodniowa od­
wilż. 3) trzy dni silnego o stałym kie­
runku wiatru. który miliony ton Jodu 
spędził ku mostowi. Każdy z tych 
czynników z osobna. a nawet dwa 7-
nich razem wzięte. nie byłyby spowo­
dowały katastrofy, trzeba było na to 
zbiegu wszystkiCh trzech okoliczności. 

Poza ogromlla, szkodą. jaką było za­
walenie się mostu. z którego miliony 
osób podziwialy WOdospad Niagara, 
na.pierające masy lodu wyrządzHy 
ogromne szkody w zakładach fabrycz­
nych położonych w pobliżu wodospa­
du. 

Przez most ten w okresie prohibi­
cji w Stanach Zjednoczonych przecho­
dziły na stl'onę kanadyjską. każde­
go dnia tysiące Amerykanów, któl'zy 
pieszy1i do "Liquel' Commission Sto­
re" gdzie można bylo nabywać na,poje 
wyskokowe. 

Niesły(hane wyst~pienie ItRidny[h [hat" 
JIttłultlr ~olniCł'Z(t polskiego na u.sługach h((jdlunakó'W 

B u kar e s z t (ATE). Wiarogodne 
oooby. które przybyły tu z Budapesztu, Ł u ck, 12, 2. - Oto jeden z licz- siej szych. Polski ziemianin i szlachcic 
opowiadają, że sowiecki charge d'affai- nych prz~'kładó\\', jakie nastroje panu- przeJstawiony jest w sztuce jako wcie­
res Budenko przebywa obecnie w stoli- ją w zakładanych pod patronatem p. lenie .",szr~tkiego, co najgorsze, naj­
cy Węgier. woje,:"ody Józe\\'skiego "Ridnych Cha- podleJsze, Jako satrapa i kat ludno~ci 

Jak się okazuje, Budenko skorzystał tach. . . rusiI1~kiej , Do tegoż to szlachcica przy-
z WYSłania go na płacówkę zagraniczną \V "RldneJ Cha:ie" we wsi Arestów chodZI delegaCja chłopów rusińskich 
i uciekł w o.bawie, aby objąwszy po pow. zdołbunow~kl ,urządzono parę dni błagać o ulżenie jeJ doli. Co robi 
wyjeździa posła Ostrowskiego w Bu-l temu pI:zedstawlel11e amatorskie. Co szlachcic i magnat polski? ... I\:aże de­
kares~~ie, kierownichvo poselstwa, nie z~ anol11~:o"y aU,to.r dostarcz~-l na to le~ację wrc~1ło!'tać przez swych hajdu­
naraZIC SIQ G. P. U. I Plze.d~~a\\lel~l~ s:,oJ~ :,~~tukę, bad~ kow .. Ale 111e w tym jeszcze sens. ·Kto 

n,?, l aZle pOlICja l w~ I:l.lkow d?choclzen spelmał rolę hajduków, którzy z roz-
ZaWieJ-e śnieżne ??e ~l:ce,my u~rzedzac. W k.azd~?:n 1'a- kazu s"-ego pana zt1<;,cają. się nad bez­

zI.e \\ J bl al sobIe autor SZtukI dosc 0.ry - bronną. ludnością? .. O Łóż do tego ce­
g~na~ny temat:. cz~sy Bohdana Chmlel- lu użyto uwóch żołnierzy, urlopo",ri­
~1,c~{Jego. Z,a~oz,el1lem sztuki był?- g~o'l czów, w mundurach polskich z orzeł­
n.r~kaCJa , ~~~ ,~ow a~~ana Chn:IeII1l~- kam! na rogatywkaCh, którzy w tym 
kJe",o z "~I azną. alUZJą do czasow dZI- czaSIe przebywali we wsi na urlopie. 

\V a r s 7, a w a. (Tel. wł.). Dziś spa­
dły w całej Polsce obfite śniegi. Tem­
peratura poważnie się obniżyła. 

Zawieje wzmagają. siQ i wyrządziły 
szkody przerywając komunikację tele­
foniczną. oraz utrudniając połączenia 
kolejowe. Na iutro przepowiadają już 
znaczne ocieplenie. (w) 

• 

Wyznaczenie terminu 
głośnej rozprawy o morderstwo 

Zastępcą p~emiera łotewskiego miano- Ro~p'l'a'wa teclUl~ka K01!fa , .'łu~'ł·de",cll in,~. Skr;::ywana, ska-
w~no mlD, WOjny gen. Balodisa w miejsce ~(lłtego na clo~yłcotnle Wt(~zlcłlie odbęd~ie się 23 'łłlarCa 
~~f:~~~e~;t:;ił.SkUjenieka, który w tych .K a ~ o :v_i c e, 8. 2. - Ja~ s.ię clowia- wać poszukują.cych najdalej od miej-

W Sowu~t~ch według doniesienia pra- przez techn ika tejże elcktrowni Ed- szcie przyznał się do p ~,. fr
y 

~,:,r~-

n o w s k i e m u z Poznania. Mówca: 
we wstępie swego przemówienia przed­
stawił historię polskiego straganu i 
jego rolę w akcji unarodowienia han­
dlu. Szerokie rzesze polskich straga­
niarzy - mówił dalej prelegent-: 
::tanowią olbrzymi zbiornik narodowej . 
tężyzny gospodarczej. W środowisku 
polskich straganiarzy, zahartowanych 
w ciężkiej walce o byt, zdobywającyCh 
doświauczenie handlowe w mozolnych 
zmaganiach konkurencyjnych z ele .. 
mentem żydow!;;kim, kształtują. się te 
żywioły, które dziś zdobywają rynki 
naszych miast. a ,i u t r o zdobywać 
będą. ich ulice. Stąd też społeczeństwo 
łódzkie przykłada wielką wagę do 
sprawy Zielonego Rynku i żąda, by 
oddano go wyłącznie polskim straga­
nom. Po szerszym omówieniu tego Zflro 
gadnienia mgr Wyganowski przedsta­
wił, w jakim zakresie powinien być 
już realizowany dzisiaj narodowy pro-­
gram w kwestii żydowskiej. 

Dru~i mó\vca - wi ceprezes zarzą.­
du okręgowego kpt Leon G r z e g 0-
r z a k w zwartym i płomiennie wypo­
·wiedzianym przemówieniu przedstawił 
obraz zaż~'dzenia poszczególnych dzie­
dzin polskiego gospodarstwa narodo­
wego, podkreślając bezwzględnę. k~~ 
nieczność prowadzenia planowej altCJl 
polszczenia życia gospodarczego. Zdro­
wy i coraz bardziej potężniejszy prąd 
odrodzenia gospodarczego - mówił 
kpt Grzegorzak - winien znaleźć zro­
zumienie i oparcie u tych, którzY dzi­
siaj kierują sprawami polskimi. Silny. 
gospodarczo naród, naród pOSiadaczy, 
a nie proletariuszy - zdolny jest do 
podejmowania wielkich zadali. pall­
st \yowych i obrony swej niezależności 
w każdej potrzebie. Dbałość o samo­
dzielność g<}spodarczą narodu polsl;:ie­
go i o chleb dla wszystkich jego człon­
ków - to stwarzanie podstaw dla 
ekspansji narodowej i fundamentów 
obronności kraju. 

W dyskusji zabierali głos w imie­
niu drobnego kupiectwa: Kor z e­
n i o w s k i i C i e c h a ń s k i, domaga­
ją.c się od sfer kierowniczych należy­
tej opieki dla polskich wanztatów 
handlowych. Jeśli chodzi o Zielony 
Rynek - stwierdzali mówcy - to go­
dziny handlu powinny być przedłużo­
ne do godz. 18. wzglQdnie 19 w porze 
letniej, a ustawione na placu stragany 
dostosowane do potrzeb handlu straga­
niarskiego. Właścicieli straganów obo­
wiązywać winny patenty 8. kategorii. 

\V dal~zym ciągu zebrania uchwa­
lono jednomyślnie rezolucję o nastę­
pującej treści: 

"Zgromadzelli na wielkim zebraniu 
gospodarczym Stronnictwa Narodowe­
go w dn, 13 lutego 1938 roku w liczbie 
dwóch tysięcy -

ro:mmie,iąc konieczność prowadze­
nia zdecydowanej i planowej akcji od­
żydzeniowej, mającej na celu zagwa­
rantowanie praw gospodarza w pol­
skiej Łodzi - narodowi polskiemu; 

doceniając znaczenie polskiego stra­
ganu jako jednego ze środków walki o 
unarodowienie handlu; 

biorąc pod uwagę, że stragan jest 
źródłem zarobkowania dla szerokich 
rzesz ludności po Iskiej i przyczynia się 
walnie do zmniejszania się panującego 
~,śród 11 iej bezrobocia; 

żądają oddania Zielonego Rynku do 
wyłącznej dyspozycji straganów chrze­
ściali.skich." 

Zebranie zakończono Rotą. Prze­
bieg ni€dzielnego zgromadzenia gospo­
darczego Stronnictwa Narodowe'l0 
ś",iadczy wyraźn ie o naroclo\\'ym na­
stawieniu szerokich mas polskiego ku­
piectwa łódzkiego. Przemówienia przyj­
mowane były entuzjastycznie nie­
ustannymi oklaskami. Ten nastrój 
i "'ola mas kupieckich winny być 
wskaźnikiem postQpov,'ania dla czyn­
ników kierowniczych. (Ł) 

. Sejm litewski przyjął ostatecznie pro- dUJel1l~ •. w~ znaczono na dZI~n 23 mar- sca, gdzie leżały zwłoki oHm"v. Wresz­
]ek~ ~owei kon~tytucji. która wobec tego ca ~er~11.ll1 rozprawy a?el~cYJne.i :~ glo- cie Zal.~\ .. 'ażono pewne ślad'y, które 
wejdZIe w . . tYCI; .pr~w.jopodobnie, ~6 bm. Śl:e] ~m ~go czasu Spl~\'de ~aboJs,!wa nas~ępn~e zaprowadziły do miejsca, 
Prawa mDle)SZOSCI me zostały w mej osob- kIer~wn.lka el~k~row,!11 f, "Glesche w gdZIe lezały zwłoki śp. inż. Skrzywana 
no zawaro~vane, I Szoplemcach JrlZ, MIchała Skrzywana Podejrzenie padlo na Ko f kt' . 

sy. f:ancuskleJ stracono 6238 osób w ciągu warda Kopfa z Szo ienic SI- " _ . . .' za oJs w~ Il1Z. 
mm \Onych dziewięciu miesięcy. - p. : , . , ~rn w ~Ila" m~t). \\ uJąc to tym, ze za-

Pr8s~ sowie.cka podała. że bolszewicy I ~~pf l~?dob!IO,"b? ~ sz~ l\all,~"an, w cl!-O\yanIC ~Ię ,lIlz. Skrzywana wobec W obce ręce 
w czasIe. SWOIch rządów skonfiskowali s~uzble pl z~z .Slu z. \\ ana. kt01 ~T starał mego tak go zle usposobiło do zamor-
dóbr kOŚCIelnych. ~a 7 miliardów rubli. SIC o US~lll«;'CI~ J~opfa z po ad~r. Kop~ dowanego, że postanowil pOZbyć się go, K o w n o. (ATE) Został tu pod pisa-
Zabrano, dwa mIlIony he.ktarów ziemi i nabrał 11Iena\~' Jsc~ ~10 Skl'zy"'?-na' l \V lipcu 1937 r. odbyła się rozprawa kt k pru'!'zło 2.000 domów I szpltah. przr nadarzająceJ SIQ sposobnosci za- w Sądzie Okregowym w Kat . h ny a". '!pna-sprzeda:i:y pałacyku hr . 

.. Mardsz~łelk~ Gbrazlani, b. wicekról Abisy- strzelił go w hali 'elektrowni, a następ- na której skazano mordercę nO"a~ldcaoz~'" ~ysZkIe.wlcz~.W Połądze. Nabywcą. jest 
nu, w mu ;) m. przybywa do '''łoch W nie zawlókł zwłok' do t k t' ,. . J - lltewskle I11ll1lsterswo rolnidwa które 
Neapolu i Rzymie czyrl1a, wielkie przygoto-I. .1 a zwanego wo n~e wlęzleme z pozbawieniem doży- przekształciło nabytą. nieruchom'ość na 
wania na jego przyjęcie. l dyn:mka. Nast~nme I;>0Rzedł do .d?m~t, wotmm praw publicznych i obywatel- letnia rez)"denc" ". 

W Meksyku wybuchłY rozruchy rolne gdZie go zawladomlOllo o zagllll<}clU I skieh. Od wyroku tego założono apela ki \V'1l - Ję pl ezydenta l epubh-
pod Tahualipan. W starciu zl1'inęJo 14 in~. ?kl'zrwana. Zachowując sic spo- cję i rozpra,va odbędzie się w dniu ~3 tó;"" ~V~l została n.ab~la ~a 250.000 li-
osó.b. a 35 zostało rannych. Wezwano kOJnIe Kopf wzią.ł udział w poszukiwa.. marca rb. (ajs) ~ l . kl. a :ta ~naJdu.lc SIę w bardzo 
:WOjsko dla przywrócenia porządku. J niu inż. Skrzywana i starał się kiero- • Pdl~ nym I WielkIm parku. który będzie o ually do użytku publicznego. 
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Po nie~lielDej WYlranei l Hiem[ami 
Opinie o walliacłi - Migawki po meczu 

Sędzia ringowy Szwajcar p. Ritd: 
Pierwszy raz widziałem polskich pięścia­
rzy na olimpiadzie i już wówczas zadziwi­
ła mnie ich sita. Dlatego też po berliil­
skich igrzyskach olimpijskich napisałem 
w piśmie moim "Sport-Zurich", że zespól 
Polski jest drużyną przyszłości i , że Niem­
cy znajdą w Polakach najpoważniejszego 
przeciwnika. Sukces odnieslOny przez was 
na mistrzostwach Europy nie mógł więc 
być dla mnie niespodzianką. Osemka pol­
ska - moim zdaniem - zasłużyła w pełni 
na zwycięstwo w spotkaniu z Niemca~i 

'dlatego, ponieważ pięściarze wydali ze sie­
bie wszystko. Tego nie mogę powiedzieć 
o pięściarzach niemieckich. 

Jeżeli chodzi o naj goręcej dyskutowaną 
i bodaj - z różnych względów - najważ­
niejszą walkę wieczoru, Campe - Chmie­
lewski, to muszę przyznać, że Niemiec był 
lepszy jako pięściarz Stracił on jednak 
wszelkie szanse na zwycięstwo przez swo­
ją taktykę walki a więc przez trzymanie 
i chwilami nieczystą walkę. Dlatego też 
zwycięstwo należało się Chmielewskiemu 
i to w pełni zasłu:l:one. Naturalnie siły 
obu zawodników były wyrównane. To sa­
mo tyczy się '\lalki Muracha z Kolczyń­
skim, który wygrał bardzo nieznacznie. 
Runge nie potrzebnie, mając pierwsze dwa 
starcia dla siebie, wdał się w bójkę, któ­
ra mogla go kosztować zwycięstwo. Bra­
kowało nie wiele. 

Sędzia punktowy Niemiec Otto 
Schmidt: Wynik ogóln)" moim zda­
niem nie jest zgodny z przebiegiem zawo­
dów, gdyż walk swych nie pl'zegrali Graat, 
ani też Murach czy Cnmpe. Tależałyby im 
się zwycięstwa. Przyznam jednak, że gdy­
by w wadze ciężkiej ogłoszony został 
odwrotny wynik, a więc zwycięzce, Piłat, 
wcale lJym siG nic zdziwił ani wyniku ta­
kiego bym nie kwestionował. Naturalnie 
obie drużyny były niesłychanie wyrówna­
ne. Z poszczególnych pięściarzy polskich 
najwięcej podobali mi się Czortek i Sobko­
wiak. Największego wyczynu dokonał -
z zawodników niemieckich - Campe, któ­
ry mial dwa pi('f\,vsze starcia wygrane. 
Najmniejsze doświadczenie wykazał nato­
rTllast T~et5-ch. 

Sędzia punktowy polski p. Blelewicz: W 
stosunku do ostatniego spotkania Polaków 
z Niemcami w Dusseldorfie drużyna pol­
ska zl'obiła 7.naczne postępy, szczególnie 
w nii:szych wagach. Z drugiej jednak stro­
ny zauważyłem pewien spadek u Niem­
ców. \V tell sposób nie tylko zrównaliśmy 
się z nimi, ale nawet prześcignęliśmy ich. 
Mimo wszystko formy pokazanej na mi­
strzostwach w :Mediolanie zawodnicy pol­
scy jeszcze nie osiągnęli, posiadając cały 
szereg braków, które trzeba będzie oszli­
fować. Poprawę wykp.zal Piłat, ale to już 
niestety u niego nie pierwszyzna, że u sie­
lJle w domu a w każdym razie w kraju, 
jest o 50 pet lepszy niż 'za granicą. W Me-. 
diolanie w lepszej formie była "mucha", 
nasza waga średnia no i półciężka. Wy­
bitnie poprawiła się za to sytuacja w wa­
dze półśredniej: KolczYllski ma jeszcze 
dużo przed sobą. Zle natomiast dzieje się 
z naszą wagą lekką. Wynik ogłoszony jest 
łezsprzecznie słuszny. Gdyby liczyły się 

Tietzsch i Sobkowiak 

walki nierozstrzygnięte, wtedy jeden je­
szcze punkt zdObylibyśmy przez Piłata i 
w rezultacie zwycięstwo 11:5 zamiast 10:6. 
Słabymi u Niemców byli Tietsch i Graaf. 
Ogólnie zauważyłem u Niemców zmianę 
"tylu. Zarówno na Olimpiadzie jak i w 
~lediolanie odznaczali się oni i propago­
wali przede wszystkim siłę ciosu, zanied­
b!IJąc przy tym technikę. Obecnie wraca­
ją do techniki. Stracili jednak na swej 
dawnej bojowości i mają słabsze trzecie 
starcie, na które kiedyś byli specjalnie na­
stawiuni. 

Trener polski p. Feliks Sztamm: 'Jest 
rzeczą zrozumiałą, że jestem niezwykle 
uradowany. Po tylu porażkach z Niemca­
mi umieliśmy się im zrewanżować i spo­
tkanie z nimi wygrać. Spośród moich 
chlcpców nie chcę nikogo specjalnie wy­
różniać, gdyż wszyscy spisali się dobrze 
i zrobili swoje. Stwierdzić jednak muszę, 
że zadowolony jestem z powrotu do formy 
Koziołka i Piłata, którzy oba.i jeszcze nie 
dawno przechodzili spadek formy. Piłat 
miał walkę z Rungiem wygraną. Obaj ci 
u.tw·odnicy mieli groźnych przeciwników. 
Xa pochwalę również zasługują postępy 
wykazane przez Kolczyńskiego. Do naj­
lepszych z drużyny niemieckiej zaliczam 
Campego i Vogta. Po za mylną decyzją. 
\V wadze ciężkiej uważam wszystkie za 
slur,.zne. Co się tyczy sp.dziego ringowego 
p. Ritzi to okazał się on bardzo dobry, wy­
kazał, że zna się na rzeczy. Faworyzował 
jednak nieco Niemców (walka Kolczyń­
skiego z Murachem). 

Campe i Chmielewski, sędzia ringowy uno· 
si ramię zwycięzcy. 

Migawki 
Najkrócej razem z innymi cieszył się 

zwycięstwem Sobko\\'iak, bowiem już 
krótko po goclzinie dziesiątej znikł z kola­
cji, która odbyła się w sali malinowej Ba­
zaru. Był on naturalnie zadowolony, że 
mógł znowu - po okresie przerwy .~ sku­
tecznie reprezentować barwy Polski l wró­
cH wieczornym pociągiem do :Warszawy. 

* Koziołek był szczególnie dumny ze 
zwycięstwa. Wykazałem, - powiedział w 
pewnej chwili - źe jednak druźyna nie 
została osłabiona przez wystawienie mnie, 
zamiast Sobkowiaka, do wagi koguciej. A 
w ten sposób pisało wielu a mówiło je­
szcze więcej. Jednym słowem zupełnie do­
brze obyło się bez Rotholza! 

* Czortek był niezwykle podniecony 
swym zdecydowanym zwycięstwem, lecz 
milczał jak grób. Powiedział krótko: Zro­
Litem co mogłem i jak mogłem najlepiej. 

* Kolczyński uznal wygraną z Murach~m 
za swój największy sukces, choć przecież 
już ostatnio wy~rał z Irlandczykiem Clan­
sem i 'Vłochem Pittorim. Czuje się dobrze, 
chce teraz tym intensywmej popracować 
nad sobą. 

* K,.ndydat na zawodowca Chmielewski 
wzbudza'! szczególne zninteresowanie. 
Najaktualniejszym pytaniem była sprawa 
je~c wyjazdu do Ameryki. Łodzianin zro-. 
bił Sil) jednak ta.iemniczym i na wszyst­
kie struny odpowiadał krótko: "Nic pew­
Il P:.{t1 f H 

* 'W (':>:a5>ie kolacji było wiele okoliczno­
ściowych przemówiCll. Nawiązując do 
słów jednego z przedmówców kierownik 
drużyny niem ieckif'j dr ~Ietzner za:uwa­
żył, że H'" Polska wy!'unęła się na plerw­
sze miejsce w Europie a nawet bodaj czy 
nie na ś\\'iecif'. Cie!--zy mnie, że oba nasze 
związld zyją w tak serdecznych stosun­
kach i liczę. że będą one trwale. 'Vspół­
pl'aca nn>:za nie ogranicza się tylko do 
ringu. Przypuszczam, że wspólnie będzie-

L O S Y do I-ej klasy 41-ej loterii poleca kolektura 

'Vło(lyslawo Cianciary 
~ Łódź, ul. Piotrkowska 91. 
'" 

Yoelker i Czortek 

my szli na terenie międzynarodowym a 
więe również na terenie FIB'y (między 
narodowa federacja ~ięściarska - r~d.) l 

Niemcy wracają do kraju pod wraż,e-

uiem, że w Polsce dzieje się dobrze, bo 
wszyscy si.ę bawią. Tak się zlotyło, te w 
czasie gdy ońi jedli kelację, obok w restau­
racji bazarowej odbywała się her~atka 
"tallcująca" Pań 'Wincentek a na pIerw­
szym piętrze bawHa się na doroczn~m 
wi!'czorku karnawałowym, MłodZie:/; 
Wszechpolska. Przy tym na obu salach 
pełno było weselej i roztańczonej młodzie-
ży. . 

* Og6lnie wyczuwało się u wszystkich, 
a "7.L'zególnie u zawodników, dużą wdzięcz­
ność w stosunku do trenera p. Sztamma. 
:\ajkonkretniej sprawę stawiał Kolc~yń­
ski. Jdóry znajduje się pod stałą. oplekt\ 
Sztamma. Czy jednak ten nowy sukces 
odn iesiony przez szkołę Sztamma przechy­
li ostf\.teeznie sprawę jego wyjazdu do 
Ameryki? 

Mistrzostwa hokejowe świata w Pradze 
Czwarty dzień rozgrywek - Rekordowe zwycięstwo 

Szwajcarii 
p r a g a. - W poniedziałek w przed- I rykanie nie mogą się stać dla finall­

ostatnim dniu grupowych rozgrywek stów groźnymi. 
na mistrzostwach hokejowych świata SZWAJCARIA I LITWA 
odbyły się tylko cztery spotkania, po 15:0 (9:0, 2:0, ':0). 
dwa po południu i wieczorem. Polska R k d . t d' ' n 
grała z Węgrami. Jest to najcięższe . ~ . Ol'. o:v~ to. zwyclęs ,:vo .:UZ).{-
spotkanie Polski w odbywających się sz" B:JCar~kleJ ~wl~d.czy, na.J~epl. J o J ~ 
spotkaniach eliminacyjnych. Z gier ~lasle gly. LitWInI ~lo.nlh s~ę .tyl~ 
tegoż dnia na czoło wysuwa się rekor- l za ws~elk~ cenę chCle~1 uclu 0I?-IĆ SIę 
dowe zwycięstwo Szwajcarii w spot- O?, ~yzs.zeJ ~n·z~gr~ne~. ~zwaJcarzt 
kaniu z Litwą. Szwajcarzy pokazali '':} d.a~ą SIę w swe] gl ul?le ~Ie ~o pob 
się z najlepszej strony i uchodzą za cl.a l Jak ?otąd pokazałl naJWYzszy po.. 
najpoważniejszych kandydatów do t y- ZlOm, naJlep's~ą formę oraz grę sku-
tułu mistrzowskiego. teczną· 

Z gier sobotnich wymienić należy ANGLIA I LOTWA 5:1 (1:0,2:8,2:1)', 
jeszcze zwycięstw~ Stanów Zjednoczo- Łotysze, którzy dotychczas grali 
nych ;nad N~rweglą., wy~oką wygranę. nie tylko szczęśliwie ale i niemniej sku­
'VCgrow z LItWą ?raz 11le~~vykle dra- tecznie, szc~ególnie w obronie, pozwa­
matycz.ne spotk,aOle SZW~CJl z Czecho- lając sobie strzelić minimalną. tylko 
słowaCJą, za~on~zone mimo trzykrot- ilość bramek, tym razem musieli ska..-
nego przedłuzema bezbramkowo. pitulować przed doskonałą. dror.yną. 
CZECROSLOWACJA-SZWECJA 0:0 angielską· Anglicy przez cały cza.s 

Stadion wypełnił się po brzegi, gdy 
do pierwszego spotkania wieczornego 
przygotowywały się drużyny gospoda­
rzy i Szwecji. Szwedzi, którzy już w 
spotkaniu z Kanadą pokazali, że wbrew 
ogólnym przewidywaniom są przeciw­
nikiem niezwykle groźnym, tę opinię 
potwierdzili w całej pełni. Zawody w 
normalnym czasie nie przyniosły de­
cydującego wyniku, którego też nie u­
zyskano po trzech dogrywkach. Wo­
bec tego obu drużynom przyznano po 
jednym punkcie. 

STANY ZJEDNOCZONE I NORWEGIA 
7:1 (3:0, 2:1, 2:0). 

Norwedzy bronili się zaci'ekle, ale 
altazali się za słabym przeciwnikiem 
dla Amerykanów, którzy wykazali po­
prawę formy. Sądząc jednakże po prze­
biegu ich dotychczasowych gier Ame-

przeważali, zapewniając sobie w swej 
grupie pierwsze miejsce. 

W~GRY I LITWA 10:1 
Węgrzy zagrali niezwykle ostro i 

bezwzględnie, Litwini byli bezradni. 
Gracze i c hodnieśIi szereg dalszych 
konutzyj, które częściowo zdekomple­
towały ic hpierwszy zespół. 

Zegary - zegarki 
buddki 

OBRArlHI nUDnE 
Biżuteria złota 

I sebrn a ~ 
HURT DETAL 

Jon Placek 
~~~~~~~~ ł:.6dŹ Brzezińska lU 

Sokół - WIOsła 11"3 I "GoP,!.ana"-,,'Var.ta"4~:~)7(16:7). 
• t.A z:) - "K P W 29.17 (17.1_). 

Sokoli poznaruscy gościli w n iedzielę \V • Mis~rzostwo .zd~była d.~ż:vna ~ZS przed 
Kral,owie gdzie zdecydowanie pokonali I\. PW. Goplaną I \\ artą. D,~zyna hPW, chcąc 

, . . . . walczyć w rozgrywkach mIędzyokręgowych o 
zespół tamtejszeJ Wisły 11:3. mistrzostwo ł'ol.ki. mu~i ,vygrać jeszcze spotka-'V wadze muszej Gąsiorek zremiso\\ al nie z mistrzem pod okręgu OZPR "Jedno§cją" z 
Z Juszczykiem; Ostrowa, (al) 

W kogUCiej Janowczyk pokonał przez 
techniczne k. o. w 3 3t. Marca oraz Rogal­
ski na punkty Pałuckiego, którego posłał 
cztery razy na deski. 

w lekkiej Gielnik zwyciężył Kaczmar. 
ka; 

w półśredniej Dankowski - Moszkie­
wicza: 

W średniej Majchrzycki '- I{owa! · 
skiego; 

w Dułciężkiej Rogowski przegral ze 2bi . 
kiem. 

AlS-Poznań zdobył 
mistrzostwo POlPA 

w niedzielę popołudni ·] odbyły się w Pozna· 
niu w hali .. Oś\'odka" ostatnie zawody z cyklu 
rozgrywek o mistrzostwo okręgu. Miab olle 
charakter decyduj~cy i wył(,nily mistrza okręgu, 
którym zostal "AZS", 

Lekka atletyka 
Spotkanie PolRka - Francja odbędzie eię 

18 i lI! czerwca. Komisja sportowa P. Z. L. nie 
zgodziła się na propozycję francuskiego związ­
ku skreślenia trOiskoku z programu zawod6w, 
natomiast zgot1zi1a ~ię na wł/tczcnie biegu na 
3 km z przeszkodami. '\.jstalono punktadll w 
konkurencjach zwykly~h: 5, 3, 2, 1, a w szta­
f ctach 5. 2. (P A 1') 

Trudności olimpijskie. Angielski Związek 
Lekkoatletyczr.y na obradach w· Manchester 
uchwalił wycofać si .. z udz:ału w igrzyskach 
olimpiiskch, które się otlbcJIl w 1040 r. w To­
kio. 

\V Ameryce prowadzoM jegt również akcja 
za llOikotem olimpiau.t w '1'okio. \V ZWIąZKU 
z tym. preznlent amt>rykańskicKO komitetu olim­
pijskiego A \'cr'y Bl'unuage "rstllpil ostro prze­
ciwko tej akcji. oświndczni:.c. że Ameryka po­
winna \\'ziać udział w igrz"skach, bez względu 
na stosunek Stanów 2jednoczonych do politycz­
nych wystąpień Japonii. 

". ub. niedziele: o<lhyla siG w Poznaniu w auli uni\Yel'S~·tNkif'.i 
Na zllj~ciu poczty sztUllrlarowc kOl'[lOl':l.O·j akademickich i 

1>ol~ k iej. 

nknrlrlllia morska. 
Mlodzil:ży \\' ;:;;:e,11 , 



III(RONIKA PABIANIC. 

Wspaniały sukces śpiewaków pabia­
nickich. Na odbytym konkursie chórów 
śpiewaczych w Łodzi urządzonym z okazji 
wysta wy radiowej na okolo 20 kół śpie­
waczych drugie miejsce (2CO zł nagrody) 
zdobył chór Tow. 8plewu im. St. Moniu­
szki z Pabianic pod dyr. p. Lubowskiego. 
Trzedą nagroilQ 100 zł zdobył chór Tow. 
Śpiewu im. Ś\Y. Cecylii pod dyr. p. Lej­
manna. \Vyró;i,nienia te świadczą wymo­
wnie o wysokim poziomie pabianickich 
chórów śpiewaczych. . 

Rejestracja rowerów. Już od 1 stycz­
nia rb. rozpoczęła się w biul':/:e Magistratu 
rejestracja rowerów na rok 1938/39. Oso­
by zainteresowane winny więc jak naj­
wcześniej wykupić tabliczki z numerami, 
by uniknąć niepotrzebn~'ch następstw 
wskutek lliedopelnienia tego ohowiązku. 

Pabianicom przyznano za mało kre­
dytu budowlanego. Przy podziale krerly­
tu buclowlanrgo przez Bell)k Gospodar­
stwa Krajowego przyznano mias1 u na­
szemu tylko 1,0 t.ys. :7.1, o czym Zarząd 
Miejski otrzymał IV tych dniach zawiarlo­
mienie. .leżeli sip, weźmie pod uwa<Yę 
ostatnio coraz ,,,i~ksze zauudowanie mi~­
sta to suma ta IV stosunku do teg0 .iE'st 
stanowczo za ni"ka i wysta I"czy tylko rio 
podzialu Ul \\ ~'ko(lczC'nie nll1iC'.iszych 1',17.­
poczętych budowli. Natomiast l)rak bę­
(lzie potrzebnego kredytu do \\'vk0I1czenia 
większych domów. Żarząd 1\fiejski bio­
rąc to pod uwagę, wniósł swego czasu 
prośbę o pl'7:yznanie Pabianicom 166 tys. 
7.ł, lecz przyznano tylko czwartą częŚć. 
W roku H.l:l7 przyznano 80 tys. zł r'zvIi 
jeszcze l'az tyle co' w roku bież. \':rłarize 
mit>jskie wystąpiły więc z odpowierl nim 
staraniem o ponowne rozpatrzenie w7 ]io­
sku Pabianic i podwyższenie ustalone~~ 
kredytu. Xalrży się 8podziewać że CZVtl· 

nik i oclnośllr jJl'z,l"chylą się do prośhy m '1-

sta i spowodują pod wyt.szr'nie k red~'tu IlU­
dO\\'lanego dla Pahianic. 

Kino miejskie Oświatowe będzie odr~. 
staurowane. Specjalnie powołana lWllIi­
sja l11irjsku zbada la IV tygocl niu ub. <t'm 
miejskiego kina OświatowC'go, które wy­
magalo [Jrzrpro\\'arl7.enia gl'untowlleg0 1'('­

mont,u i wprowadzenia pe\vn.\'ch ulepsze6 .. 
Na podstawie tej Justracji postanowiono 
w ciągu lata przeprowarlzić gl'untownv re­
mont calego gmachu Teatru l\IiejskiC'go, 
w którym miC'ści się powyższe kino. !\()­
szt()j'Ys ogóll1~r 11:' podJęcie remontu u~liI· 
lony jest na około 20 tys. Postanowienie 
Zarządu ~liejskiego w tym Idel'unku jest 
~upeł~ie słuszne, gdyż pc. wyższy gmach 
.lest Jedyn~'m reprezentaryjn~'m budyn, 
kiem. w któl'ym mogą si~ odbywać l'Ó~lle 
akademie ~1l'Oczystoś('io\\'e i \~'ystępv te­
atrów pn:~·JC'7,dn~·ch. Za plz~'kładrm t~'m 
powinny pójść inne kina, ldórych urzą­
dzenia mają pewne braki. 

KRONII<A ZGIERZA 

Zmiany personalne w Zarządzie Miej­
skim. Z rlniem l. bm. ze stał zwolniony 
7.e stano\\'iska al'chitekta miejsl,iego arch. 
Gawrlski. Stanowisko to abjął inż. arch. 
Zygmunt Michałowski z Rarlomska. 

Konferencja nauczycieli i księży. \V 
rlniu 11. bm. na plebanii parafialnej od­
była się wspólna konferencja księży pre­
fektów i nauczycieli w"kładających w 
szkołach naukę religii. ~a konferencji 
omawiano sprawę urządzenia 2 tygoclnio­
wego kursu dla nauc7:ycicli religii z tere­
nu Zgierza. 

Towarzysze się kłócą. Ka ostatnim po­
siedzeniu Rady 1\liC'jskie.i miasta Zgierza 
powstał zabawny incydC'nt. Mianowicie 
przy dyskusji nad przydziałem funduszów 
dla dzieci niezamożnych ranni P. P. S. i 
zawodowych związków klasowych pokłó­
cili się i w ostrych słowa111 zarzucali so­
bie nawzajem demagogię i obłudę. Dy­
skusja ta wywołałal wśród radnych i pu­
bliczności burzl) śmiechu i wesołości. 

KRON I KA LASKU 

Tajemnicze zaginięcie dziewczyny W 
ubiegłym tygodniu zaginęła w tajemni­
czych okolicznościach 13-1etnia Józefa 
Dworniak, zamieszkała w~ wsi Łagiew­
niki, gminy \Vyclz~'n, pow. wie1U11skie1Z0. 
Zaginiona ubrana hyła w chustkę Rzydeł­
kową, selerlynową rogówk~ i brązowc pan­
tofelki. Tajemnicze r.aginiecie dziewczyny 
wzbudziło riuże zaintHPsowanie wśród 
ludności La~kll i okolicy. 

Egzamin w S. M. K. ". dniu 9 bm. w 
świetlicy własnej odbył się egzamin dla 
członków S. 1\1. K. tzw . .,Pirrwszej ksiąź­
ki". Do egzaminu przystąpiło 30 kandyda­
tek, przy czym większość 7dala egr.amin 
z wyniIdem hardzo dohrym. EA'zamin 
przeprowadzał ks. Tadeusz Gralil1Rki i Re­
kretarka n. Irena ~Iakowsl,a oboje z Ło­
dzi. 

Kurs dekanalny. "r rlni[lch od 1\. d0 7 
7 hm. orlhyl sir) w Lilsku :l-dniowy lwrs 
r11'~;alla l n~'. o cha ra klprzC' ('1:~-sto-spolt>cz-
11'. in dła ka llrinla tów S. ;\1. K. UrJzial w 
ki.lrsie wzięlo '2:1 osób. które zostały na 
f7.aS ]<ursll skoszaro\\'anC', KurR przepro­
wnr!),·ł gelleralny sekrefl1l'7. rleknnatu kl". 
Zygmunt Franczrwski z Łoclzi przy po­
mocy instrul,torów. 

Nagroda sportowa 
\V a l' s z a w a. (Tel. wł.). Kagł·odr. 

sportową za rok H137 otrzymała .Tadwi­
ga J<,:c1rzc.iow;;ka. \\TrI~c7.ono jej l'7.eźbę 
Fili' f)\\':.;kipgo, pl'zedst.awi.ającą "Zwy­
c' ' ... .01." o". (w) 

Grozny pożar w Łodzi 
. 11 sklepów żydowskich uległo zniszczeniu - 9 strażaków rannych i zaczadzonych 
Ł ó d ź, 14. 2. - Wczoraj o godz. 

14,30 w halach targowych przy ul. La­
giewnickiej 1-3, stanowiących włas­
ność Ginsberga, Żyda, z nieustalonych 
dotychczas przyczyn wybuchł groźny 
po:Żlar. Początkowo powiadomiono 
straż o drobnym pożarze, toteż na 

miejsce wymszył jeden pluton. 
Dopiero po przybyciu zorientov .. ano 

się w niebezpieczellstwie i wówczas 
zawezwano dalsze cztery plutony stra­
ży. 

OgieIl objął poddasze rozciągające 
się nad 11 sklepamL Na poddaszu na-

Ścigany bandyta dokonał nowego napadu 
Z a l e s z c z y k i. (Tel. wł.) Od kil­

ku dni odbywa się przy udziale Korpu­
su Ochrony Pogranicza pościg policji 
z trzech powiatów za groźnym bandy­
tą Lubieniecklm i j<>go towarzyszami, 
którzy mają na sumieniu morderstwo 
dwóch policjantów. 

Podczas gdy pierściel'l osaczający 
bandytów coraz bardziej się zacieśnia, 
Lubieniccki wraz z dwoma członkami 
szajki bandyckiej dal znać o sobie, u-

rządzając nocą napad na niejakiego 
Monheita w Turvnie kolo Myszkowa. 
Bancl~'ci zrahowali r-,lonheito, ..... i pisto­
let, 25 złotycll i papierośnicę i oświad­
czyli, że zemszczą się za aresztowanie 
przez policję kilku swoich towarzyszy. 

Aresztowani przez policję odstawie­
ni zost,ali do d~;sp07~·c.ii prokuratury w 
Czortko'."ie Za Lubieniccki.m i resztą 
bandy pościg trwa nieprzerwanie. 

SLaraniem UniwcrsytC'tu Karodowego w ł.oclzi wystawiono ostatnio w Domu Ka­
tolickim przepiękną sztukę Ryd la pt. "Na Sybir". W rolach glównyrll wy~lępowa II 
pp Modrzejowska, Kwiatkowski i 1\Iasł(J\\'ski. Przedstawienie cieszylo się bardzo 

dużym po wodzeniem. 

Nie pięć klas, lecz pięć części losu 
Mimo licZllych wyjaśniel1. znajdują się 

.. eszcze gracze, którzy się nic orientUJ<\., nu 
czym połega istota zmian wprowadzo· 
nych rio planu czterdzieste' pierwszej Lo­
terii K1i1 owej. :\'iel<t6rzv:· nich PI'7.)"­
puszczają, żc pcwl"ócono od dawnego po· 
działu loteryj na pięć kla>" zamiast obo­
wiązującego od d I uższego (ZaSl systemu 
cztero klasowego. . 

Otóż nule7,~' stwierdzić, że pod tym 
wzglGdcm ;1;adne zmiany ni~ nastąpił:. i że 
czterdziesta pierwsza Loteria Klasowa 
sktadać się będzie, podol'nie jak po-

Ruch wydawniczy 

~,Kwitnące głogi" 
IVitol((" Set"'"n 

Pośró(l kamienic szarych, hal fabrycz­
nych, pelnych stukotu jazgotliwych wrze­
cion, murów, nad którymi rozciąp;a się 
niebo zasnute oponą dymów - zaczerwie­
niły się .,Kwitnące glogi". 

Nas, mieszczuchów. przywykłych do ka­
miennej jednostajności ulic, pochlonię­
tych troska, dnin codziennego i zapobiegli­
wą gon it\Vą za zyskirln, wprowadza to­
mik poezyj Witolda Salma. scdziego Sa,­
du Okręgowe!<,o w Lodzi .,T\wi1nące !<,logi" 
w inny świat. 

Wiedzie nas poeta. z zawodu prawnik 
w codziennym życiu parający się z suchy-. 
mi formulami prawnymi, na szerokie roz­
logi niw polskich. gdzie "wiatr w żytnim 
lanie opyla kłosy", gdzie "w słonecznym 
pyle w nicznana. stronę lecą motyle szczf:­
ściem splecione". 

Idziemy z poetą drogą między wiejski­
mi chatynknmi. grlzie 

"Nar! plotami malw~·. żółle słoneczniki. 
Swięty Florian duma w kapliczce Slnl' 

louy. 
Karłowate śli,,·~·. IV 'iadr.iC' agref;t dziki 
Szepcą: niechaj bęrlzie Chrystus po­

chwalony." 

przednie Loterie, począwszy od 28·e; z 
cztC'rech klas. ng 630;)'7 

Zmianie natomiu;;t ulC',lrla 7,Hsada po· 
działu losów. Gdy clot~'cliczas każdy los 
dzielił ,;ię na cztel'~' l'zę';d, oznaczone lite­
rami a. h. c. d. to olJcr'nie rJzie li się Ol, na 
pięć części. pI'Z~' (,z~'m pinia cz~ść ozna-

I 
czona jest kolejną literą 1-'. \V ten sposób 
wszystkie wygrane w każdej z czterech 
klas rlziC'łi~ .się br,:da,. pomiędzy \\'1~ścici~1i 

I PIQCJU CZt:~CI łosu. tJ. na pięĆ (,7,ęBn. :--Ja-

I turalnic .iedna oso\la może posiadać do­
wolną ilość części losu. 

\Vrar. z poetą przcż~'\Yamy dni wiosn~1, 
Juta i wkraczamy w zlotą, polsl,ą jesicli: 

"Po sadzi C' \\TZl'siel1 kroczy 
Złociście si~ uśmiecha. 
,,, slOllrCZnyc!L drgnietl roztoczv 
Stlumione gra.ią echa. . 

Szeleści wiatr, sr.cleści 
r splata echa, szumy 
\V przedziwne opowieści 
I w tajemnicze dumy. 

Przez liści drżące sita, 
r'1'7,rz pni strzeliste na\Y~' 
~ieć słońca złotolita 
Xa zżółkłe pada trawy. 

Po cicll,"m starvm sadzir 
\" zadumip jesieli kroczy 
I dłonie lekko kladzie 
Na smutne moje oczy." 

W pogodną nutę sielskiego spokoju 
wkradają się w dalszej wędrówce siłą na­
brzmiale głosy. To wrza,va z pól bitew­
nych, Poeta dziel! się z nami przeżycia­
mi z czasów swej slużby ochotniczej w 
1920 roku. 

* "Kwitnące głogi" w proiltych strofach 
zamyka.ią hogachnl S 7. ('7.: rl'ego natchnienia 
poetyckief!'o. 1\fo ch('p ()(Jcf('hl1ą<' afm0"fr­
rą prawrlr.iwcj poez.ii, niC'rha i odl:>ęd7.ie 
wędrówkę pod przewodnictwem Witolda 
Sal ma. Ow.) 

WĄTROBA NIEDOMAGA 
Gdy lekarz rozpozna. że 7r6dłem nledoma· CINA. dobrane klinicznie na schorzenia aparatu 

gań jest watroba. dzialajaca leniwie i niedo· ż6łciowego. zła przemiane materii. artretyzm 
statecznie outru\\':linca organizm. źle filtrują- i t. p. KAI'tIlCINA przynOSI ulgę w cierpie' 
ea krew I nie wyrJzielajaca w doslateC'zllpj mie-
rze żółCI _ stoSIIJ:i się zioła ~rz('ciwk" kamicy niach wnlroby i reguluje przemiane materii. 
żółciowej i zlej przemialJie I!'aterii D-ra Cz. Cena pudelka zł 2.-. Do nabycia w aptekach 
Krassowskicgo, ze zna kiem ;:!ownym KAMJ· I ~klarłach aptecznych. 
Skład Główny; Zakłady PrzeD1 •• Handl, Dr F~rDl. K. Wen d a. Warszawa. Lesz.o 118. 
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gromadzone b~'ły skrzynie od owocu, 
słoma i w~p;iel, toteż pożar przybrał 
groźne rozmiary i zagrażał sąsiednie­
mu 4-piętrowemu budynkowi miesz­
kalnemu. 

Strażacy wskutek silnego d~rmu za­
opairzeni zostali w mas1d, niemniej 
jednak w mi~dzyczasie dwaj naczelni­
cy Kos i Komorowski oraz siedmiu 
strażaków zostało rannych względnie 
uległo z.aczadzeniu. Pożar zdołano opa­
nować. 

Zniszczone zosŁało całkowicie pod-

I 
dasze oraz jedenaście sklepów żydow­
skich, które zalane zostały wodą. Stra-
1\' właściciela nieruchomości oszaco-
,"al1e sę na 30.000 zł. Znacznie większe 
straty powstały w sklepach. \Vładze 
zarządzily dochodzenie celem ustale­
nia powodu wybuchu poż.aru. 

Za7.naCz~TĆ trze1"a, że obrażenia od­
niesione przez członków Straży Pożar­
nej są na szczęście lżejsze. 

Pierwsza kobieta -
inspek tor pracy 

\V a r s z a wa. (Tel. ,ył.) Została 
mianowana Tlierwsza kobieta-inspek­
tor prac" Emilia Frelkowa. Kobiety. 
które pinsŁowalr dotąd stanowisko il~­
spektora pra('~', zajmowały się jedynie 
robotnikami i małoletnimL (w) 

A ferzyści przed sądem 
Ł ó d ź, 1&. 2. - Przed Sądem Okrę­

gowym ,,- Łodzi odpowiada! znany a­
ferzysta wekslow~-, 43-1eŁni Żyd MQ­
szel Ehrlich oraz jego wspólnik Żyd 
J.ankiel Wulf. 

W 193G r. ujawniono, że na terenie 
Łodzi obaj aferzy ści sfałszowali na 
znaczne .sumy wek!>le ,,-arszawskiego 
kupca, Zyda Bornsztajna i puścili je 
", obieg. 

Sąd skaz.ał Ehl'licha na 1 rok wię­
zienia i \-,,"ulf.a na ti miesięcy więzie­
nia. 

MIGAWKI ŁóDZKIE 
Ł ó d ź, 12. 2. - :Marny przed sobl! 

spra,,"oz<.1anie Łódzkiego \Voj. Komi­
tetu Pomocy Zimowej za czas od 1 Ji­
stopaua 193(j r. do 15 maja 1937 r. Oto 
kilka ciekawych cyfr: ogółem zebraI)O 
ofiar na sumę 1.647,387 zł, z czego na 
różne formy pomoc." wydano 1.370.550 
zł. Pomoc ta wyraziła się w wydaniu: 
1) 1.891,911 obiadów (pOl'C~'.i), 2) 36.900 
paczek ż~ wnościowych, 3) 10.703 kg 
cukru, 4) 14.377 kg mieszalIki kawowo­
cukro,,'ej, 5) 290.-1:80 kg ziemniaków, 
6) 2.331,.625 l<g wQgla, 7) 3.370 kg drze­
wa. 

J(ażd~T przyzna, że cyfry wyglądają. 
Ila prawdę imponuj ąco. Ale zanalizuj­
llly je bliżej. 

* 
Z pomory korz~ :-ltalo w ciQ.gu 5 mie_ 

f'ięO' 10.:200 rr>dzil1 (około 50.000 osób). 
Zatem WS7..n5tkie postacie pomoc~r ra­
zem w7.ięte mialr wartość 27 zł 40 gr 
na o~obQ. cZ~'li niespełna 5 zł 50 gr 
~11iesjQcznie. Ze świadczell przypada na 
,Jedną osobc przez 5 miesięcy: 38 obia­
<.1ó",' (co czwal'ty dzieli 1 Obiad), cukru 
półtora grama dziennie, ziemniaków 
:.lO kg ella rOdziny przez 5 miesięcy, 
~h'ze~\'a. 300 gramów na rodzin~ przez 
~ . mleSlęc~', czyli po 2 gramy dzien­
nIe ... 

Z dwóch gramów drzewa to musi 
być duży ogieił I 

* Ale nie szukajm~- dziun' w całym. 
Za. to "koszt~· a(lministrac~-:ine" "'~'glą­
llaJ:). b. opt~-mistrcznie, howiem w\'niO­
sł.y 276,837 z~, cz~'li 55.367 zł miesięc7.­
me, co CZ~-ł1l 17 proc. zehranej sunn-. 

.Jeszcze jedna uwaga: ,,'szystko b~-­
lo o wiele pr7.eplacane. bo lic~;JC obiad 
(porcję) po 20 gr, jal, w IW),llitrtach 
<.1~broczynn~'ch, - cukier po 1 zł, a 
n~leszank~ I<awowo-cukl'o\\-ą po 3 zł za 
kIlo~ral11. ziemniaki po 60 zł 7.a tonę, 
Węgł el po 40 zł za tOll(~ i drzewo tyJ"ż 
(są. to ccn~- rynkowe 7. dostawą),' to 
w~zrstkie wn<zczególnione pozycje po­
wJnn~' kosztować nie 1.3/'0.550 zł, lecz 
5·1:3.165 zł. 

. Tak wygląda kalkulaCja z roku u­
bI~g-łego - jak będ7.ie w tym rolm ao­
~\'ICm~- siC później. Sądzimy wszakże, 
ze WSzystkie w~'mieł1jone "\-żej cdn 
czct::0ś ucz.<.t i że hlędów zes7.(oro·(,z,i~·ch 
11107na uI11l,;nąĆ. 
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15 
Wtorek 

Kalelldarz rzym.-k.t 
Wtorek: Faustyn m. 
Środa: Julianna p. 

KaleDdarz słowiański 
Wtorek: S1.częsław 
Środa: Milada bl. 

Słońca: wschód 7,10 
zachód 17,04 

Długość dnia 9 g. 54 min. 
Księżyca: wschód 18,34 

zachód 6,56 
Faza: 1 dzień po pełni 

Adre~ redak[j! i admioiUruii W tOdli 
Piotrkowska 91 

NOCNY DY2UR APTEK 

N:JCY dzisiejszej dyżurują następujące apte· 
ki: Sadowska-Dancerowa. Zg:erska 6a, Grosz­
kowski, 11 Listopad:) 15, Karlin (żyd), Pilsud· 
IIkielro U, Rembieliń~ki. Andrzeja 28, Chądzyń­
ska, Piotrkowska 165. Miller, Piotrkowska 46, 
Antoniewicz, Pabianicka 56 I Unieszowski, Dą­
browska 24 a. 

TELEFON\' 
POlfotowle .BieJskle lOl!-SIO. 
POlfotowlS 1". t;. K. 102-40. 
POlfotowis Ubezpieczalni '~08·10 
Strat o&niowa 8. 

:TEATRY 
Teatr Polski - "Galązka rozmarynu". 
Teatr Kameralny - "Papa". 
Teatr Popnlarny - "Szczeście Frania". 

KINA 
Capltol - "życie ulicy". 
Corso - "Kid Galahad" • 
Ikar - "Pasteur" i "Klopoty sportowca". 
Oświatowy·Słot'lce - ,:rango zakochanycb" 

,.Darmozjad". 
Metro - "Książę i żebrak". 
Mimoza - "Czar cyganerii" "Parada 

&wiazd Warszawy". 
Palace - ,,'Vzgardzona". 
Przedwiośnie - "Kościuszko pod Raclawl· 

cami". 
Rialto - "Paramatta". 
Stylowy - "Siódme nieho" . 

KOMUNIKATY 
W SPRAWIE ZIELONEGO RYNKU. 

. Wydział GospocJ.arczy. StroDDictwa Nazo. 
dowego Koła KoziDY organizuje we wto. 
rek, dDla 15 bm. zebranie właścicieli 

stragan6w z Zielouego RYDku. Obrady 
toezyf się będą w lokalu przy ul. Okrzel 
Dr 20 o godz. 21. Dojazd tramwajem nr 
3 lub U. 

Z 2:YCIA ORGANIZACY.I 
L6dt liczy 54110 członk6w L. O. P. P. Na 

'dzień l stycznia 1938 r. Ł6dt liczyła 54 170 
czlonków L. O. P. P., co stanowi 8,17 proc. ogó­
lu mieszkaliców naszego miasta. W ciągI: 1937 
r. iloŚĆ czlonków L. O. P. P. wzrosta o 15136 
oS6b, ti. o 39 procent. 

!.odzianie zwiedzają schron przeciwgazowy 
i sklep L. O. P. P. Schron przeciwgazowy L. 
O. P. P., mieszczący sill przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 1 oraz sklep L. O. P. P przy ul. Piotr· 
kowskiej 149 cieszu się dużym zainteresowaniem 
ze strony lodzian. W 1937 r schron zwiedziły 
363 wycieczki liczące lącznie 19248 uczestni­
ków, zaś sklep L. O. P. P. I koforę gazowa -
frr wycieczKi. w których wzięło udział 2905 u· 
czestników. 

ZE śWIATA PRACY 
Petycfa szoferów do mlD. opieki spot 

Zwią.zek zawodowy szoferów wystą.pił do 
min. op. społecznej z petycją. w sprawip­
zatrudniania szoferów, w szczególności w 
~rzedsiębior~twach autobusowych w go, 
dzinach nadliczbowych. W petycji zwią.­
zek wskazuje, ~e przedsiębiorcy nawet w 
tych wypadkach, gdy nie zachodzi kOt 
nieczność stosowania ciągłości pracy, 
przedlużają. systematycznie dzień pracy, 
zatrudniając iednpgo pracownika, wtpdy, 
gdy okres czasu pracy wymaga zatrud· 
nienia dwóch pracownilców. Związek do­
maga się przeprowadzenia kontroli i 
wpro\,,,'adzenia dwóch zmian w tych 
przedsiębiorstwach, gdzie dotychczas za· 
trudniony jest jeden szofer, podczas gdy 
według rozmiaru pracy winno być za· 
trudnionYCh dwóch. 

Dalsza akcja higienistek. Związek hi­
gienistek zajętych na punktach lekar­
skich na Ubezpieczalni Społecznej wystą­
pił z żą.daniem podniesienia płac o 20 pct 
i zawarcia nowego układu zbiorowego. -
'Wstępne rokowania z lekarzami nie dały 
wyniku, wobec czcgo pertraktacje prze· 
niesiono na teren Inspektoratu Pracy., 
gdzie w b. tygodniu odbędzie się konfe· 
rencja. 

KĄCIK RZEMIEŚLNICZY 
KonfereDcje rzemleślDicze. W Izbie 

Rzemieślniczej Łódzkiej odbyły się kon­
ferencje z udziałem przedstawicieli ce­

chów blacharzy, cukierników, introliga· 
torów, wędliniarzy, piekarzy. stolarzy 
meblowych i budowlanych, kro wców męt 
skich i damskich, szewców i tapicerów. 
Przedmiotem konferencji byla kwe",tia 
szacunku norm średniej zysl<owności do 
wymiaru podatku dochodowego za rok 
1937 w związku z przygotowaniami władz 
skarbowych do wymiartl podall<ll docho· 
dowego. 

KomuDikat Izby RolDiczej. Łódzka 

Numer 37 ORĘDOWNIK. środa, dnia 16 lutego 1938 5trona" 

Nędza i bezrobotie 
spowodo'wały "19-;' tys. zł zaległego czynszu kQ1noruianego 
Ł ó d Ź, 14. 2. W dniu 15 bm. od· 50 tysiQcy zł. Zaległości od lokatorów 

będzie się 15. posieuz-enie Komisji Fi- aktualnych sięgają. sumy zł 40.217,45. 
nansowo-Budżetowej, na którym m. i. Liczba zalegających z komornem b. 
zostanie załatwiona sprawa umorzenia lokatorów wynosi 419 osób. Kwota 
nieściągalnego komornego od lokato- nieścią.galnego komornego przedsta\\'ia 
rów domów miejskich i przez miasto 147 tys. zł. Zaleglości komorniane od 
dZierżawionych oraz sprawa umorze- 34 zmarłych lokatorów wynoszą. 
nia komornego, przypadającego od 34 zł 15.377,07. Wchodzą. w tę sumę rów­
zmarłych lokatorów osiedla im Mont- nież opIaty kanalizacyjne, koszty egze-
wiłła-Mireckiego. kucyjne. 

W związku z tym podkreślić należy, Przyczynę. niewypłacalności jest tu 
że ogólna suma zaległości komornia· o(zywiści~ nędza i bezrobocie. NiepIa­
nych wynosi zł 197.554,51. Są to zale· cący bowiem komornego rekrutują się 
głoś c i ściągalne i nieściągalne. Kwota przeważnie spośród sfer robotniczych 
możliwa do rewindykowania z tytułu i pracowników umysłowych. 
zaległego komornego wynosi około 

(o CZytają więźniowie 
Ciekctwe dane z wie.zie'''t ł6dzkich 

Ł ó d Ź, 14. 2. - Cyfry, zestawione 
przez kierownictwo biblioteki więzien­
nej w więzieniu śledczo _ karnym przy 
ul. Kopernika i w więzieniu śledczym 
przy ul. Sterlinga Obrazują dokładnie, 
co najchę1.niej czrtają więl\niowie. 

Z zesta"'iell tych wynika, że księ­
gozbiór w więzieniu śledczo-karn)rm 
posiada ogółem 1231 dzieł o 1396 to­
mach. 'V miesiącu styczniu rb. osób 
czytujących zanotowano 441, w tym 
mężczyzn 361 i kobiet 80. Czytelnicy ci 
rekrutowali się z rozmaitych sfer. Ro­
botników było 222, rzemieślników 85, 
rolników 15, biuralistów 20, b. urzęd­
ników państwowych i samorządowych 
6, kupców i przemysłowców 13, zawo­
dów wolnych 56 oraz różnych 24. 

Największą poczytnością cieszyły 
się powieści i nowele obyczajowe . 
Przeczytano 258 książek. !{olejno w 
dziale literatury pipknej idą powieści 
i nowele historyczne - 10 i, literatura 
dla młodzieży. Więźniowie nie gardzą 

poezj ą i u tworami dramatycznym i, 
przeczytali 33 tomy, wreszcie podróże 
- 46. 

W dziale literaturr naukowej pier­
wsze miejsce zajmowała technika i 1'01-
nich'\'o (14), filozofia (11), przyroda i 
matematyka (9), historia (20), geogra­
fia (34), najmniej medycyna i higiena, 
językoznawstwo oraz religia (2). 

Podobnie przedstawiało się czytel­
nictwo w więzieniu śledc7.~·1l1 prz~r ul. 
Sterlinp:a. Biblioteka tego więzienia 
posiadała w st~'czniu rb. ogółem 1054 
dzieł w 1184 tomach. Czytalo 1M osób, 
a \vięc 45 robotników, 57 rzemieślni­
ków, 4 rolników, 16 biuralistów, 7 b. u­
rzędników państwowych i samorządo­
wych, 5 kupców i przemysłmyców oraz 
20 różnych zawodów. Tu1aj również 
cieszyły się największą. Pocz)r tnością 
powieści i nowel!'. Pl'zecz~·tano 328 
ksią.żek. Najmniejszą poczytnością cie­
szyły się poezje i utwory dramatyczne 
(2). 

Zaspy śnieżne utrudniają komunikacje 
Ł ó d Ź, 14. 2. - Wskutek śnieżycy, sza, Poznania. zarówno na drogach jak 

.iaka trwała od północy i przez cały i na kolei. Na innych drogach, szcze­
dzień 14 bm., drogi oraz linie kolejowe gólnie w kierunku Kutna, Brzezin, Ło­
na terenie województwa łódzkiego zo- wic7..a oraz Piotrkowa i Tomaszowa 
stały w wielu miejscacb zawiane śnie- zaspy śnieżne unieruchomiły w wielu 
giem. Uruchomiono plugi śnieżne kole. miejscach autobusy. 
jowe i samochodowe. !{omunikacja autobusowa na nie· 

Komunikacja kolejowa została u- których liniach została przerwana. 
trzymana, jednak pociągi, szczególnie J Wskutek trudności komunikac~·.in)·d1 
od strony I{oluszek, Krako,,,a, War- zmnie.iszrł się wydatnie dowóz zie­
szawy nadchod7.ił~r z opóźnieniem miopłodów. Również w Łodzi przez ca­
wskutek trudności komunikacyjnych I ły dzień pracowały wozy ze solą. i śnie. 
na t~'ch szlakach. . garki, hy nie dopuścić do przerwy w 

Wyjątkowo dobrze utrzymała się komunikacji tramwajowej. 
Rytuacja na szlaku w kierunku Kali-

NiepomYślne horoskopy dla. sezonowców 
Ł ó d Ź, 14. 2. - Zwią.zek robotni. 

ków sezonowrch, jak to podawaliśmy, 
interweniował w województwie, Fun­
duszu Prac~r i l\lin. Op. Społ. w spra­
wie podniesienia płac sezonowców o 
20 proc., oraz prr.~·znania krecl)'tów dla 
Łodzi w podwójnej wysokoRci, celem 
rozszerzenia robót w takich rozmia­
rach, by nie t:';II<:o w zyscy sezonowc~" 
z ub. roku (4500 robotników) znaleźli 
zatrudnienie przez pełne 6 dni. ale b)' 

Izba Rolnicza podaie do wiadomości. źe 
termin rejestracji tzw. zakladów mleczar 
skich grupy hand lowej został przedłużo­
ny do dnia 1 maja 1938 r. Po tym termi· 
nil' ustawa o mleczarstwie i rozporządze­
nia wykonawcze do ustawy będą wykony· 
wane w stosunku do wszystkich zakla­
dów mleczarskich na terenie całego woj. 
łódzkiego. 

'V terminie do 1 maja rb. winny się 
zgłosić na specjalnych formularzach do 
rejestracji w ł~ódzl<iej Izbie Rolniczej. ul. 
Piotrkowska 96, następujące zaklady: 

1. Sklepy sprzedające mleko pochodząC'e 
nic z zakładów mleczarskich. 2. Pachcia­
rze dworscy, wioskowi i zhieracze mlrka. 
3. Krowiarnie miejsl,ie. 

Niezgłoszenie w trrmin ie przcclsięhior­
stwa do rejestracji spowoduje jego likwi­
dację w drodze postępowania administl'a­
cyjnego. Sklepy spożywcze i nabiałowe, 
które będą mogly wyleg'it~'mo\Yoć się 
świoc!('ctwami pOf'hoclzrnia mIrka, nie 
podlegają obowiq~kowi rejestracji. Swia-

można zwi\,kszyć liczbę zatrudnio­
nych. 

Delegacja, inten\'eniująca w 1\lin. 
Op. Społ. otrz~'mala od wiceministra 
JaRtrzebskiego przyr7.eczenie, ie płace 
sezonowców poddane hęclf}. rewiZji i 
przyznana zostanie podwyika w gra­
nicach, przewidzian~'ch przez arbitraż 
robotnikom w pokrewnych gał\,ziach 
przemrsłu. a więc budowlanym, cera­
micznym itd. 

dc'ctwa pochodzenia mleka będą, wydawać 
:r.arejestrowane zakłady mleczarskie na 
drukach poświadczonych przez Izbę do 
dnia 15 kwietnia J·b. 

ł.ódzka Izba Rolnicza podkreśla, ze 
sklepy o niczró:t.niczkowanej sprzedaży w 
obrębie całcgo województwa mogą. sprze­
dawać mleko wy!a,cznie t.ylko w butel­
kach. 

-KRONIKA SADOWA 
Nieudana DagaDka żydowska. W ub. 

roku ze strony 2:ydów rozpoczęto nagan­
kę pneciw]{o Jonowi Anglikowi. kierow­
nikowi publicwPj s7.koly powszechnej dla 
c1r.:rC'i źyc1ow;;;kich przy 111. Zawadzkiej If2 
z trj racji, że p. Anglik iako Polak 7.0-
stał powołany na stanowisko w tej s7.kole. 

Na/!,anka miala na celu usunięcie p. 
Anglika z teg-o stanowiska i zastąpirnip 
go Żydpm. Podstawy wystąpieil clah 
sprawa Chaji Opas (Ogrodowa 8). Opa­
sowa miała prctf.'nsję do Anglika, 7,(' pod­
czas bójki syna z innym 2:ydkiem w szko· 

Gorzej się znacznie przedstawia. 
sprawa kredytów na roboty. Zamiast 
zwiększenia, przydzielono jedynie 
4.600.000 zI dla Łodzi tj. polowę tego 
co w roku ub. Z sumy tej miasto musi 
pokn'ć deficyty zeszłoroczne około 
1.800:000 zł, na ponadto w planie robót 
przewiduje s i ę przeprowadzenie przy­
łączeJl studzien na Chojnach z basena.. 
mi na Budach Stokowskich, co pocią.­
ga 80 proc. wydatków na materiały. a 
zaledwie 20 proc. na robociznę. \V su­
mie daje to możność zatrudniania za­
leciwie ZOOO robotników, podczas gdy 
w llb. roku pracowało 4500. 

Ten stan rzeczy spowodował, że 
związek sezonowców poczynił już za­
biegi w wojewódzkim biurze Fundu­
szu Pracy i w Urzędzie Wojewódzkim, 
by część sezonowców łódzkich, przede 
wszystkim samotn~rch skierować do 
pracy na prowincji, by złagodzić w 
ten sposób niepomyślnę. sytuację. 

Odroczona konferencja ;·r 
Ł ód ź, 14. 2. - Wczoraj zwołana 

została konferencja w sprawie zawar­
cia nowej umowy zbiorowej dla woź­
niców, którzy domagają się podwyż­
szenia plac o 20 procent. 

Konferencja nie doszła do skutku, 
albowiem przedsiębiorcy przewozowi 
nie stawili siQ. Rokowania odroczono 
do 16 bm. 

Chciał przekupić urzędnika 
Ł ó d ź, 14. 2. - Abram Zaks, syn 

właścj('iela piekarni przy ul. Żydow­
skiej 20, z\vrócił się dnia 20 sierpnia 
1937 r. do naczelnika X Urzędu Skar­
·bowego, p. Cylkego i prosił o informa­
cję, jakie zaległości ciążą. na pie;carni 
przy ul. Sienkiewicza 29, gdyż ma ją. 
zamiar nabyć. 

Gdy Cylke oświadczył, że zaległości 
wynoszą około 7.000 zł i sumę tę w ra­
zie kupienia piel~arni będzie musiał 
zapłacić. Zaks wyraził się: "A jak pa­
nu dam 300 7.ł, to CZy reszta może bvć 
umorzona?" Widząc' groźną. minę na­
czelnika, PQdwyżs7:ył proponowane 
wynagrodzenie do 400 zł. 

Powiadomione o usiłowanym prze­
kupshvie władze zarządziły dochodze­
nie i Zaks zasiadł na ławie oskarżo­
nych w Sądzie Okręgowym w Łodzi. Po 
rozpoznaniu sprawy sąd skazał 29-let­
niego Abrama Zaksa na 7 miesięcy 
więzienia i 300 zl grzywny. 

Walne zebranie 
Związku Adw. Polskich 
Ł ó d ź, 14. 2. Dnia 23 bm. o godz. 21 

w pierwszym terminie, o godz. 21,15 
'''' drugim terminie odbędzie się w lo­
kalu delegatury Piotrkowska 56 walne 
doroczne zebranie Zwią.zku Adwoka­
tów Polskich, oddział w Łodzi. 

Porząd€k dzienny przewiduje spra­
wozdanie zarządu komisji rewizyjnej, 
wybory do władz oddziału łódzkiego 
Z. A. P., wybór delegatów na walny 
zjazd adwokatury, projekt noweli do 
ustawy o W"troju adwokatury, oraz 
wolne wnioski. 

żydzi interweniują 
ł~ ó (l 1\, 14. 2 - '" t~rch dniach ma 

h~'ć odrlan~' do uż~· tku straganiarzy 
tzw. Zieloll~' n~·nek. \\'~'(lział gospo­
dal'cz~' Stronnictwa Narodowego 
,,"szczął akcję w celu wprowadzenia 
getta na t~'m rrnku. 

\V związku z trm organi7.acje ży­
dowskie 7:wrócił" się do właclz z pro­
śhą. o nieuwzględnienie żądań polskich 
straganiarzy. 

le odpzwa~ ;;ię rzekomo obelżywie pod 
:Hlrrscm IC.] s~·na. Za namowa, innych 
Żydów wniosła nawet s:kal'~ę dQ inspekt 
tora, lecz późnir.i skargę wycofała jako 
bczpodstawną. 'a tomiast Anglik ze 
swej strony wniósł skargę przeciwko Zy­
c1ćwce clo sądu o pomówienie go o czyny 
karalne. W imirniu Anglika występ 0-
walt adwokaci Kowalski. Szczech i Za· 
hłof'ki. 'V (lniu wczorajszym oskarżona 
Żydówka, Opasowa. przez swego pełno· 
mOf'nil,a. a (l",. Ledermanna. odwolała 
wszyslkir zarzuty i pr7.pprosiła p. AnftIi· 
kat Na tej pocl,;tawic sprawę umorzono. 

Podawał się za Polaka. Szlama Szvld­
\\ arh oc1f1owinc1nł przed Sa(lf'm Gro<izkim 
w :Loc1zi 7.a fałs7.ywe l('gil~'mowanie się 
polskim imieniem i nazwiskiem. Odpo. 
wiadając za pe\Yl1e wykroczenia. Szvld­
wach podawał się niepJ'awnie za Stani­
sława P'llakowskiego. Sad Grodzki ska­
?:al S7.lamę S7.yldw!lC'ha na 1 miesiąc a. 
reszfu. 

P d ł t mielli,cr.nie (7 wydań tygodniowo), II odbiorew w agenturach 2.35 zł. Za Centrala Poznań, iw. Marcin 10. P. K. O. Poznań 200149 P t II: to rze p a a odnoszenie do domu odpo:wiednia dopłata. Na poczt.ach l u l.ist?no8zów Poznllń 3 nr kartoteki 03. Telefony Celi l. ali' 40.72 14 ~~z 33 O~n 4 rozrachunkowe 

O d 
·k miellillcznie 2,34, kwartalme zl 6,85. Poczta przYJmUJe zamóWlenta tylko po rodz. 19 oraz w niedzip.ie i Iiwic:t8: 40·72 14·76 33.07' . . - 4·61. 35-24. 35-25: 

rę OWUJ a na 6 wydań tygodniowo (bez ponie~z!alkowe<:o) .. - Pod opaską w ~olsce Redaktor ollpowiedzialny Andrzej 'l'rella Z POManla ';"8 wiacłomoSci 1 artJkul7 I m 
zl 3.00 (7 wydaM. - ZagraniclI od. S.OO zl do zl 5.40 (zalez!'le od kraJU).. Nakla.d i cZ~l<lnkl: Lodzi odpowiada Wladyslaw M~ciąg. Lócłź . Piotrkowsk', -91 - Za oll:'''!~enia l rt"klamy ' 
Drukarnia Polska, Spółka AkCYJna, Poanań. ''1111. Marcm 10. RekoPIs6w mezamówlonycb AntonI Leśniewicz I Pouaania 
redak .. ia nie Iwraca. d d W raile wypadków ,powodowan)'cb .11. W)'., •. pneazk6d • ukladzle, strajków itp. wy awnictwo nle o powlade .e doetarcze nie plema, a aDonenci nie maJ. prawa domaranie "". 41-d-. 
NI starcZDn7cb numerów lub odezkodowanla. ... ....... 



Numer t1 - ,~ 

Porcelo wielkości 3.000 mZ 

pr.zy ul. Marsz~łka Focha 229, oparkaniona z domem 
mieszkalnym 1 pIętrowym tzw. (pruski mur), kryty tekturą 
smołową na sprzedaż. Informacyj udzieli ng 6673'4 

Komunalna Kasa Oszczędności miasta Poznania o 

PRZETARG NA DRZEWO SOSNOWE I D!fBOWE 
Zarząd MIejski m. Wielunia niniejszym ogłasza, te w 

Jniu 17 lutego 1938 roku o godz. 12-tej w gabinecie służbo­
wym Burmistrza odbę~e się przetarg na drzewo sosnowe, 
dębowe i olchowe, pochodzące z wyrębu poręb w lesie miej­
skim w stanie obrobionym. 

Wadium W wysokości 1.000 (tysiąc) złotych wpłacić na­
leży do Kasy Miejskiej m. WieI unia. 

Oferty należy składać na imię Burmistrza z zaznacze, 

Chrześcijańska \VyŁwórnia Konfekcji 

JÓZEFBADKE 
Łódi, ul. Piotrlwwska 92, pr. ofie. parter - tel. 271-55 

Poleca składom konfekcji i detaliczllie: 
płaszcze damskIe, meskie, garnitury w róż-

• 

niem na kopercie: Oferta na kupno drzewa. 

godziny 11-tej. Teg<ń dnia odbędzie się rozprawa przetar· 
w dużym wyborze polecamy na sezon P. T. Kupcom gowa. 

Wy t , , o K t' o BO lO Warunki przetargu s/\ do obejrzenia w sekretariacie 

nych gatunkach i fasonach - mundurki 
i płaszcze uczniowskie, spodnie wizytowe, 

golf,. w wIelkim wyborze 
PO CENACH NAJNIZSZYCH 

Duzy wybór - Wykonanie pierwszorzędne - Bllrt - Detal 

KRA WATY i BIELIZNĘ TRYKOTOWĄ Termin składania otert do dnia 17 lutego 1938 roku do I 
worola rawa OW I Je Izny Zarzą.du Miejskiego codziennie w godzinach urzędowych 

Wilmań.ki i Krzemiliskł - Ł6dź, ol. Piotrkowska 79 (8-15). ___________ UWi.::Z#:z:I _____________ _ 

n 579' Burmlsh'z III. Wlelllnla: '(-y St. Dzi~, wiceburmistrz. 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, kaMe 
~alsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
1, w,. z, a. = każde stanowi, l sJowo. Jedno ogło­
szeme me może przekrac&a~ 100 słów, w tym 

5 nagłówkowych. 

--L DOMY-PARCELE" . Skład. . .'-. _______ 11.1 __ "_ •• 00-•• , tówarów króbbch. p<>WJa-
- towym m,i-eśaile. najruchl+w&z.ej 

Dom wLcr., mjeer;ka>Ilj>eo1!l t~n.io .. Wan· 
piętrowy 8 pokoi. skI ad. chlew. da. KamWl6,ka. ~mn, Koścl~ull>& 6. 
1'(1 ogr<>du. szkola. stacja. Le- zd /9 &81 
mIerz. Pecno. poczta I16wiec -
Śrem. zd 80 467 

Kupię 

Skład 
s·kór, bM konku.rencji.. mies!')ka­
niem. przej~i'6 2800.- 00 zara(/;. 
ZJi::łos.zenia Jan Nowak. Jarocin , 
Pbltmd>Slkielro 14. n 6 Mil dom czynszowy interesem, ogr6d­

kiem, powiatowe, wp/ac~ 22000 
dtul!'oIetnia amortyzacją. Zglos1.e- -------------­
nja Agentura OrędownikA. ZlI­
Dlemyśl . zd BO 000 

Willa 

Dom 
mllsywny. frontowy . pieć ubika­
cYj z ogródkiem, duża wieś ko­
ŚCIelną. sprzerJam. cena 30OU,­
Właściciel. Oferty Oredownik, 
Pozna1\. zd 81 431 

OGŁOS~DROBNE 
Oglonenla włr6d łlrobDycb': t-lamowy mWmetr 30 groszy. 

Skład 
koloni~P<lŻYWC:ZY, miast&. ",­
nek. ea>rzedam k~ystn.ip~ powód 
pn.-siedlenie. Adret!l nrao, W.rOIl- gł05zenia do 30 e/6w dla poszu­
ki, Poena1\.~ka 31. sd 81181 kuillc:rch posad,. w tej ruhryce 

obliczamy po jednej trzeciej cenie 
Plac dl'OblQ'ch. 

wydzierżawię dla chrześcian z 
braku chrześciańs~o skladu 
material6w budowlanych. R. Bo- b) In'lti 
jRmki. M:iech6w. sd 810901------

, Osoba la.t !7 na. wskroś uczciwa 
Okazyjnie ciwa. lAka. pot;ady 

~~~r.: .:i~~<>n~~~~reln::yWl~.Tc;~: gospodyni-wyręczycielki 
Oferty Orędownik1n.?oznat!. do sta.ruyeh · państwa 2 os6b 

zd 81-.. mieil!eowość obojętna. Oferty 
Agencja ~ownika, GO!!ty1\.. 

n 6626 Ublkacłe 

Znak oferty naprzykład:' z 18923, D 27~ 't11790 
i t. d. = 1 słowo. . 

Drobne ogfoszenia w 'dni pow.$ze(!nle ptiy}mu]e 
się do godz. 10,30, w sobOty l anl przedświą­

teczne prz jmuje się do godz. 9.30. 

R. Barcikowski S. A. Poznań 

Młynarz kawaler Szewski 

l:> 
li!. ... 
~ .. 
c 

n""ą 5 mieezkaniov.;.ą, dobrze bu­
doWana. perYferij4 zdrowpj oko­
lif7. Zgloszenia vredownik . .Po­
Imań zd 81 546 Sprzedam 

k<>r~stnie warsztat i kompletne 

na rze~nictwo bez konkurene:H, 
dużej wsi. wydzierżawili. Oferty 
Oręrtownik. Pozna1\. zd 81 432 

obeznanł" motorami gazowym} -;- pomocna: potrzebny Za7U. Karot 

Pierwszorz-dna poszukuJe pracy. Dereszynskl, Redel. PIOtrk6w Trybw ulica 
y Stawiska. pow. Mogoilno. ~wierezowska 14. zd 80 559 

Dom narzędzia stelmarskie w d<>brym 
II mieszkaniowy\ ogr6d. elektrycz- stanie. Zgloszenia Agentura Ore- Piekarnię 
DOść. 2 pokoie Kuchnia wolne - downika. Murowana GoŚlina. poszukuje celem dzierla""I. -
IlPrzedam" 'I\]lłaty 6 000,- Adres n 6641) Oferty Adam BiskuIHlki. Wiele1i 
O~downiK. ł'oznań zd 81 659 nad Notecią. Kościuszki 51. 

Aparaty zd 81592 
do trwalej ondulaCJi sprzedam, 350 Dom 

clocbodo~' r miesięc7i1L1~ 24<l. ma­
f;Y'w'Tlie hudow any. centrum mia" 
eUt t.3 000. w pl a.ty 8 000. K09tenc­
kl. PQC7JtQwa 1,5 - 2. Poz,ulliń. 

nowe po 120,- z/ na prąd i gaz. 
\V. K<>ńczak, KrotoszYD, ul. W 01- .bwrrucr.run.yclt kOUlJplełln:.e r;lLI'OfJPO­
nI>Ści. zd 81 669 dllJr<>wamY'<lh. objęcie 18 000. -
-------_______ OSli~ie6ioą.tnnorgo,we mwe<n.ta,. 

v.d 8169,1 65 
1'Za.m~. o.bj.ęcie 4000. Koetenolci, 
Pocrztowa 115 - 2. Poznań. 

Domów 
buraczanych. welbowa.ne, Mbu- zd 8!1. 693 
dowania. prz.y szosieJastacji. pel­
nymi inwentarzami lA) 000 wpla­
tr,. uJ;:odowo. SŁawski, Poznań, 
vv lelka 13. zd 816l:;2 

kamie<nk. w ill po&7Jukuje dh tl<>­
'11,lil2ln;-cb re flektan,tów. PrQs7,ę 
podać' dokła<l·ny opis. Ceachor<>w­
liki.. POllnań, śv;,,'€!ty Woiciecl! 3'0. --------------

1ld 81698 

Piekarnię 
wydzierżawię wprost od gOllPo­
darza. Oferty do Orędownika, 
Pozna1\. zd 81 668 

Składuleę 
ef'p.a_~Ye w~glll. z powodu wyjazdn tallio Wydzierżawi~ 
.;,o ~ aprzedam. Adrcs wskaże Ure- 6 6 b d' . 

lIPnedam tMio pow6d wyiud. downik, Poznań zd 80 623 m rg za u owamem oznanm 
dom. chle'l'o. mor!!,~ ziemi, ~ na g<>spodarstwo od zaraz prze-
8z8.1uotul. Oferty Uredownik. Po- •• 111l10-II!III~ZiiM:m""---II,.III!I. jęcie 700.- Stawski. Pozna!l-.. ul. 
znań zd 81649 ... • MAJĄTKI .. Wielka 13 - 5. zd I>.l679 

Dom a: 
O/!miu lok~torów składem ~ ~~,arstw. 
nickim. przedmieściu POUlaJMa, do kupna J ~i~za.'I'o'Y POOlJUruJę 
32.0°0,- wpłaty ugodow<>. :5taw- dla p<>\Vatbny~ re1lloeIktan.tów;. -
ski . Poznań \V ielka. 13 m. 5. C~a,~ą<>r~kii, PO'2l11.ań, B'IIIe<ty 

. zd 81 681' "OJcJ.ec.h 00. :00. 81600 

i 2. PIENIĄDZ li k!:;. DZIERtAWY 

70 
pszennej. Poznaniu. przec'lm!dcie 
mwentarzami. od właściciela.. ob-
5ęcie 4000,- Zgłoszenia.: Pozna1\. 
ulica Grobla. 5. mie~zkanie 4. 

zd 81 638 

bialitni8'!'ka poozukuje pracy sta- ng 6797 
lej zaaoaz w. Ma.loJl.olsce, Zak<>p!l- Stolarski 
~a:.~.Stru"lem 18811. - ~eJi~~ r47.WOLNE MIEJSCA" pomoaaiok potr7..e1On.y. Stol.amia. 

... P\)mUl.. ŚW, Mal'CJIll 32. 

Dam 
kaucje. biegla ekspedientka do 
kiosku lub innetr0 na wskl'oŚ 
sumienna przyjmIe posadę. Ufer­
ty Orędownik. Poznań zd!ll 571 

RZQdca gospGd. 
lat 37. 16 letnią praktyką w in­
tensywnie prowadzonych mająt­
kach Wielkopolski szula stalej 
posady od L 4. lub 1. 7. $wia­
deC'twa bardzo dobre i poważne 
referencje. Na ostatniej posadzie 
6 lat. Zgłoszenia do Kuriera ł'o­
znańskiego zdg 81 519-20 

Filię 
piekarsk8,., przyjmę. Oferty Ure­
downik, ł'oznań zd 80 436 

Polowy 
batanternik. energiczn.,. dobrymi 
świadectwami, lat 26, żonatT :­
szuka posady. Oferty Orędowmk 
P<>znań zd 81 714 

Owczarz 

Z!d 81691 
Krojczyni 

samodzielna a trykotarki zaraz !Pomocnik 
potrzebne. Zgloozenia z POda- . 
niem warunków StaniAlaw ogrodniCZY 
Grajek. 'Vytwórn ia Trykotaży, potrzebny. 
Poznań. Rom~nn SZymaflSkiego 7 

z dłuższą praktyk. 
Oferty Knrier Pozn. 
zdg 81 501-2 

zd 81788 
Kierownik 

2 PosZUikuj.ę. d<> za.prow a'doonej ~k.tadtMeJ' b· 
.00--3OQ,- ,z/ptych pozyczkl kri5t- W'Y i heu-ba·ty. KaliisrL. ~ 
kotermmo\\e) •. dam posadę bill: 7/6. Gwa'1'a.ncja nil. t<Ywal!'. 
rOWIj, pózmeJ według zdolnoścI' re 81 004 
lepszą. Oferty Orędownik. ł'o-
znaii zd 81 453 

Chrześcijańska 
f:rma pOHU:!roie wszędzie inteli· 
::ootnych I energicllnych wsp61· 
pracownkÓw. Zajwi. stale ... EM· 
PE", LwÓw. Zniesienie. zd 78585 

Fryzjerski 
pomocnik damsko - meski, wodo 
ną trwala zaraz potrzebny. po­
sada stala. Zgloszenia Agenci a 
Kuriera PoznaI1Rl<iE"go, Krotoszyn 

n 6713 

Pr"watne Dokształcające Knrsy 

"W~EDZA" 
Kraków. nt. Pierackie~o 14. 

przygotowuj:! -~a lekcjacłi zbiorowych w Krakowie. oraz w drodze 
korespondencji, za pomocą zupełnie nowo opracowanych skryptłw, 
program6w i miesieczny~h temat6w, rlo: 

1. egz!lminu dojrzalo~ci gimn. starego tyPU, 

3 000 - Rzeźn~'Ct~o 
dobrymi poleceniami kawaler. lat 

Baczność Z4. praktyki 3 lata 4 miel!. &zuka. 
Fryzjerzy, oddam recepte na pOlI&dy. Oferty Orędownik. ł'<>-

2: egzaD?-inu ukończeriia gimnazjtlm og61nokształcącego nowe&,o 
ustroJu, 

00 l) 000.- l hip~teke nierucho- doh-rze proope,ruJące z kO>IDJPl.e:t­
mości miejskiej do handlu 11lono- !1ym uI'Z~d'z:en.l ęm. do t;przed·aIl'!a 
polowego na 3 lab poszukuję. ,\ przedzle,rzawl'e>nJlIj ~,a 

płyn do trwalej ondulacji ~rima _zn_a1\._z_d_81_7_18 _______ _ 
wypr6bowany. Stefan Galas, 

3. z zakresu l. ! II. kI. gimn. nowego ustroju, 
4. egzaminu z 7-miu klas szkoły pwszechnej dla dorosłych. 

Oferty Oredownik. Poznań Ag€'11tura OrędowJ11z a MYieścis·ko, 
zd 81 504 n 6 632 

Września. n 6137 

--=., .... O.S.OB.I.S.T_E __ ~jI .. 
Za długi 

~ej łAmy Heleny GratJkowskiej z 
p'omu Stankowskiej nie <>dpowia­
cam. Wladyslaw Gratkowskti -
Poniec. n 6 701 

~.6 .... 0.2.E.N •• K.I .. __ 

. Panna 
27. pOllna z braku czasu szczerze 
myślacego \' celll matrymonia,l· 
nnu. Of!'~ ty fotografią OrędolV'nik 
Poznań zd SD 888 

'" 
Trzech 

kawaler6w rzeźników mają za­
miar poślubić panny do lat ~,) , 
najchętniej prowincji z majat­
ki .. m 3 OOU-~ 000,- tys. Uferty 
Orędown ik. Poznali zd 81553 

Kawaler 
IM 00, rol,nik.. Szkola R <>\.nic,za., 
1P0siad" 10000. po!>7,ukuje pan,ny 
z gOO'POd3l'S'h"e>m lub ~<>tówka. -
Cel matr,.monia].n )', Ofl>rly 01'<:­
downik. PotnaJl z:d 81736 

Sklad 
ka,pelu~1.Y damE'I;i('h , -to roza pro­
wadzony, dobrze f)1·o'r,erl1.i~l')' -
sprzedam. Adr(!~ \\'.k:17.e Ore­
downik. Poznań zel 81 143 

Rzeźnictwo 
kompletne, zajed elektl'}'czn.,. z 
powodu śmierci wlaściclela wy­
dzierżawiEl,.. Oferty do eksp. On:­
rlownika. Poznaii n 6164 

Malarnia porcelany 
wykonuje różne doróbki serwi­
sów. napisy na porcelanie. Ceny 
przystcpne. Otto Klingspom. -
Nawr<>t 92 róg Wysokiej. 

n 5775 

n;a w oc1bi()ll"Ze ra,diowym" - pog.; 
18.2:; "K'Ukiellki ślą,skie. "Tańcowa­
In ryba z traikiem": 18.45 z,nacze<nie 

Środa, 16 lutego. gospoda I'Cze noweHzacji usta wy o 
• • 11- ·pafl.slw<>"·ym POda·tku dochodo-

6.1~ audYCJa ,l!0.ranna; --: 1 . . 0 wym"-pog.;18.55 pcrogram; 20.00 
a u.dycJa ~dla szkoł. 11.40 ŚPI:-" a I "Pr<>blem s,p<>!rezny Zagl~bia D~­
MI~hal .11leta - t~no~ (p lyty). :- browskif'go" _ ooczy i "F.igle 
11.07 s~gna'l czasu •. 1~.03 audYCja ,;{)wi-z:drza'la" _ poema1 8ymf. R, 
polu dlllO;\' a: 15.30. WJa.d, gos[lod.::J,r- Straussa (plyty); 22.30 muzYlka ta­
cze: 15.40 .,Nad wlel.ką. r7.~k~ Llln- aeClZna z płyt· 23.00 piooentka. _ 
popo - pog. dla dZIeCi stH l'SZycl!: .plyty , 
16.00 skrzynka językow a: 1(i.11i Ol~ -
k!estra rozl'ywkowa Br. Nagnje\\" Krak6w - 11.40 z twórczości 
'kie,.-o (z Łodzi); li.OO orlcz)'l : - R. Wagnera (płyty); 13.45 kOTI()ert 
17.1;) zapQmniane pieśni. Wyk,: 'V. l'ozrywkowy (plyty): 14.45 wiarlo­
Roesler-Sto.ko\\',ka (mez.). \Vlad. mości; 14.50 muzylka fraiTlcuska 
Rarzkowski - akomn 17.50 .. 'V~r- (plyty); 15.25 wiarl, gOSlPoda,rClZe: 
tOili! odżywcza pobl'm6w l'oShn- 18.10 sport: 18.20 "M~la rewia 
nych" - pog,: 18.00 SPOl't: 18.10 wielkich okroPllo<ci" piosenki i 
muzyka rozl'Y'vkOWH (p ly ty): 18.30 muzyka: 18.50 .. Sprawy spolE'cz­
·"rogl·sm: 18.35 al1dycj~ rlla w"i; ne": 18.55 pl'ogram: 20.00 k<>ncert 
19.00 .,Pieniny" - fl'agm. z po: orkiestry dctei Tow. Funkrj()na­
wif'~ci J. Wik tora: 19.20 riosenki muszy Mieiskich: 20.2:> .. O błę­
l11dowe w wyk. UaJlllY \Y all~kiej; !lach myśl enia w życiu c<>d·zien-
111.3:1 "D7.:elo prof, ~t. CzanJow- nym" O1'lczyt; 22.30 muzyka ope­
skil'go" - 'ollrz1't: 19.50 pog. ak- relkowe - plyty; 2.3.00 ,.Płyta za 
tu~lna: 20.00 llluzylw Llnprzna - płytą ••• " 
(ph'ly): 2ł1:~O r!7.!eollllil~: 20.50. \Jog. L6dZ - 11.40 ply,ty. z W-WY; _ 
Rk.tualn3. 21.~U 1,~nccI t Ch~IPlllOW- 14.00 muzyka s~·mfo.lllczna (plyty) 
,kI _IV wyk. St SZ[lll1.1bkleg-o; -:- 15.00 fragm. z .. Lalki" B Prusa; 
21.4., 1'07:1111),":". o pO,ezJI ltryczneJ; 10.10 piosenki w wyk, Josephine 
!!? .O~ 1·0cltHI.spIe"'.,ID·'\")' Ban,ll'OIW- Baker (płyty); 15.27 gielda: 18.10 

Sprzedam Sj'JeJ·'l'Ill'~kleJ: ;;.30 mllZ,.~;1 ta - sport; 18.15 lek,kie utw()ry sikl"zyP' 
133 morgi. dobrej ziemi. zaburlo- 'l1

n r'w} ,fpl,ty); ~~.5O o-;·tnll1te \\'Ia- ~<>we - plyty; 18.40 .. Igedy .na),~­
wania n<>we welbow9ltp. il1wen· dumo~cl. Zy 'l.aczynać lVyrho'w~nte rJzlecl ; 
tarz żywy. ma l'! wy ,J1Hrlkot11plet- &&\ibiP.23f.WffiNi?t1!!f'l!'W 18.55 PTogram: 20.00 k?ncprt roz­
ny. 10 km od PoznanIa. .TaSka-~~.«~ ry.wkowy. Wyk. Br. Felst - cyt'ra 
nlec. Glinno, POczta SuclI)'!;!.- . - Katowice -11.40 ,,'yty z W3r- IDdm. H C11ke - tr:lbka; 20.30 "Ży­
Poznań . zd 79398 'Z}\\\')'; lll.OO konccl't życze!l ; 13.15 cie m. ł.J0d7Ji"; 22.30 muzyka ta­

Samochód 
marki Uugl,y , koncesją m ie§ci,~ 
J>rzemvslo,,-ym bez konkurenCjI 
okaz:vJr.ie sprzedam. Z:;:loszeJ1i ~ 
Agencja Kuriera I'oznańskip,,"o , 
Krot!lszyn. n 661'; 

tIluz)'kn lek ka i tnne~~na Gplyty); neClma z plyt; 23.00 muzyka ta-
14.15 poradnik sportowy dla ro- Jlcczna i pi<oscl1lki plyty. 
ootniklJIV PI·ZCol1l. ci".ckiego; 14.25 
,,'iadomo:lc'i: 14.33 IdeidR: - H.35 
fl'''1'111 z bal. , .. Jez~ol'<J labp',i;>;ie" 
p. CZ'lj.ko\\'~ki0go (pISly): 18.10 
5i)Ort; 18.15 "U~UW3.111lr z"klt:ic-(!· 16.03 Kf)enigsw. - Koncert po-

Młody. 
lat 31 b.,.h wojskowy p08EUkuje 
P<l6a.dy portiera, l'ltr6ża. magazy­
ni~ra itp. w poważniejsa;ym przed-

U. W.8 g a: Uczniowie ~urs6w korespondencyjnych otrzymuj, 
co. mieSIąc "pr6cz cał~owltego materialu naukowego, tematy z 
6-CIU I(lównych. przedmIOtów .do opracowania. Nadto obowiazkowe 
egzammy badaJą 3 razy w CJągu roku szkolnego postęp~ uC'&ni6w 

Wyltladają naj wybitniejsze sily fachowe. . nil' 4859 
s;ebio>rstw,ie z kaucją. Adres --=========::::==::::::::::::::::::==:::::::::; 
ws·każe Oręo<>\"nik P<YllIlA1I. i' 

zd 81763 

poludni<>wy. 16.05 Wiedeń - Me­
lodie A. St~auSBa. 16.10 Praga -
K<)lflcert popoluooiowy. 17.00 Ber­
lin - Pieśni p<>Is&:ie z płyt w 

Dzlerzązna koło Białej za Zgierzem 

Do wydzierżawienia sad 
(340 drzew w pełnym owocowaniu, 823 drzew młodych, 
znaczna przestrzeń malin i truskawek). Oferty: Słomiń. 
ski, Warszawa, Marszałkowska 113 m. 8. n 5797 

wyk. ze&p<>łu ,.Te cztery" oraz -::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::: etiuda rewolucyjna Obopi'n!!.. 17.30 -
'Viedeń - Anie operowe, 18.00 
Koenigsw. - Reei,tal skrzypc<>wy. 
18.10 R_ Romania. - Dawna mll' 
zyka rumuńska. 19.10 Bratyslawll 
- M. operetkowa (od 19.25 rÓ'W­

. nie>ż p.r~ga). 19.30 Brukscla fr. 
- ,,~ar walca" opt. :5traU6f1it 
tFragm.). Sztokholm - PolS'ka 
muzyka fortepianowa (Szymanow­
ski i Moszkowsi<;;. 19.4;) Sofia -
.. Rigolett<>" op. Ver<liego. 20.00 -
Lipsk. - WieLki koncert J'l'~p:Jlar· 
ny. Lublana - Tr z Opery. Wie­
ża Riffla. - Końc soli6t6w. -
20.15 Radio ROmania - Koncert 
chopinowski. 20.30 Frankfurt -
.. Di~ l·'asunacht von Rottweil" t>p. 
W. K~mpra. 20.35 Budapeszt -
Konc. orko operowej. 20.40 Wie­
deit. - "Przeżycie w gabil1ecie 
figur woskowych" - z n. muz. 
w::, Lichtenbergs , %1.00 Kolonia 
- .. Wieczór z Chop:nem" 8łucbo­
wi!ik<> z il. muz. Lilie - Konc. so­
list6w. Londyn Ret. - KO!lce-rt 
zesp. madryga,Hstów. IbYDl 
"i\Iarta" op. Flotowa ~ La ScaJi 
medi<>lalls<kiej. 21.10 Wrocław -
Melooie i rytm. 21.110 SŁras-burg. 
J<onc. symf<micz.ny 7l Konserwato­
rium. 22.211 Monaehl .. 'Il - R(m", 
rozry\\'kQ",Y: r.!.40 Stra~burJ~ -
.,Ormu1Xi i AI')'1Ila,n" fn nt~zje n~ 
tern. legEmdy hiill(j,u~kiej; 23.0a -
Luksembnrg - Muzy.KA belgijt;.kn 
23.10 Bruksela fr. - ~Iu3. '1'1'&1>1:­
czesna. DroiŁwieh - Mu,z. lek1r~ 
w wyk. ~wi,ntetu, 24.00 Frankfurt 
i SzŁutgart - Balet Jllllna lIIone. 
na i melodie operetkowe. 

Humor zaj!raniczny 

Policjant: - Panie, tu nie mote pan leżeć, musi pan 
iść dalej, 

Zawiany gość: 
dalej - nie mogę. 

- Właśnie, że leżeć jeszcze mogę, a iść 
( ~1) 

("Humoristicke Listy", Praga). 

o ł . l-lamowy milimetr lub jego miejsce J\Osztuje: w zwyczajnych na .tronie 6-lamowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (4-lamowej) a) przy końcu cZf;ści 
~ o~zen la l'erlakcyjn.ej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 gr?l!zy, c) na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wiadomośc~ lol~alnych 1.- zł. Dlobne ,)g!oszenia 

(na.}wyteJ 100 slow. IV tym oJ n~gł6wko\Vych) słowo nag~ówkowe ~ruklem tłustym, 15 g,rO!zy, .k~Me dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszema WIększe wśród drobnych poczynajllc 
<)d osliltniej stron~', l-lamc,wy D?lllmet; 30 I!roszy. Ogłos~em~ skomp!lko,."ane, z zastrzetem~m mIejSCa. - od poszc~ególnego wypadku ZO~~ na(hyy~ki. Ogłoszenia do bie71l( e~o 
wydania przyjmuJen;y do ,IloclzUJY .lO,3ą, II do wyda~ medZlelny:ch I śWIątecznych do godZInY 9,3U .rano. Ogł~szen~a z poza .Wlel~opoJSkl pr~yjmujemy do wyrlań bieżących 
do godz. 10. do wydan nIedZIelnych l ŚWI~tecznych dma poprzerlmego do godz. 8. Za błędy drukarskIe, które nIe znlekształcają. trescl ogłoszema, administracja nie odp'lwiada 
Ogłoszenia przyjmujl'm~' tylko za opłatą got6wka, z góry. !{onto IV P. I<. O. nr 200,149. Pocztowe konto rozrachunkowe Poznań 3, nr kartoteki 03. 
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41) 
- Skoro tylko Joe RiIey powróci do 

zdrowia po tej mit~'cznej operacji ... 
- Niech i tak będzie, - powiedział 

hrabia, - w każd~'m razie napiszę, że 
przyjadę. i w połowie czerwca zac1epe­
szuję, że W,\Tuszam czwartego lipca 
i że ma na mnie czekać. Zanim powró­
cimy do Nowego Jorku. cała ta walka 
będzie należała do przeszłości. Oczy­
wiście, że opowie~ jej o wszystkim, 
a.le to już pt'zeciez będzie ... przeszłość. 

- Zdaje się. że chcesz mi wmówić, 
Jakby był.o pasJ.;uclnie z mej strony, 
gdybym Jej doniosła, jak sobie tutaj 
poczynasz? 

- B~' łoby paskudniel 
~ Mam nadzieję, że ten okropny 

ZWlerz sprawi ci pOl'ządne lanie! 
- 'Vięc nie powiesz Zuzannie? 

: ~ - Oczywiście, że nie, - powiedzia-

chcę uniknąć za wszelką. cenę. Jeśli 
będę widziała jakąkolwiek możliwość, 
aby ci się za to odpłacić, nie bój się, 
już ja to uczynię· . 

Hrabia wrócił potem na 5. ulicę l 
siadł do samochodu. Bvła wlaśnie po· 
ra najbardziej ożywionego ruchu. . 

Minęło półtot'e.i godziny, zantm 
Barney zdołał wyjechać na otwartą 
SZO'3ę. Hrabia siedział wsptu·ty w ka­
napę, wsłuchiwał się w głęboki ton 
motoru i patrzył na okolicę, Zieloną od 
świeżego poszycia drzew. 

- Dziś jest pierwszy maja, - po­
wiedziaŁ do Jake'a, - pozostałO mi 
niewiele ponad sieuem tygodni. aby się 
prz~' gotować do walki pokazowej, jaką 
chce zorganizować Bill Pal'ke. 

- Tak jest, - brzmiała odpowiedź. 
_ Postawimy ring na trawniku i 

będę pracował na powIetrzu, guy tylko 
nie będzie deszczu. 

- Dobrze, - zgodził się Jake. 
- A ty będziesz mi sprowadzał 

świeżych p,artllerów co tyc!zieó .. 
- Chłopcze. - rzekł Ja1<e. - jestem 

gotów w~' dać kupę pieniędzy na part­
nerów. Postaram się o najlepszych, 
Jakich można dOSk'lĆ. Zrobię. co tylko 
będzie w moich silach, i dam ci, co 

•.. i patrzył na okolicę, zieloną od świeżego poszycia drzew. 

la Sylwia, - nie potrafię. To by ją 
uczyniCo okropnie nieszczęśliwą. 

- Bardzo się cieszę, że jesteś tego 
zdania. 

- 'Vcale nie jestem tego zdania! 
Przeciwnie, uważam, że zasłużyłeś na 
surową karę, ale niestety nie widzę 
drogi, jakby cię można było ukarać, 
nie tykając zarazem Zuzanny. A tego 

będę mial najlepszego, aby cię przygo­
tować na tego Bl·ońskiego. Jeżeli ty i 
ja i Barney weźmiemy się wszyscy po­
rządnie w garść, mam wrażenie, że ku­
pimy sobie tego "Daj-mi" Halza. i cały 
jego Ciemny Syndykat. Uważam to 
nie tylko za nasz obowiązek, ale rów­
nież za wielką. przyjemność. 

MECZ HRABIA - BOWMAN 

zumiem. Nie byłeś w ringu od trzech 
lat. I teraz nie wiesz, czy jeszcze po­
trafisz walczyć. 

- Dopiero, po walce z Bowmanem 
i resztę. będę wiedział, czy mam jaką­
kolwiek szansę zwycięstwa nad Broń­
skim. 

Gdy punktllalnie o trzeciej hrabia 
wszedł między liny ringu" na ławkach 
zajęte były wszystkie miejsca, a ze 
dwudziestu młodziel'ic6w usadowiło się 
na Ilałęziach jablom. Hrabia poczuł, 
jak mu kolana uderzają. jedno o dru­
gie. Gdy się rozglądał, trząsł się cały 
z tremy, jak na scel1le. Barney zabrał 
się do Owillz.vwania jego dłoni. Dłuższe 
taśmy, to jedyny wyjątek od zwykłych 
przepisów, na jaki się zgodzono. Pod 
każdym inn~'m wzgl~!<'JTl pokaz mial 
być prawdziwym meczem, a raczej se­
ria. krótkich, trzyrundowych walIc 

Pierwsza. walkę wyznaczono Bow­
manowri. B~'ł trochę przygarbiony, po­
dobnie jak Broński, i mial siedem czy 
osiem funtów nadwagi. 

Hrabia w)'szedł na środek ringu i 
dotkną.ł lekko jego rękawicy, jak tego 
nakazywał tradycyjny zwyczaj. J nie­
spodzianie Bowman natychmiast za­
machną.ł się ciosem od dołu. 

Hrabia nie uświadomił sobie pod­
stępu. Nie zauważył zamierzonego cio­
su. A le jakoś tak się stało, że głowa 
jego nie znalazła się na torze ciosu. 
Jakoś tak się stało, że wczas pochylił 
głowę. a rękawica Bowmana świsl1E:la 
tuż przy jego uchu, zamiast wylądo­
wać na szczęce. 

Nie zauważył też hrabia luki w 0-
bronie Bowmana. Albo raczej, mówiąc 
ściślej, uprzytomnił ją sobie dopiero 
wówczas, gdy już jego praw,a ręka 
trafiła podbródek tamtego. Jak gdyby 
mu kto podCiął nogi, zatoczył się Bow­
man przez połowę ringu. Hrabia wyco­
fał się w neutralny narożnik. Johnny 
Boyle uniósł l'ękę, aby liczyć: jeden! 
\Vówczas hrabia dostrzegł, że Bow­
man nie zrezyp;nował. Już powstawał 
znów na nogi. Ale hrabia odzyskał już 
pewność siebie. Teraz wiedział, że 
znów jest w formie. 

Bowman wsiał przy d:dewięciu i ru­
szył cal 'm impetem na hrabiego. Wy­
prostował pl'awą, którą. chciał zdobyć 
pół tys:ąca dolarów, jakie mu pokazał 
Jake. Hrabia. powstrzrmał jego rozpęd 
prostym lewym ciosem, ~prowokował 
go do gwałtownego prawego sierpowe­
go, i po uniku zwarł się z nim, masu­
jąc mu żołą·dek gwałtown~'mi, krótki­
mi ciosami. Bowman schwycił go, 
Boyle rozdzielił ich. Ale Bowman zaraz 
znów ruszył do ataku. Hrabia usunął 
mu się z drogi. Bowma n ciąp;le jeszcze 
pędził na oślep, gdy z·abrzmiał pierw­
szy dzwonek. 

Hrabia siadł na krześle, gdy Barney 
wachlował go ręcznikiem. Spojrzał ku 
niemu. Poczciwa twarz Barneya. cała. 
była sfałdowana w poczciwym uśmie-

. Dwudziest y pierwszy czerwca przy· wydrwigroszów, za wyjątkiem może Chu...:.., Czego się śmiejesz, Barney? _ 
niósł wspaniałą. pogodę i upał. W taki pamiętnego drugiego spotkania Tun- spytał hrabia. 
dziell. mieszkailcy miast skarżą się na ueya z Dempseyem. Człowieku, przeClez dobrze 
gorąco, konie jednakże biegną szyb- - Czy Johnny Boyle też przy je- wiesz! _ mówił Bamey i śmiał się 
ciej. niż w jakikolwiek inny dziell. Pił- chał? całą. gębą, _ przecież sam wiesz naj-
ka na boisku, wydaje się, ma lepszy - Oczywiście, jest tu już od dwóch lepie.i. A co, n .ie mówiłem? 
zryw i impet. a bokser w ringu stwier.. godzin. 
dza, że naprawdę "ma coś" w nogach. _ Załatwiłeś wszystko? Zabrzmiał znów dzwonek i hrabi.a 

Około południa zaczętv nadjeżdżać - Czy 7.ałatwIJeni? Czy ja zawsze wstał, aby się pObawić z Bowmanem. 
samochody, w~'pełnione dziennikarza- nie załatwiam wszystkiego w porę? Przez trzy millUtv hrabia unikał 
mi, i inne, pełne owych zbyt eleganc- Posłuchaj, kiwną.łem sobie tego John- wszy~tkiego, co Bo\vman z wysiikiem 
kich młodych ludzi. jakich spotkać ny Boylea i Bowmana i Tony Antone- słał \V jego stronę, sam dosięgając prze­
można na Broadwayu. Około drugiej y; rieg-o i Sammy Randelia. na boczel<, ciwnika wyprostowanymi lewymi. 
południe pełno było na trawniku ludzi. wydobyłem trz.v pięćsetclolarowe ban k- Gdy ruszył do trzeciej rundy, spo­
Największv tłok panował w szopie, noty, kazałem im się przekonać, że nie strzegł, że Bowman najwidocznie po­
gdzie zaczęły siQ już zakłady. są. podrobione, a potem \vręczałem pie- stanowił łl.lbo zdObyć owych pięćset 

Jake wczłapał do pokoju hrabieg-o. niądze Johnnyemu. Potęm powiedzia- dolarów, albo polec na placu. vVziął z 
- Chłopcze, - powiedział. - )namv łem im, że każdy z nich otrzyma po pół tuzina dobrych lewych ciosów po 

tu ich ze dwustu. Stawili się wszyscy jednym takim papierku, jeŚli uda mu to t~' lko, ażeby zagnać hrabiego w na­
prawdziwi fachowcy ocl boksu, za wy- się posłać ciebie na. deski. A Jeśli się rożnik. Hrabia udawał. że nie spo­
ją.tkiem może t~'ch z w~' brzeża kalifor- nie uda, nie otrz~'ma ani grosza ponad strzegł jego zami.aru. Nie usiłował się 
nijskiego. Przyjechali rerlaktol'zV z No-- umówioną cenę. Johll.n~ Bovle jest l{a. wyślizgnąć. Tera.z Bowman miał go 
wego Jorku, Bostonu, Filadelfii, Pits- sjerem i jedynym sędzią w tej sprawie. przed sobą.. plecami do lin. Zamachnę.ł 
burga, Atlanty I Z Detroit, z Chicago, - 'Vspaniale, - powiedział hrabia. się i wypuścił swoją prawą. Hrabia u-
z Albany i z Bridgeport! Jest już trzy- - A jak tv się czujesz? niknął jej, odparował lewQ. Bowmana 
d.ziest~ siedm.iu dziennikarzy .. Stawił .- l\Ian~ miękki.e Iwl~lla, - ~owie- J własną. lewą. i prawie równocześnie 
SIę tez cały CIemny Syndykat l pewno dZIał hrabIa, - lllgdy Jeszcze me by- wtłoczył mu całą. siłą. prawą. pięść w 
ze stupięćdziesięciu łobuzów i gangste-l łem tak zdenerwowany, jak dzisiaj. J żołądek. Zupełnie niespodzianie Bow­
rów z Nowego JOl'ku i okOlicy. Nigdy Jake położył mu rękę na ramieniu. man usiadł na ziemi. na środku rillg'U. 
jeszcze nie widziałem tyle gorylów i - CLIolIcze, - powiedział, - ja io 1'0- Następllym przeciwnikiem był To-

ny Antonieri. Hrabia w ogóle nie użył 
prawej ręki przez dwie pierwsze i po­
łowę trzeciej rundy. Lewą tylko trzy· 
mat Antonieri'ego w pewnej odległości, 
jego ciosom. W ostatniej pół minucię 
Antonieri zerwał się do żyw~ołowego _ 
ataku, wywijając rękoma jak wi,atrak, 
w rozpaczliwym wysiłku, aby za 
wszelką cenę trafić choć jednym do­
brym ciosem. Hrabia stanął pełną sto­
pę. na ziemi, opędzając się lewą. Naj­
widoczniej musiał zauważyć jakąś lu. 
kę w obronie tamtego, Nagle bowiem . 
Anton ieri przestał bić, zatrzepotał r~ .. ·• 
koma i byłby upadł jak ' długi, gdyby 
go wczas nie pochwycił hrabia. 

RanclelI okazał się najgorszym bo­
kserem ze wszystkich trzech. To jego 
właśnie niegdyś powalił Broilski w . 
drugiej rundzie podczas wielkiego me.. 
czu. Hrabia wcale nie zamierzał ode­
brać BJ'0I1~kiemu tego rekordu. Zado· 
wolił się tym, aby unikać ciosów prze':' 
ciwnika. 

Gdy Randell wreszcie zerwał się do 
fini~zu w ostaluiej rundzie, hrabia stał 
noga przy nodze w środku ringu i bro.. 
nił się bez wysiłku, Jakby ociężale. Ale 
może się tylko zdawało, że stracił du­
cha. Bo w ostatnich pięciu sekundach 
nadział RandelIa na krótki, ostry sierp 
lI:iwą, który tamtego powalił na jedno 
kolano. 

Jakiś zapc'l.leniec wśród widzów 
krz~'knął: "Oni nawet nie potrafią. mu· 
snąć twoich włosów, hrabio! - Teraz 
dopiero przypomniał sobie, · że już '. 
przedtem mnóstwo było wrzasków . . 
Bal'llev popędzał go, aby opuścił ring. 
Był zdumion)', gdy spotrzegł, że leje 
się z niego pot. ·Barncy ustawił go pod \ ... 
prysznicem, potem wytarł go na sucho, l 
owiązał ręcznikiem i ułożył na stole 
do masażu. 

- No, nie mówiłem? - powtarz.ał. 
Ja to z góry powiedz.i.ałem! 

- Zdaje mi się, że dziś wpadłem 
znów w dawne tempo, - powiedział 
hrabia. - Naucżyłem się znów uni· 
ków. 

- Nauczyłeś się? - protestował 
Barney obrabiając jego plecy. - Dobre 
sohie! Nigdy tego nie zapomniałeś. 

- O, tak, zapomniałem, - rzekł 
hrabia, - do dziś dnia nie wiedziałem, 
jak unikać ciosów. Cz~' nie pamiętasz, 
jak ci dwaj piórkowej wagi trafia.li 
mnie, ile wlazło? 

- Fi, skrzywił si,! Barnay, - tai 
coś, dwaj lekkoH.t1eci. Oni nie mieli po­
jęci.fl. o boksie. Tyle tylko, że byli szyb· 
cy. Szybsi, niż jakikolwiek prawdziwy 
bokser. A pomyśl, co się przytrafiło 
takiemu Bowmanowi. 

Po chwili nadszedł Jaka. 
- Chłopcze, - powiedział, - wy .. .. 

daje mi się, że dałeś tym łobuzom !II 

Ciemnego Syndykatu twardy orzech 
do zgryzienia. Musiałbyś ich słyszeć 
teraz. Oni wszyscy wypytują się Bow­
mana i Antonieriego i Randella, czy 
ciebie oszczędza li. A Bowman opowia­
da każdemu, że taki, co by ciebie chciał 
oszczędzać, nawet hy nie wiedział, co 
się z nim stało, poki by mu tego kto 
inny nie powiedział. A oni ciągle je­
szcze nie wierzą.. \Vówczas Bowman 
opowiedział im o tej pięćsetce, którą. 
ofiarownłem temn, kto cię położy na 
deski. A jflk oni w to również nie 
chcieli ,,'ierzyć, to im Bowman powie­
dział: Iclicie, 1'p~·tajcle Johnny Boyle'al 
Musiałhyś widzieć Boyle'a na własne 
f}czy. Wyciągnął z portfelu tę pięćset­
kę i odclał mi ją. mówiąc, Żf' żaden z 
t\voich partnerów nie zarobił na nię.. 

Przvirznł ~ie uważnie hrabipmu. 
- A nie będziesz się jutro czuł zbi. 

ty i obolały? 
-:- Nic sądzę, - odrzekł hrabi~, ...:. . 

ja chyba n i~ wzi~łem więcej niż pół tU. 
zina. ciosów. 

Hrabia wszedł do domu i telefonIcz­
nie nadał kablogram do Zuzanny tej 
treści, że 7,amierza wy jechać w dniu 
czwartym lipca i żeby na niego za..:.:e­
kala. 

(Ciąg dalszy nastąpi}. ·· i . 
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W promieniach zwycięskiego słońca idei narodowej 

na~ei~lie wio~na ~Ia naro~u lol~~ieIO 
Na Górnym Śląsku jest ziemia dla małorolnego włościanina - Sto tysięcy hektarów 
w posiadaniu niemieckich magnatów - Na szlaku Katowice - Mysłowice - Sosnowiec 

Jeszcze mgła poranna ścieliła się 
ponad węglowymi polami i otulała pie­
czołowicie zwały bloków kamienic 
OTaz kopalniane i fabryczne mury; kie­
dy potężny samochód Śląskich Linij 
AutobusowYCh rus'lył w kieruIlJku Ka­
towic, pożerając łapczywie pTzestrzeń. 

Z okien auta rozpościera się krajo­
braz tonący w szarym dymie, wYTzu­
canym z gardzieli kominów hut i fa­
bryk. Czy w le,cie, czy w zimie, czy w 
dzień pogodny, czy pochmurny zawsze 
oczom ukazuje się ta sama pustka 
monotonii, zawsze z szarzyzny węglo­
wych przestrzeni wle"'a się do duszy 
smętek i żal. 
. Ale oto autobus wjechał już w dzie­
dziny Katowic i wkrótce po zatocze­
niu łuku zatrzymał się w pobliżu gma­
chu teatralnego. Śląsk ma wspaniałą 
komunikację: opleciony jest potrójną 
siecią lokomocji - autobusowej. kole­
jowej i tramwajowej. Dzięki niej moż­
na się przerzucać szybko z krańca na 
kraniec ziemi śl?<;kiei. można w sto-

POMNIK WOLNOŚCI W DĄBROWIE 
GORNICZEJ 

Bunkowo krótkim czasie przenieść się 
z zadymionej części przestrzeni prze­
mysłowych do połaci rolniczych. 

I • W POWIECIE PSLCZYŃSKIM 
Obszar powiatu PszczYl'llskiego na­

leży do rolniczej połaci Górnego Ślą­
ska. Zn.a..cz.ny procent p'rzestrzen i użyt­
kowej tego powiatu skupia się po­
dobnie jak i innych powiatów w rę­
kach właścicieli Niemców. Jest to 
przede wszystkim wielka własność, 
reprezentowana przez tego rodzaju ro­
dy, jak ks. Psz·czyński, ks. Hohenlo­
he, hl' Henckel von DonneJ:smarck, hr. 
Thiele-Winkler. W rękach tyCih po­
tentatów rolnych skupiaj:;t się włości 
o przestrzeni około s t u tysięcy ha. 
Ogólnie Niemcy posiadaję. na 
Górnym Ś przeszło 47 pTocent 

wiejskich. 

ROZPADAJĄCA SIĘ CHATYNKA W KLIMONTOWIE 

Skoro się wi~c dziś w Polsce mówi 
głośno przy rÓŻnych okazjach o refO'l'­
mie rolnej, to u'zeba sobie uświadomić, 
że powinna ona objąć przede wszyst­
kim te olbrzymie obszary ziemi, będą­
ce w posiadaniu śląskich magnató\\ 
niemieckich. Przeludniona wieś polska 
mogłaby być częściowo odciążona 
przez parGelację magnackich włości. 
Zyskałby chłop polski, ale równocze­
śnie wzmogłyby się siły żywotne ludu 
śląskiego. 

Na Śląsku Cieszyńskim ogólny ob­
.';lzar gruntów w rękach niepolskich 
wynosi 13 procent ogólnej własności. 
Je.st to w przeważającej mierze wielka 

doma hr Thiele-Winkle.r, spotJY'kamy 
wieśniaka, dążącego na rowerze do po­
bliskich Morgów Dziećkowskich. Za­
wiązuje się rozmowa. 

- Chuda fara obecnie u nas - mó­
wi rolnik. Ziemi za mało, by z niej 
wyżyć, a zajęcia w fabryce czy w ko­
palni nie można dostać. W nalszych 
okolicach zamieszkują. przeważnie ma­
łO'rolni - byli robotnicy, czy górnicy, 
którzy zakupili s,Q'bie paromorgowy 
spłacheć gruntu. Dla nich samych mo­
że by starczyło, ale przecież w kaŻdej 
chałupie pełno takich, co to po trzy­
dzieci lat mają. a jeszcze nie p'racowali. 

własność. Grunta w posiadaniu pol- NA GRANICY DWóCH 
skim to pnede wszystkim d'l'obne go- WOJEWÓDZTW 
spodal'stwa. 'Wyjątek stanowIą tu Z wolnych od dymu i kurzu pne-
dobra państwowe (dawna Komora Cie- strzeni wra.camv znów do Katowic. 
SZY11skal. Bl('kit nieba przykrywa ciężka opona 

\V województwie śląskim stosunko- wyziewów kopalnianych i fabrycznych. 
wo duża powierzchnię upraw rolnych Poró,,,nują.c atmosferę rolniCZYCh po­
zajmuje żyto (52 tys, ha \V 1933 r.\ i łaci i okręgu plfzemyslowego zaczyna 
ziemniaki (LOO tys. ha) lVIn iej upl'a- sie doceniać konieczność O<ldymienia 
wia się pszenicy i jęczmienia, co u-e- wielkich ośrodków przemysłowych. 
sztą iest w ogóle cha.ral\tel'ystyczne Niewątpliwie założenie instalacyj 
dla $tosunków rolniCZYCh w Pol~ce. oddymiających w kopalniaCh i fabry-

Skrzętnie notuję te dane, których kach jest kosztowną. inowacją, ale 
mi udziela mieszkaniee !(atowic, do- przecież przemysłowcy, zar3Jbiający 
skonały znawca śląskich stosunkow krocie na kieszeniach mieszkańców 
rolniczych. Na polach 'I>od Dziećkowi- miast, winni się zdobyć na ten wyda­
cami, w pohliżu których rOZCiągają. się; tek. Zarabiając na społeczeństwie 

PAROWOZ ICOPALNIA:\iY 
ciągnący wagonetki z piaskiem do zamulania. 

• 
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TYP STAREGO WIEŚNIAKA 
SPOD ZAWIERCIA 

trzeba wykazać pewną dlbałość o jego 
warunki bytowania. 

Sprawa oddymienia miast, zagad­
nienie ogromnej doniosłości, winna. 
by~ uregulm.,.ana ustawowo. 

Z Katowic tramwaj przenoSIi nas 
do Mysłowic. Z rynku wydostajemy 
się na most przerzucony przez Czarnę. 
Przemszę. Jej ciemna wstoga dzieli 
przedmieście Sosnowca - J\lodrzejów 
od Mysłowic, a tym samym rozgrani­
cza województwo śląskie od kieleckie­
go. Ongiś lini:;t Przemszy biegła gra-

SZTOLNIA ZAMARŁEJ KOPALNI 

nica: rzeka rozdzielała dwie polskie 
ziemie, żyjące pod butem zaborców. 

Z mostu rozcią.ga się rozległy wi­
dok. Roz;pościera się przed. oczyma 
obraz kominami najeżonego Sosnow­
ca, widać także sąsiadkę Modlrzejawa. 
- wieś Niwkę z kościołem o strzeli­
stej wieży. 

W prostej linii za Niwką - Zagó­
rze, a potem dojeChać można dl() słyn­
nego ongiś Klimontowa, gdzie zato­
p'iono kopalnię. Ten unieruchomiony 
wa1'lsztat pTacy jest przykrym wyro­
kiem dla obcych kapitalistów, traktu­
jących ziemię polska, Jako kolonię, na 
której zarabia się krocie i miliony. 
Okupacja g,olspodarcza obcych - po.­
zostałość lat niewoli - usł.ąJpić musi 
pod naporem narodowej energii, jak 
ginie śnieg pod tchnieilliem wiosny i 
zwycięskiego słońca. (j. wyg.) 

'Jego Wysokość Książe Karnawału w • • 
I el 

NA GRANICY DWOCH WOJEWODZTW 

60-lecie szczęŚliwego i wesołego panowania 
N i c e a, w lutym, ulice miasta rozbrzmiewać będą rózmowa-

Jut niedługo, bo 17 lutE'gó Jego Wyso- mi wyłącznie na tematy karnawałowe. 0-
kość Książę Karnawału LX odbędzie try- bradują już bez ustanku specjalne komi­

sje, dekoratorzy często z narażeniem t y­
umfalny wjazd do swego ulubionego mia- cia ozdabiają ulice, technicy czuwają nad 
sta, Nicei. Stanie się to sygnałem do roz-

. k d t d i l· . przy.gotowaniem morza świateł na głów-
pocz~c~a o re~u .wunas u n sza encze] nych arteriach, a ludność szykuje już b!a-
radoscl I beztroski. zeńskie maski i ozdobne kostiumy. 

Nie ma na świecie władcy, który mógł- ~ A teraz - szczegóły samych uroczysto-
by się pysznić pano\\<aniem podobnie ści. Od początku stycznia ujawniono już 
szczęśliwym i podobnie drugim jak Król "wielki sekret" tegorocznego karnawału: 
Szaleństwa I{arnawałowE'go. A wstąpił on Jego Wysokość zaprezentuje się w tym ro­
oficjalnie na tron w Nicei w 1878 r. i od ku ,.pod znakiem blagi". Bo trzeba wie­
tego momentu panuje szczęśliwie ku "za- dzieć, iż król karnawału przyjmuje co rok 
dowoleniu" swoich poddanych. To te~ 0- nową postać, pozostając niezmiennie wład-

I becnie, kiedy prześwietny monarcha koń- cą dobrego humoru. Podczas samego 
czy właśnie szósty dzit'siątek lat swego wjazdu tryumfalnego, za Jego wysokOŚCią 
władania na Jasnym Wybrze:tu, uroczy- (wspaniała figura z kartonu) podą~ać bę­
stości karnawałowe mają się odbyć ze dzie 20 efektownie udekorowanych wo­

: szczególną pompą. Miasto i organizacje l.ÓW, 50 grup masek, 200 maszkar, zwa­
l kupieckie Nicei przeznaczyły na urządze- nych tu "grosses tHes". Dalej posuwać 
, nie karnawału przeszło 2.000.000 franków. się mają tysiące masek tańczących i pIą-

ł 
Nic dziwnego, mieszką.ńcy Nicei przywia,- sających w takt muzyki i wśród migo.cą­
zują do tych uroczystości niezmierną w&- cych świateł feerycznej iluminacji. 
gEj, a poltczas najbli~szych kilku tygodni Wszystkie ulice i place, przez które kieTO 

wać się będzie orszak królewski, będą 
rzęsiście oświetlone 

W tym roku Książę Karnawału zachwy­
cać ma i czarować niE' tylko oczy, ale 1... 
uszy. W jego królew3kiej piersi umie­
szczony zostanie potężny głośnik, przy po­
mocy którego monarcha zwracać się bę­
dzie do swych poddanych. Rondo kapplu­
sza ukryje dzwonki i dzwoneczki, a na 
p~ecach monarchy przytwierdzony zosta­
me potężny bęben. "Król" ze swej strony 
będzie sobie jeszcze akompaniował na 01-
br~ymiej gitarze, wprawiając jec1nocze­
śme w ruch akordeon n i~coclziennych roz­
miarów ... 

Z momentem, ldcdy wladca zasiądzie 
na tronie, rozpocznq się zabawy na całym 
Lazurowym . Wybrze~u, od St. Raphael at 
do Mentony: "bitwy kwiatowe", korsa, re­
dyty - wszystko według ściśle stosowane­
go protolwlu, rządzącego w tegorocznym 
"Królestwie Blagi". 

A~ wreszcie powiemy: "Adieu Carna­
val"l - do przyszłego roku._ 




